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łłai\Uieksza bil: VI dziejach WDiRJ chińsktl-iilPOńskiei Ofensywa faszystów w Aragonii' 
Wal I pod Suczau Walki nad rzeką Flumen pod Huesca • 
Japnńska armia napróino usiłuje przełamai pozvcie chińskie Komunikat oficjalny kwatery gl:) 

wnej gen. Franco donosi, że poste; 
py wojsk faszystowskich na fron. 
cie aragońskim trwają. Na odci:i,­
ku położonym na północ od Hue.>­
ca faszyści przekroczyli rzekę Fiu. 
men, za !mując szereg miejscowo­
ści z których najważn'.ejszymi są 
Santa Eulalia i L:- ·1oyor. Oczvs7.­
czanie okolic Huesca zostało ukot. 
czone i nirprzyj2ciel zoslał datek::: 

odrzucony od miasta. Na odcinku 
położonyi11 na poludnie od Huesca 
poczynili faszyści również znaczn~ 
postępy, biorąc do niewoli 400 żo! 
nierzy rządowych. Część wojsk, 
które przed dwoma dniami prze. 
szły rzekę Ebro, posunęła się w 
kierunku wschodnim, przerwa!:l 
front nieprzyjacielski ?ajmuląc miel 
scowości Aguilar de Ebro oraz O. 
sera i nawi<)zala kontakt z woj­
sk;imi prowa<lzącymi operacje na 
poludnie od Huesca. Inna częś1" 
tvch w0jsk posuneła s'ę równie? 
;.; kierunku wschod~ ' m i po przr­
zwvciężrniu oporu nieprzviacicl i 

zaj<;la mie'scowości 1.a Almoda . 
Httjaraloz, Alborge i Cinco Olivar. 
Na poludnie od rz. Ebro na odcin 
ku Alcoriza odparto szereg pról' 
ataków nieprzvja rielskich. Wojsk;1 
rząClowe cofn~1v sie przekraczają<­
rzeki Giwdalnne i Herc:intes. 

Walki pod Suczau i na skrzy. 
żowaniu lwlei żelaznych do Lung. 
l1ai i Tien1sin - Nankin przybiera 
wciąż na sile i prawdopodobnie 
wkrótce prze;azie w stadium jed. 
nej z najwięknzych bitew w wojnie 
chińsko • japońskiej. Dowództwo 
japońskie slmncentrowa!o w tym 
miejscu wszystkie siły rozporządzał 
ne w chęci prze'.amania linii chiń­
sJ,iej. W związku z tym wyco~ano 
wszystkie siły jeszcze niezaangażo. 
wane. 

Chińczycy stawiają w dalszym 
clągu zacięty opór. Wed·ug wiado 
mości ze źródeł chińsldch wszyst­
kie ataki japońslde zostnly odrzu. 
cone, i 9rzeciwatałd chińskie za. 
kończyły się dużymi sul<cesami 
fltrategicznymi. Z obu stron bierze 
udział w walkach lotnictwo. Do. 
wództwo chińs:cie dvsponuie pod 
Suczau lfcznymi esfrndrami sowiec. 
kimi, które rniałv wvrz~d1ić na tv. 
1achh armii japońskiej znaczne stra 
ty. 

Natomiast dowództwo ja~?'!sl~ie 
donosi, że podc?as walid powietrz 
nej w pobliżu Sucza'.J wo jska ja. 
pońskie zes~rzelily 20 chińskich sa 
molotów. 

Z Szan~ha.lu do~nsza, że pod. 
czas wall< w pobliżu Suczau wof­
ska japońs1de, ldóre prowadzi'v 
aial< pod ~en~hsien. zna!du~ącvm 
się o 50 km. na pó~nocnv wschód 
od Lovar.~, zostałv przez Chińczv­
ków ridrzucone. W chwili obecnej 

· trwa ieszcze zacięfa walka o same 
miasto. 
c'hiń·czycy starali sie za!{rodzić 

przejazd na jeziorze Weiszan przy 

pomocy dżonek, lecz lotnictwo ja. 
tX>ńskie pokrzyżowalo te plany, 
bombardując zgromadzone tam 
statki. Wletu Chińczyków zginęło 
od wybuchu bomb oraz znaczna i­
lość ich utonęła. 

** * Rząd chiński prowadzi w Londy. 
nie pertraktacje z grupą banków o 

udzielenie mu znacznej pożyczki 
pod zastaw srebra, deponowanego 
w Anglii. Suma tych chińskich de. 
pozytów ma wynosić oko!o pół mi­
liarda dolarów. Rząd chiński pra. 
gnie uzyskaną pożyczkę obrócić 
na spłacenie odsPtków dawniej-
3zych pożyczek, aby nic narazi( 
na szwank ~wego kredytu. 

Pierwszy dzień obrad 

„Seimu" górników w Krakowie 
pod znakiem walki o Wolność i o gospodarke planową 

W pięknie udekorowanej ziele- Baylls, omawiając zagadnienia nej łaski, ale ma prawo domagać Prnsa an!"ie's'<a śle!!7 i ze wzra . 
nią i czerwonymi sztandarami sali walki kh::y robotniczej i niezbęd. sję wplywu na losy państwa. Ko- ~tai!lcym za:nteresowaniem prze. 
rozpoczęli w sobotę obrady górni. ny dla j':'j zwycięstwa warunek so niccznością hi storyczną jest, aby b'eg óstatniej ofensywy gen. Fran. 
cy. Przyby!o na Kongres Central- lidarności wszystkich ludzi pracy chłopi wraz z robotnikami s!ali 

0 . c • nego Związku Górników 120 dcli>- wszclK?ch krajów i narodów. się prawdziwymi gospodarz~ mi „'l'imes" pisze. łZ woina wesz'n 
gatów oraz wielu gości z pośrólr Tow. Kwapiński wi!a Kongres kraju, bo tylko lud polski jest gwa ohernie w SW? fazę '<'H1c~wa i 7r 
bratnich organizacayj. Górników im. Centralnej Komisji r:intem NiepoLifeglości Pańslwa, "ie n•a i11ź sposobu na uratowanie Rozpoczęcie obrad poprzedzilo Klas. Zw. Zawod. i CKW. PPS. 'yll:o demokracja polska zaprcwa B~rce!onv. 
odśpiewanie „Czerwonego Sztan · Na wstępie swego przemówienia dzi gospodarkę naprawdę plano· A?;enc~a Havasa dof'C'Si: wo,:sl<a 
daru". tow. Kwapii1sld sldada życzen1a i- wą. n:en. Fram:o z:-'~'Y wc:roraj wieczo Następnie tow. ł<ozu_be!< otwo~ m1eniem sekretarza . gen. Komi~ji życzeniem owocnych obrad za. "em dro~e z s~rngossv do Barce-
rz~ł .Kongre.s, wyglasza1ąc przemo Centr. tow. żuławskiego, ~tóry z, kończył tow. Kwapiński przemó. ·~..," ~a fl'u«nścl P'"ł'"~"'o 70 J t~' 
w1en1e powitalne. I powodu choroby po raz pierwszy wienie. 1;; do m'e'!l"O"'"·"-· Ruiarn•oz. D0 

Pierwszy ·przemawia radca Pre. nie przybył na Kongres Górników, z . . . ."':eiscowo~d tei wkro zv!o 1<r.11r~ nier z Ministerstwa Onieki Społ 0 • 1 t ·· · · · t ·. . d kolet przemawiał im. Federa. , ' z c orv. m1 Jes zw1,•zany ser ecz. „ . . . . 1 . p ~•yw!zvi· •uo'l·s no•nc:t"'~"Zych po<J CzneJ·. Przed 1·ego przem6wieniem . 1. . l CJI gorn1l:ow ang1e sk1ch earson . ·1. '· ' • ,, ' ·· ' ·· . nym1 węz ćlmt , 0 . . 'f" 1 k' h ·~--,Arl o:hve:n m·- Va~ue. orkiestra odegrala Hymn Panstwo. „Kongres zbiera się w bardzo l 6wa~ky!nie wi any. przez,., po ~ 1 ~ Rr•'1owv komu11il,at ofic~a1nv wy. t d ł . . 6 . g rn1 ow przynosi poz11row1en.a ru nym po ozen1u m w1. - . . ., 6 . 1 •. h <lnnosi: Ofe1 s"wa foc;7.•/sf-'lw trwa. Z kolei imieniem Międzynaro Przed nami piętrzą się wielkie tru oail~rniK ~ ~n.gie 510
\· Jlenrzv:acie!owi nda10 s1ę poczv. 

dówld Górników wygłasza przem.·i cinośc' i przeszkody Stajemy ja " Y my srę JUZ pozna 1 - m~ nić postępy na odcintm Huesca aż 
wienie witające Kongres !ow. ko ru

1
ch robotniczy ·przed za~a~~ już mnmy \~Spó.lny język wyrobi? 

. . • ł. nY we wspolne1 w?lce" - mówi. s wwww:awwwcc:anwww::wu:nwww = www -- niemarni, .k.ore muszą być. prz.e~ 'Nastepnie tow Pearson przed. 
• • • „ • 11 nas rozwiąza~e: W pewnej ~zęscr stawia 
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waru111d pracv i płacy g6r. Sprawa 11Dzmenn1ka WY~2i1Skiego f.umpy Z\Vy~ięzyły ha.sl_a zntsz·c.ze nii<ów angiel~. kich. Porusza kwe-
• • n1a ':"'szystk1ch. wart~.sc1 luclzki~h . <> '.ię bezpieczeństwa nracy. w An. Decyzja S~du 

Ag. PAT. donosi: 
Sprawa Stanisława Cywińskie· 

go i Aleksandra Zwierzyńskief{o, 
oskarżonych z art. 152 K. K., prze· 
kazana zostr.ła do roz po:-··..,n,a Są· 
dowi OkręgowEmu w Warszawie. 

Postanowienie w tym przedmio. 
cie powziął Sąd Najwyższy, zgod· 

N :a1wyzszego Grozi nam W~Jną św~at - opal ty glii w ciągu r. 19'.ł7 ginę?o dzien. U . · I na prze.mocy i gwałcie. Polsk.a - nie na kopalniach 3 fZÓrników, ran. 
wepchn,~ta między dwa bloki to- nyrh by?o _ 400 dziennie. 

. . . lalistyczne musi iść drogą demo- „My naciskamy na nasz Rząd, 
nie z wn_w~ki~m Sądu Olcręg?we lm~cji, bo to jest kategoryczny na· 1 hy stworzy! pe!ne bezpieczeństwo 
go .w J~zlnie i prolcurat~ra Sądu kaz interesów Państwa Polskiego. pracy dla górników". 
Na,11.vy:;szego na podstawie art. 40 Nies•ety są u nas ludzie, którzy Dalej omawia zagad.nienia wat. 
~· P. K., W CEl,U ZABEZPJE- z?.C'hwycają się hitleryzmem i wzo ki górników o warunki hytu. pod­
r,zENIA P,RAWlDłOWEGO WY ry b:irbarzyńs1de c.hcą przcs7cze- kre ślaiąc znaczenie solidarności. 
MTARU SPRAWIEVUWOśCJ. pić na grunt Polski". Tow. Kwa. Nas~ępnie przemawia tow. Bro. 

Rozprawa !l!f:dowa odbędzie się piński nv'>wi o Hiszpanii, gdzie fa_ zik, przewodniczą.:y Zw. Górników 
w najbliższych dn:.ach. szyzm :niędzynarndowy rozgrywa C7echoslow;ickirh. podkreślaiąc 

wielką kampanię z demokracją. waczen•e. demokrac;i politycznej, 
„Mliwią nam o bohaterach ~o<:.nodarĆ'zej i spo1ecznej. 

Manewry zjednoczonej flo 1y 
brytyjskiej, macierzystej i śród ­
zirmnomorskiei, które od tyg•> · 
dnia odbywa'.)> s i ę na wodach Cll 
braltaru, z ;; kończyly się. U:orą.::t 
w nich udział okrc;ty opuści0' cz~ 
serowo Gibraltar już wczoraj 
Lotniskowiec .,G!arinns", p:er ~v . 
sza flotyla kontrtorpedowców i 
p:erwsza śródziemnnmorska esi\il 
dra krążowników udały się we.w 
raj do Malty. Podczas, gdy o;..r~ . 
ty wojenne „Warspite" i „Mała 

do miejs:owości San Julian De. 1 

banzo~ Barluenga i Monflorite. 
Wczoraj rano został na odcinl<U 
Bujaratoz odparty gwałtowny a. 
tak t<awalerij nieprzyjacietsldej. 
Lotnictwo rządowe bombardowa. 
:o piechotę nieprzy.iac!elską na od. 
cin!m Osera i na drodze wiodącej 
z Celsa do Madrytu. 
~JlllMOl!!IWEGilll'::tl4 Hllllll-llllWWllll-· 

Palestvnie 
Na linii kolejowej między Ga. 

zą a granicą Egiptu wysadzili w 
powietrze niezn :111i sprawcy drc. 
zynę, którą jechał patrol żo·'.:nic. j 
rzy brytyjskich. Jeden żołnierz zo : 
stal zabily a dwóch rannych. 

Bandyci 
napadli na wieś 
W c~ licy Jali6co w Meksyku j· 

napadli bandyci na wieś El Colo• j 
mo, splondrowali ją i puścili z dy I 
mem. Dziesięciu mieszkańców wsi . 
~nrlazło Śl"tierć w płnmien!acb, j 
wielu innych zostało rannych. · 

J .~ pon;a i Siam 
W stolicy Sjamu, Bangkoku od 

hyla się uroczysto5ć wymiany ak 
'6w ratyfikacyjnych japońsko. 
sjamskiej umowy handlowej i n:i. 
wiga l'yjnrj. M:nistrowie spraw za 
granicznych Sjamu i Japonii -
Luan Manudaru i Hirota - wy­
mienili <ieprsze gratulacyjne. W 
lapnnii n?.daią z'1wartei umowie 
~vażne zn:i.czenie polityczne. 

ya" oraz pierwsza flotyla łodzi 
podwodnych wyszły rano w kie. 
runku wybrzeży Francji, gdLiC 
z'.lnżą wizyty w kilku portnch m . . 
viery. Krążowniki „Hood" i „Re. 
pulse" wyszły wieczorem z Ciih­
brnlt.aru, aby zluzować w Paln11e 
krążown i ki „Art Arethusa" i ,Pe 
nelope". Druga i trzecia f10tyla 
floty śródziemnomorskiej o bej.. 
mie służbę patrolowania M01za 
śródziemnego na zasadzie ukladu 
V3 Nyon. 

na północnym Sathalinie 
W komis.ii , budżetowej parla . 1inie 58 obywateli japo1iskirr 

mentu japo11 skiego podnie<;ionr ')raz zatrzymały 9 . japorisl<irr 
znowu kwestię koncesji jap01i 3tatków rybołówczych. żadne na 
skich na sowieck im Sachalin:c legania w tej sprawei nic odn0. 
Odpowiad J j ą c na pytanie, ~rze1. \ szą sku.tku .. O ile. stanowi~l<O l~lą 
stawicie! Rządu wskarnl, ze n·c du sow 1 eck1~go nie ulegnie zmrn 
się nie zmieniło w syt uacji: w c·ą nie, Japonia zastosuje odpowied. 
gu krótll'ego czasu władze so-.>lic nic represje, aby zmusić ZSSR 
ckie arcsz!Qwały na póln. Sacha. do poszanowania jej praw. 

bohaterem jest cała klasa robot- Następnie im . górników poi. 
nicza. Wodwwftwo przemienia ' kich w Czer!rns'r wacii mówi tow . 
sie na dyklat•ire i tyranię klas po- Goetze. Później t0w. Z. Piotrowski 
~iadaiąrych''. Nast~pn i e omówił 'mieniem Tl !Wa. 
tow. Kwapiński problem wyborów Dalej przemawia imienirm pro. 
JemokratyC?nych. etariatu Krakowa tow. Szum~ki . 

J penia z, interes·mwala sie 
naftą meksyKańską 

baleko jeszcze do porozum:en.~a 
Wbrew optymistycznym z;:i. gadnienia Palestyny. W związku 

patrywaniom cai cj prasy ang;cJ l tym l~l'ndel, eksprrl dl:i swav. 
skiej na dotychczasowe wy!l .k Bliskiego Wschodu, l~tó'rzy pi:zy 
rokowań angielsko _ w'.'oskich, kr hył d0 Londynu na początku b'e. 
respond~nt dyplomatyczny „0 ~1 . ~ ą rego tygodnia, udaje się z P"· 
ly Telegraph" donosi o nicsp0. wro tem do Rzymu z nowymi in. 
dziewanych trudnc1scia ~ h, . jakit I .;t rukcjami. 
pov.rstały przy rozpatrywaniu za. 

Kla5a robotnicza nie żąda żad. 

Niem·ecka ekspans:a gos.~odarcza 
na Bliskim Wschollzie 

Pismo „IstambuJ" donosi z Ber I :le mina, że Wiedeń stanowi bra· 
lina, że n.!Jminacja Kepplera, wyż 1 11~ wypadową na Bałkany i Bliski 
_.zego urzędnika Ministerium Go '.\lsrhód. Poza tym prasa podnosi, 
,;podc.:·ki Narodowej Rzeszy, na że dawne stosunki Austrii w dzie· 
pods~krelarza st;;nu w Ministe· r!iinie kulturalnej, gospodarczej 
rium Spraw Zagranicznych i na i polityczne: Bliskim Wschodem. 
\omisarza fL!:rszy w Austrii, w~ka uie lylk'.J zostaną utnymdne, ale 
zywać ma na chęć Niemiec do ruz jes·zcze bardziej w;-: mocn :one. Picr 
winięeia swojrj ekspamji gospo· ,,t:t.ym zarzątlzeniem w tym sen­
t!orczej w kierunku południowo· •ie jest powzięta cstatnio decyija 
1·1 schodnim. Umawiając powyższą wrg-anizow:rnia lotniczej: Berlin 
nominację, prasa berlińska prz) · - Bagdad i Berlin - Bukareszt. 

W japońskich ko!ach naftowych 
krążą pog!oski, jakoby ze strony 
japo1iskiej wysunięta została pro­
pozycja pod adresem Meksyku 11a 
bycia wielkich ilości nafty z ko. 
palń i rafinerii meńsy kańskich, jak 
również techn icznej współpracy ja 
pońskiej przy budowie ruroci1-
gów oraz urządzeń portowych ni! 

wybrzeżu Pacyfiku. 
jak widać z tych poglosek, Ja. 

ponia pragnie skorzystać z n:epo. 
rnzumień mic;dzy Meksykiem a do. 
:ychc:rnsowymi w!asciciclami I rzed 
siębiorstw naftowych na tle akcji 
wywłaszczen:owej prezydenta Car 
dcnasa i usadowić się przy boga. 
tych źródłach naftowych Meksyku. 

ak pom ·' ucho· icom 
z Austrii 

Rząd francuski otrzymał oficjał. 
ną propozycję Stanów Zjednoczo. 
nych zwołania międzynarodowej 
konferencji, celem zbadania sytu ci 
cji uchodźców z Austrii i zasta-

nowienia się rtad sposobami nie. 
sienia im pomocy. l~ząd francuski 
us:osun kuje się do tej propozycji 
przychylnie. · 1 
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Wspólne ideały całego świata · Pracy 
IV Kongres „Unii" zwlązk6w pracowniczych 

W dniu wcrorajszym rozpoczę­
t'/ się obrady IV Kl)ngresu delega­
tów związków, należących do U­
nii Związków Zawodowych Pra. 
cowników Umysłowych. 

Przy licroym udziale delegatów 
i gości zagaił obrady Kongresu 
ob. Grygołajtis, kreśląc w ogól· 
nych zarysach zadania, jakie sto. 
ją przed Kongresem, a także, idee 
wytyczne ruchu pracowniczego. 

Ruch pracowniczy stawia na 
pierwszym planie interesy Państ­
wa, cechuje go stosunek gorący 
do armii. Zarazem jednak - i to 
znalazło swój wyraz w uchwałach 
styczniowego Kongresu pracowni 
czego -- rttch pracowniczy uważa, 
że za wzmocnieniem sił bojowych 
podążyć musi rozwój gospOdarczy 

PRZEMó WIENIE 
TOW. ZDANOWSKIEGO. 

Imieniem Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych wita 
Zjazd tow. Antoni Zdanowsk.ł. 
Układ stosunków w Polsce -

mówi tow. Zdanowski - sprawlł, 
że nie mamy dzisiaj swych przed­
stawideli w Sejmie i Senacie Rze 
czypospolitej, :te posiadamy powo 
łane w wolnych wyborach przed· 
stawlciel-;two jedynie niewielkiej 
ilości miast, te robotnicy i pra. 
cownicy łbie rządzą dzisiaj w opla 
canych przez siebie i.nstytucjach 
ubezpieczeń społecznych. W tych 
warunkach na Zjazdy nasze i Kon 
gresy zwrócone t1ą oczy wszyst. 
kich ludzi pracy w Polsce, bowiem 
jesteśmy jedyną z woli mas pra· 
cownłczych powołaną reprezenta. 
cją świata pracy. 

drlałanła w walce, którą musimy 
wspólnie prowadZłć. · 

lmiendem 350.000 zorganlzowa· 
nych robotników tow. Zdanowski 
r31Z jeszcze stwierdza niezłomną 
Solidarność świata Pracy. .„. 

Kolejno w seraecznych -słowa.eh 
przedstawiciele spóldzitlcz(tttcł w 
osobach prof. Rapackiego („Spo­
łem"), Sokołowskiego ( 1,Związek 
SpółdzJelnl i zrzeszeń pracow:tl~ 
czych"), Dąbrowskiego ( Spółdziel 
nte rolniicze) deklarowali solidar­
ność spóldzietczoścł z ruchem pra 
cownłczym. 

Witali takte Zjazd J. Moraczew 
ski Imieniem ZZZ, p.rze<lstawliclele 
ZZP. i Ch. Z. Z. 

NAJBLl.tSI TOWARZVSZE 
WAI.Kl. 

WŁAśCIWE OBRADY 
Po tej części wstępnej rozpoczę. 

Przewodnic1y im ob. Rembiństd, 
sekretarzuji=: - Szczypiorski, w 
prezydium zasiadają ponadto ob. 
januszewsld, Kotoński, Mariański. 

Przedewszystkim wysłuchano 
sprawozdań, które zgłasza ob. 
Oacki (organizacyjne) i Fedoro. 
włcz (finansowe). 

Powołano Komisję mandatową 
oraz szereg Innych Komisyj, które 
obradują od rana w niedzielę. 
Słówko - o nastroju Kongresu. 

Obrady odbywają się w atmosfe­
rze wielkiej powagi i zrozumienia 
wagi rozważanych zagadnień. Za­
razem jednak wszystko co dotyczy 
soUdamoścł świata pracy umysło. 
wej I fizycznej - budzi na sali ży 
wiołowy entuzjazm. POdobnie -
hasJa realizacji zasad demokraty. 
cznych. 

Do 
Biura Sprzedaży Rower6w 

"~ ~''~~ J.rv~IA-N . ···-· ~.c' ~1;;; ~ 
tUl'CVl'UFVdb-1'' ----~·u 

Podpi5: 
Adres: 
Z.ąJ~cie: 

wl{St/a odwro1nq pocz.f q 
Biuro 5Rrzadaż4 
Part.sfw. ~twórni Uzhroj~nia 
Wcrrsz..awa Kr. -PEZQ drni~oi~ N l l 

A rozwój ten nie powinien prze­
jawiać się w wyłącznych korzy. 
ściach sfer posiadających. Wpro­
wadzony być musi sprawiedliwy 
podział dochodu społecznego, o­
sirrnnięte wyższe płace z gwaran­
cją minimum egzys1encjl; os:ągnlę 
te skrócenie czasu pracy i prze. 
strzeganie obowiązującego usta­
wodawstwa. 

Cały świat przetywa dzisiaj pro 
ces głębokich zmian. Nawet w naJ 
bliższym raszym sąsiedztwie do. 
konują się głębokó.e zmiany poli. 
!yCZJ11e I gospodarcze. My jako 
przedstawkiele pracowników I ro­
botników nie mamy niestety rnoż. 
llwości w tym czaSie wyrażania 
swych opinii, jakkolwiek nasz 
głos i nasza decyzja ważyć będzie 
najwięcej, gdy nadejdą czasy cię­
żkie i dla losów Polski niebezpie. 
czne. 

Następ.nie zabrali głos przedsta. 
wiciele dwóch innych orhaniz.icyj, 
współdziałających z ,,Unią" w Cen 
tratnej Komisji Porozmr.icwawczej 

Naj.plenw przemawiał im1eniem 
związków pracowników państwo­
wych ob. Stanisław Kwiatkowski. 

Powiada on, te okazało się, iż 
pracownika zarówno państwowe­
go, samorządowego Ja·k prywatne­
go nic nie dzieli, a wszystko łą­
czy. 

W okupowanej Austrii 
W dalszym dągu ob. GrygołaJ. 

tis ponisza najważniejsze postula 
ty pracow'l1icze w dziedzinie u):>ez. 
pieczeń społecznych (przywróce­
nie samorządu) i przechodzi do 
spraw solidarnej współpracy z ro. 
botniczym ruchem zawodowym a 
także do współdziałania z pracow 
nll<ami państwowymi i samorzą. 
wymt W tej dziedzinie „Unia" o­
degrała rolę inicjatora. Powstanie 
Centralnej Komisji Porozumiewaw 
czej .iest zasługą „Unii". 

Nie wystarczy dla rozbudzenia 
patriotyzmu najszerszych rzesz 
świata pracy powtarzać wiecznie 
frazesy nacjonalistyczne. Potrzeba 
mieć odwagę rozstrzygania naJ· 
większych bolączek świata pracy, 
co wywoła nastrój entuzJazmu ł 
powszechnego poświęcenia. 

,,Ostatnie m!estące wiiele nas 
nauctyły. Poznaliśmy swoją siłę 
tkwiącą w zdolności solidarnego 
działania. Zawledld się wszyscy cl, 
którzy liczyli na to, że wysunięte 
przez życie problemy poróżnią 

.nas, czy podzielą. Stało się ina. 
czej. Zdecydowarne wysun1i ęcie naj 
bardziej tywotnych i zasadniczych 
zagadnień natury społeczno • go­
spodarczej tym mocnleJ nas skon. 

POLICJA SCHUSCHN!GGA BY· 1 maeyj S. S. tym policjurtom au· 
ŁA NA ŻOŁDZIE HITLERA. striaokim., którzy do 11 marea b. r. 
Przewódra S. S. Rzes2:y Him· byli członkami nielegalnych wó· 

mler pr.zyznał prawo noszenia ho· wczas form1teyj S. S. w Aulłtrii. 
norowych od1JI1ak niemieckich for Według ostatnich obliczeń nale­
- żało do tych formacyj około 1.000 

ri;ądzeń dotycz4ce obrotu towara· 
mi. Główny oddział Banku Rze• 
MY w Wiedniu 11arzą<lził nadzór 
nad przed!iębior&twami eksporto­
wymi. Eksporterzy obowięzani •ł 
skła<dać zeznania o ilości wyeks­
portowanych tA>warów i o wpły· 
wie waluty zagranicznej. 

Mówca kończy !we "'rywody 
stwierdzeniem woli świata pracy 
osiągnięcia należytego wpływu w 
prawodawstwie i rządzeniu państ­
wem. 

POWITANIA. 

Pierwszy wiła Kongres Tmłe­
Aiem p. ministra Opieki Społecznej 
p. dyrektor Dyboski, podkreślając 
zainteresowa1nie i zrozumłen•ie p. 
ministra Kośclałkowskiego dla 
spraw pracowniczych. P. Sokalo­
wa wita Kongres imieniem Między 
n:1rodowej Organizacji Pracy w 
Gen ewie, po czym zabrał głos ob. 
Józeflmwicz, przedstawiciel Cen. 
tralnej Komisji Porozumiewaw­
C7eJ. 

Dla organizacyj zawodowych 
niezbędną podstawą dla działania 
jest wolność mchu zawodowego. 
Mieliśmy niedawno dokonane pró 
by, czy się nie uda polsktego ru­
chu zawoc!owego wpędzić do Ja. 
klchś organizacyj, cieszących się 
protekcją niektórych ugrupowań 
politycznych, posiadających przy. 
w il ej do „rep1 ezenfacjt narodu". 

Próby te zostały zaniechane. -
Tymbardziej dzisiaj musimy mó­
wić z całą siłą o niezbędności zu. 
pełnie wolnego ruchu zawodowe. 
go, 

soJ.idowało" 

Następnie ob. Kwiatkowski skła 
da faknajserdecznłejsze poZdrowie 
nia w Imieniu Zwią1f<u Nauczyciel 
stwa Polskiego: 

„Znane nam wsz)•5tlclm - po­
wiada - bolesne wypadki na te­
renie na.szej organizacji - były 
zarazem powatnym egzaminem dla 
nas przede wszystkim, ale byty ł 
poważną próbą ognłową dla ca?e. 
go rućhu zawodowego w Polsce. z n K t A D Y 
Wvszliśmv ws:i:• scy zwys::' ~•,o 7 Rol~!( z o. p Rz E f4 y st OWE 
tyeh prób". 

„.w obrOnle prawa k0a1icfl sta. ROMANA ŻUROWSKIEGO 
nął znowu ramie przy ramieniu Składy włame we wszystkich więk· 

policjantów. Polecono rówmez 
sprządzenie spisu tych !ołnierzy 
austriaokieh, którzy w latach 1933· 
1938 byli członkami nielegalnych 
organiza-cji i bojówek narodowo· 
,,socjalistycznych''. 

LIST OTTONA HABSBURGA. 
W kołach poinformowanych 

twierdzą, łe jednym z powodów 
dość li(!1Jllie dokonywanych are­
sztowań wśród legitymi&tów au­
striaokkh jeist rzekome wyatoeo 
wanie przez Ottona Habsburga 
pro.testu do mocarstw z powodu za 
jęcia AtlStrii przez Niemcy. Kie· 
dy jeden z wybitnych legitymistów 
2'W'IÓcił siię do Ottona telegrafie.z. 
nie z prośbą o zwolnienie od przy 
sięgi na wierność jego oirobie, miał 
rzekomo Otton odpowiedzieć, że 
z pTZysięgi nie zwalnia oraz pole· 
cił wytrwać i czekać,' gdyż pomoc 
nadejdzie. 

śCISŁA KONTROLA 
EKSPORTU. 

ZARZĄDZENIA G-OERINGA. 
Miinister gospodarki RzeM:y dr. 

Komisja Pomzumiewawcza -
mówi ob. józefkowicz- dorobek 
swóJ zawdzięcza „Unii", której tra 
dycje i uk~ad są własnością całe. 
go ruchu pracown!czego. Wytwo 
rzył się w ramach tego ruchu je· 
dnolity organ.izm, - oparty na 
s0lidarnym współdziałaniu. Walka 
toczy się ramię w ramię z ruchem 
robotniczym. Dochodzą już odgło 
sy ws!. Jesteśmv niedalecy od 
stworzenia wspólnego programu 
w walce o realizację czołowej za. 
sady~ 

Nasz VI Kongres Związków Za­
wodoV1rych1 który się odbywał w 
październiku 1937 roku proklamo­
wał zasadę zupełnej wołnOści, nie 
zależności ruchu pracowniczego i 
konieczności najściślejszego współ 

nteh pracowniczy i robotniczy. Od szych miastach Polsl{i. Władze narodowo ,,eoejałisty· 

Funk wydał następujący komuni­
kat w 8prawie gospodarczych na· 
tlld odbywających aię na pokła­
dzie &tatku ,,Frans Sdiubert66

• W 
czaeie narad • kierownikami go­
spodarozych Jer Aa.trii na pokła. 
d«ie .iatku ..,Frana Schubert" po­
lecił feldmarszałek Goering do­
kładne przedstawienie mu wyni· 
ków ostatnich 11a124dzeń w 91>ra• 
wie wcielenia goapoda(('ki auatria• 
c.kiej do ogólnego gospodaJ:aegc> 
życia Rzeszy. W dalszych rozmo· 
wadi omówiono w!Zystkie zagad· 
nienia, zwią,zane z wprowadze­
niem w Austrii planu aterolet­
niego. Feldmarszałek Goering za· 
rządził natychmiastowe wprowa· 
dzenie w życie najpilniejuych po 
stanowień dla odbudowy aust:ria· 
ckiej gospodarki, przede wezyst· 
kim zaś jej udziału w goeipodar­
czym rozwoju Rzeezy. nieśliśmy sukces. Nic będP \Vam DLA lAMIEJSCOWYCH czne" w Aus1'rii wydały &zereg za· 

WWWM 81 *WU& *R!fi!NM # składał zdawkowych podzięko. "'Ysyłkowa sprzedał detal. I wysył. ---~!'°9---------------------

p O WTOI Rz EN IE wań za stosunek do nac:i w clę:t. lca próbek wprosi :z: Les:z:czkowa ś 
po et.li> - lelegr„f - lt!le Io" Ili., et a 

kich dla nas chwilach, ale za je. Lesac1 kuw - "'oJew. lwowski• W 

Y 
dno i \Vam I całemu ruchowi za. ~---„~----

nadchodza! p R E M I E R wodowemu w Polsce winni jeste. p· k . t k • Specjalne, przedświąteczne pokazy 

-wl-osen--nego-pro-gra.m.-u - !~~~ ;~~~i~:.~0~~: ~tar~i~i-~~;~~ ie na ins ru cJa PIE'Zl!NIA CIAST NA GAZIE 
uutama do nasze1 organ1ze~i1. I ale jak ją WVkOnać? \. n; 

W CY RULIKU Jako przedstawiciel pozosta'egc I 

maS'J pract~Jąre winny być go. 
s:;fJdarzami, a pieniądz - sługą 
społeczP.ństwa. 

-WWW?fM>jM 

Os. Cyru1·1k w:irszawa odłamu, zrzeszonego w Komisji Po Jak don-Os! „Daily Telegraph„, 
li rozumiewawczej - pracowników a1 basadorowie angielscy w Ber. 

najweselsza natyi·a 
Pocz. punlrtualnie. 

7.30 i 10 w. 
Bilety wcze~niej w Orbisie t Ka.sic. -

samorządowych wita Kongres ob lin!e 1 Pradze otrzymali Lnstru·k­
Janowskt Gor-ące wyrazy solidar- cje, a.żeby s:i; przyczynili wsze!~ 
ności w ruchu pracowników pn.·. kimi sposobami do wyrównani.a 
watnych składają również: ob. Mo n1ieporozumień ni.emiecko-czesk<0. 
S7.czeńs1d imieniem Stowarzysze- słowackich. 

Nowy sukces c. Z. 6. 
nia lJrzedników Pańl'>twowych oh. wwwwun••1t111w - oa:wwwa­

RytmJWS!d ze Zwią:i:ku Pracowni- ~-l!1.1.)~5eei RM' 
ków Skarbowyrh, a także pr-0f. Zr.Mecr.un~ ~Lin 

WEN~ltYCZNE J PLCIUWE Rvgler z instytutu cświnty prnco-
Z .t. OT A 44 wnkzej. 

sie zebrania załogowego podczas 
ostatniego strajku okupacyjinego 
na tej kopalni. 

Na tę brudną demagogję odpo­
wiedziała załoga kop. „Książę Ma. 

DEPESZE 
Kongres uchwalil wysłanie de­

pesz do p. Prezydenta R. P. i do 
Marszałka śmigł".!go • Rydza. 

Ud 9 r. dn !ł w. Niedziele do 2 p. p. 

GABINET DENTYSTYCZNY 

ARCISZEWSKIEJ 

Z. Z. P. ponosi przy ostatniej 
wyborach do rad zaklaidowych w 
'kopalniach śląskich coraz to wię­
ksze klęski. Nie pomaga nr..r de­
magogj<a, którą uprawia zarówno 
na ł3J!l1ach i:.wej prasy jak I przez 
swoich radców zakładowych. 

Na kopalni „Ksią·~:ę Marii" w 
Mnrckach zamierzało Z. Z. P. od­
budować swoje wpływy przez bru­
talną napaść na tow. ]antę, insy. 
mmją·c mu bluźnierstwo, jakie rze. 
komo m iał wypowiedzieć w cza. 

rii" w <11niu 23 marca r. b. przy wy I Usuwruńe bezbolesne, plombawanie, 
borach do iej Rady Załogowej. Cen 100llf ~n mę~kirh u7.ysko Pan. etosu. r.ęby s'.l.tuc:z:ne, korony porcelanowe. 
tralny Związek Oómik6w otrzy. fD iąe spariit Nr. UL Nauknwę Ceny b. przystępne, Chłodna 44. 

mat ?07 głosów, 6 pełnych ł t uzu. :;;s!i,~e::,:;.!~mJa~:~ł:.'"~~J~ys;;;~: Dr Z filjeOCJD LESZNO 36 
pełnaający mandat. ZZP. otrzyma. zollm&kfo 35. 169 , 1 • ~ir.·SW. 
ło tylko 152 głosy i 2 mandaty, a a :mawwww:ms l w niedziele do 2 el 

~·a~da~~-(Fesser1i) 49 gto~ów bn KOSY DO KOSZEłł IA WenerYCIS!e,płdov;e,skóry 
lllmliallmlml!PAmlll-CD"J:mlm.'ll~mlmlllm!i!IWlllZ!l••••m••m• 110WOC""""nego hartu do ''V L'-'Cl""' "Y LIO" • ..:.'~· No 27 MB Włl AWłhJIWiiJIMWJIWWWWd&ti EL·&WWW WMW±tf &JM ~ " L. 1~1"" 1;~44 

A R T a E T y z M najtwardszych traw po cenie ra- ______ _..... _____ _ 
. H. brycznej zł. 5 za szt. ~danej długo- Przyrh„dnia Specjalna dla chorych na 

t · ... • •· I J c t li ści, od 2-ch szt. na wioskę dodaje· . 
pows; a~e Wihdhll!n. z e pr.zem,any ma er my do ka.Mej kosy osełkę specjaln>j. Pt. c d SERCE 

Z I I Ż d Ś · d · k ł „ bezpłatnie, przesyłkę pocztową opla· 
an eczyszczona <rew mo· e po- o wta czenre wy aza o, .c.e W camy sami za zaliczeniem. Nowe Ul. Marst. FUCHA 3, tel. '00·22. Rentgen 

wodować szereg rozmaitych dole- chorobach na tle złej przemiany przedstawicielstwo kos JOZEF GRO 

1 

Odma ~ztuczne. P11rade wraz z prze. 
gliwości, bóle artretyczne, wzdę- materii, chronicznego zaparcia, SZEK, WLOSZC'LOWA. PODLI· świetleniem. Czynna od 12-8 w. Wezw 

cia, odbijania, bóle w wątrobie, kamieniach żółciowych, żółtacz. PIE 6. na miasto. 

niesmak w ustach, brak apetytu, ce, artretyzmie ma zastosowanie 
sk'.onność do tycia, plamy i wy. „ChOleldnaza" H. Niemojewskiego 
rzuty na skórze. Choroby złej Broszury. bezpłatne wysyła ta. 
przemiany materii niszcrA1 orga. boratonum fiz. chcm. Cholekinaza 
nizm i przyśp!eszają star<>ść. Ra- tł. Niemojewskiego, Warszawa, 
cjonalną, zgodną z naturą kura.

1 
Nowy $wiat 5 oraz apteki i skła. 

cją jest normowanie czynności dy apteczne. 
wątroby i nerek. Dwudziestoletnie 

... -------------------------------------------------
Od Administracji „Robotnika" 

Prosimy wszystkich prenumeratorów o 
wpłacanie zaległoScl. Od 1 kwietnia r. b. 
wysyłkę zalegaJąc:ym w opłatatn. 

ni .?zwłoczne 
wstrzymamy 

·--------------------------------------------------

odbędą się: 

dnia 30 marca 1938 roku, o godz. 17.30, w Sali Pokazów Oaz. Miej. 
Kredytowa 3, 

dnia 4 kwietnia 1938 r. o godz. 17 Mokotów, w Sałl S?Jkoły Pow~. 
Nr. 191, ul. Narbutta 14 

dnia 6 kwietnia 1938 r. o godz. 17.30, w Sali Pokazów Oazownł 
Miej. Kredytowa 3 

dnia 8 kwietnia 1938 r. o godz. l 7 żoliborz, w sali Kina ,,śWlat", 
ul. Suzina 4. 

Ws Ie D bezplatnv 
z a k ł a d o r t op e a y c z ny J. ZAWODHIKA 

WARSZAWA, LESZNO 23. 'IeL 11.96-H.. Bok założenia 1910 
Wylmnywa: Aparaty lecznicze (system Hessmga), ręce l nogi sztuczne. 
gorsety prostujące, bandaże rupturowe, paay brzuszne l t. P• Specjalny 
oddział obuwia ortopedycznego. Wszystko wykonywa mę według oatat· 
nich wymagań ortopedii chi.rurgic:c.nej. 277 

._.-WSI 

30 dni próby w domu! 
Tylko do 2 kwietnia. 

Wydaje się na próbę na 30 dni do nizm i oko są wyczerpane brakami 
domu za tym ogłoszeniem tylko do Zimowego odżywiania. 
2.4 słynne okulary dwuogniskowe. Słynne szkła dwuogniskowe, jedv· 

nie zdrowotne dla każdego, służą. 
Każdy może się przekona~ o wyż· wdał i zbliska jednocześnie, chro~ 

szości okularów . dwttogruskowyd1 nerwy, uwalniając od uclążliweg-o 
nad wszystkimi mt!ymi w Instytu- wkładania i zdejmowa.nta okularo\V 
cle. Public~ość. os~zi sama zalety lub nieustannej ich zamiany.. Nie 
słynnych bifokali u siebie w domu. narażają na śmieszność zsuwa.ni:l. 

Chronią. one wspaniale przed szl{o szkieł na koniec nosa lub na czoło. 
Jliwymi promieruami, kurzem, wta· ""laściwe do każdego najtrudniej· 
trem, deszczem, śniegiem i słońcem, azego zawodu, przędzenia nici jed· 
tak zdradliwym wiosną, gdy orga- wabnych, robótek, pracy biurowej. 

Dobieranie zupełnie 7,adarmo l bez tadnych zobowiązu.Ji. 

6.000 par okularów dwuognisko- szechnie noszonych zagranicą., a tJ 
wych w użyciu Stolicy. Liczne po- nas dopiero przez wyższe afery dla 
dziękowania i opinie sfer naulrnwycll lch dotychczasowej niedostępności. 
do przejrzenia. Tylko len, kto nie Instytut Filtorex de Paris, Kl'edyto­
dba o swój wzrok i nie szanuje swych wa 9. Jedyny nowoczesny Zakład, cał 
oczu nie skorzysta z jedynej okazji kowicle poświęcony okularom na\l.kl) 
wypróbowania słynnych szkieł dwu- wo opracowanym, tylko do czytana. 
ogniskowych u siebie w domu, pow- od 5 zł., wypukłe 9.75. 



MAŁY FELIETON 

Kunsztovlna niaszrn1 
Zauważono, że ka_żda sesja par· 1 ny najwyższych pochwał zamiar 

lamentarna ma swo J<J: cechę chara milczenia. 
~terystyczną, którą. r~~ni się od W większości wypadków tym, 
innych podobny~h s~sp: ~i,e ki,e- który złamał chwalebny zamiar 
d~ ~hą "!ką Jest ,Takies . za~ad- nie zabierania głosu był przed­
nz.eme p::rn~t~~e, ~-0nunu1ące mówca. Mówca więc zaczynał: Nie 
~ "!1szy~tk~rru inn~i zaga:1n': miałem zamiaru zabierać głosu, 
lUami. N11ekiedy sesję cechuje Ja• ale mój przedmówca.„" i t. d. 
ku s~~la~ri - ~a.z, który I mówca woale nie spostrzegał 
J>?ewiJa si_ę frz~z niemal wszyst· się, jak on sam ~ mówcy powoli 
kie przemowum.ui, przeistacz:al się w przedmówcę dla 
B~ aesja. kiedy ~9 proc, ~- swego następcy. 

IU ~jęły 'J?TOWY roln~twa, tak ze l tak ciągnął aię łańcuch mów, 
HaJ'J t~ smwł,o mozna było n.l· jak wezbrany potok wioSf!nny. Mó· 
~ .t1esjq _rolniczą. Była iii.na, wiło się o winie, o miodzie pit· 
ktoreJ domilUUl.tq były sprawy po nym, a lano wodę. Mówiło się 0 
~~.i ta &~sja prz.ejd.zie do mleku, a woda lała się strumie· 
hutom jako 56&]0 podatlwu-a. Do· niem. Na winiarza, na mleczarza 
b~gająca ko~ obeCll4 .'es ja bu· który la.kie rzeczy robi w"stydZ:u:ie: 
d::etowa powmna ~y~kać przyd?· w ukryciu, apisano by protokul, 
mels SES~l żYDOW~K!EJ. Ni~ . a tu j'-fWnie i otwarcie, w biały 
był.o bowiem :wgadmenia., do kto- dzień, przy świadkach i nic %a to 
rego suwereni dzis:iej&zych izb nii ni,e grozi. 
potrafili przyczepić Żyda. N(lfWet Gdzie sprawiedliwość? 
gdy mowa była o radio, czy p po- Lecz - jak powiadają - w&zy-
czcie, czy o winie, ery o mleku, stko jest dobre, co się dobrze koń 
mówiono o ,.radio a tydzi„, o „po. czy. Seaja budżetowa kończy się 
czcie i 2.ydach", ,,ty~i w win.ie", i budżet uchwa/,ono takim, ja.kim 
,.Żydzi na mleku" i •· P• go Rząd wniósł do Sejmu. Ow-

i jeszcze jedna cecha charakte- „zem, Sejm poczynił różne popra· 
~uje kończqoq 1ię sesję park· wki, ale po Sejmie przy!łZedł Se· 
mentarnq, mianowicie brak koor- n.at i odrzucił poprawki aejmowe 
dynacji pomiędzy fa/etami a z:a. i ustawa skarbowa mraz z budże· 
mieneniarni. tem wyszły z tygla parlamentarne· 

Juc publiczną tajemnicą, że 11e- go w tym aamym stame, w jakim 
•Ja l>ud.żetowa 1937-8 roku wy- 'W8$dy. 
r6.mialo •it od innych .aji wi~h- W początkach Państiwu Pols.kie· 
azq wymown.ością, elokwencją, go zatrudniano bezrobotnych w 
krcuomówstwem. Tymczasem wię. ten aposób, że kuan-0 im przesy­
huo.ść autorów z ul. Wiejskiej za· pywać piasek :s jednego miejsca 
aynola „. przemóu:U!nia od 1t~ 

na drugi-e miejsce, a 116.!tępnie z 
TBOtypmoego zwrotu „nUł miałem r.ego drugi-ego miejaoa =powrotem 
•miaru SGbierać gł.o.", albo „ni4! 
micałem zamiaru prsemawiać d=i· 
,J,aj'·. 

Po takim nletolnnym w1tępie 
1"Ut1JpouJGło ..Jcroment.aln. .,ale„, 
po bSrym .łuchacs dowiadywał 
.._ jakie eo ~u. 1ily :d.amały god· 

Burmistri Barcelony, Hilarlo 
Salvado, wystosował depesze do 
bmmistrzów miast: Paryż, Lyon, 
Bordeaux, Marsylia, Bruksela, 
Londyn, Sztokholm, Genewa, Man.. 

aq pr1yeiynq powstawania "'t. 
nych chorób, odbierolct opelyl, 
tworzą zlq pr.zemian~ materii, 
Nolety dbać o normalne łvri. 
kcjonowante tołqd~o I kluek 
przez regularne wypr6tnten1e. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA LAUERA 

aloaufq si~ przy obslruh(t, 
normują lrowienie, czyszcza Io. 
9odnle i bezbolesn1e, przeciw. 
dz1ołoiq tworzeniu Ile lluuczu, 
wydaloiq 1vbslancje gnilne. 
flle wywołvjq przyzwycza1enia 
Stosowane sq równlet s~ułec1. 
nie w c:1erplenioch wołroby, 
11erek I pęc:herro. komicy 
tólc1owl'I, revmolyżmle, orlrt• 
łytmle, hemoroidach I olyloścl. 

na p~rwsze. 
Pewna csęlć prasy ba.rdw .i.ę 

w6wcsa.1 obur:iała. Gdy bby ery· 
nią to 1mn.o - nikt ·~ nie ob'Ul"za, 
Dlaoe~o? 
Opowiadają. le w Ameryce te­

chnika tak wy.oko stoi, że istnie­
. io ma.szyna, do której uirzuoa się 
przez jeden otwór w~prza, a po 
eh.wili pr:awn druKi wychodzą go­
towe 6erdelki. Ale chyba nie ma 
w Ameryce t1akiej ma.r.;yny, która 
po JN"Zlerobi.eniu wwpr::a na •er. 
delki, s M!rdelków tych znowu ro­
biłtJ ~ wypunczała "'' świat wie­

i prz:a. 
ULTIMUS. 

chester, Uverpool, Nowy Jork. 
W depeszach tych burmistrz 18ar­
celony piętnuje Zbrodnie, popel. 
olane przez faszystów na ludnoś­
ci cywilnej. „jest to straszna tra.. 
gedia-głoSi depesza - ł pogwał. 
cenie najelementarniejszych uczuć 
ludzkich, gdy wielkie otwarte mia. 
sto cierpi tego rodzaju niesłycha. 
ny napad, którego historia nigdy 
nie zapomnJ. 
Zarząd Barcelony apeluje do 

pańskiej szlachetnej interwencji, 
by na drodze protestu powszech~ 
nego udało się wstrzymać te akty 
barbarzyństwa". 

•* * 
Komitet francuski na rzecz po-

koju cywilnego i religijnego w Hi. 
szpanii og!osił protest przeci)V 
bombardowaniu miast hiszpań-
skich i wzywa wszystkich chrZeś.. 
cjjan, by przyłączyli się do tego 
protestu. 

Na czele tego komitetu stoją 
osobistości tej miary, co Duham­
mct, Mauriac i Maritain. 

•• • Pap!ei podobno interweniował 
u gen. franco na rzecz zaprzesta. 
nla bombardowania miast republi­
kańskich. Interwencja miała cha. 
rakter ezysto humanitarny. 

•• „ 
W Stanach Zjednoczonych 61 du 

chownych obrządków protestanc. 
kich i metodystów wystosowało do 
kleru katolicldego wezwanie, by 

I interweniował u franco na rzecz 
zanłecllanJa bombardowań. 
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Polska, Litwa i obóz 
'' 

r owy" 
Upłynął jut cały tyd•zień od 

zakończenia dramatycznej fazy 
zatargu polsko - litewskiego. 
.Można więc oceniać przebieg 
zdarzeń spokojnie, be-z żadnego 
podniecenia, Jwtro postaramy 
się zobrazować w artykule ob. 
Benedykta Elmera wnioski, kto 
re wynikają .z postawy prasy hi· 
tlerowUiej w dniacll konfliktu 
zaostrzonego. Dzisiaj chciałbym 
zwrócić uwagę na parę innych 
ba.rdzo istotnych rzeczy. 

Sam fakt nawiązania normal 
nych stosunków sąsiedzkich po-

wspominały polskie komunih· J rYDl zadowoleniem, że atmosfe 
ty urzędowe. Wynikałoby z ko ra rokawań komunikaicyjnyeh w 
munikatów, że proponowano z Augustowie odpowiada, sądząc 
naszej strony polubowne, nie· z depesz wcwrajszych, temu po 
ultymatywne, załatwienie spra· stUllatowi. Trzeba nLrwać na 
wy, i że str001a litewska (t. zn. tej jedynie rozumnej - z punk­
litewska - rządząca) bądź od- tu widzenia polskiej racji stanu 
r.zucala, bądt td eo najmniej - drodze, choćby nawet zaist­
sabotowała propozycje odnośne. niały trudności. 
Tezy komunikatów polski<:b me *I' 
Sił gołosłowne, bo potwierdza 
je pośrednio oświadczenie zbio-­
rowe szeregu polityków i dzia­
łaczy społe<:znych littewski"h, 
skierowane do p. Prezydenta Li 
twy, Smetony. Widnieią pod 
tym oświadczeniem podpisy naj 

Od stanowisk~ naisze~o od-
biega ca!kow1cie stanowisko 
Stronnictwa Na.rodowego . 

Bącl.i.my dokładni, gdy mowa 
o wielkich z.a.aa.c:łtnien:iiach pań­
stwowych. 

1 bairdziej zs.służonych dla odro· __,"""""" I dzenia litewskiego: ludow~6w, 
Manifestanci Stronnictwa Na 

rodowego wzywali w dniach nct 
pię<:ia do ,,aneksji Litwy". Pra· 
gnę być lojalnym. To nie było 
stanowisko oficjalne Stronni­
ctwa Narodowego. Stanowisko 
oficjalne domagało się nie tyl-e 
aneksji, ile przymusowej fede­
raoji Litwy z Polską. Nazwano 
to „wykonaniem pro.gra.mu tery 
torialnego".„ Romana Dmow­
~kiego. Historycznie jest to nie­
prawda oczywista. Obóz „na· 
rodowy" w latach 1914 - 1916. 
gdy hołdował t. ·zw. orientac11 
rosyjskiej, poświęcał ziemie da 
wnego Wielkiego Księs•lwa Li· 
Łt>wskiego na rzecz wspólnego 
z Rosją frontu a.ntyllliemieckie· 
go. Obóz „narodowy" w latach 
1918 - 1921 zwalczał najostrzej 
i bez oglądania się na środki i 
metody walki ówczesne - nie 
„przymusowe" - kon.cePcie fe. 
deracyjne Józefa Piłsudskiego, 
a·~akował je namiętnie i gwałto· 
wnie. Tak to było. Wsrz.yscy 
to pamiętamy. 

1

1 chrześcijańskich demokratów, 
so<:jalnyoh • demokratów. O· 
świadezeni·e przypomina, te ist 

I
, niały możliwości polubowne, i 

to od wielu lat. 

l 
Dyktatura „n.airodowc6w'

1 

(„tautininków") nie chciała za 

I 
żadne skarby świata iść na dro 
gę polubowną. Ustąpiła dopie· 

j ro przed ultimatum. 
1 Bogiem a prawdą naJetałoby 

l 
oczekiwać, że po tym oświad· 
c~eniu p. Prezydent Smetona 

1 
powoła gabinet l{oaHcyjny aJbo 

I 
ptzynajmniej 11wychodzący po· 
za ramy sys0tem1·.", Nie:itety, ga · 

I 
binet ks. Mironc:sa pozostał ga· 
binetem dyktatury „tautinin· 
ków".„ 

Niemniej za-st. zeżenia nasze 
'11111~:,?:s:111 pozostają w mo<:y. Bo ,jak słu-

A teraz„. Gdyby Rząd pol­
ski poszedł za wskazaniami ma­
rifestantów „narodowych" - t\l 
byśmy mieli w tej chwilii 

1) „fede.ra1cję" .z Litwą wbrew 
woli jej ludności i z jej 11oporem 
biernym"i 

2} zupełne ł ostateczne roz• 
stanie się z Francji\ i Wielk, 
Brytanią; 

3) podporządkowanie całko­
wite polityki polskiej polityce 
„Trzeciej" Rzeszy, w pierwszym 
rzędzie na wschodzie Europr, 
jednak nie tylko na wschodzie 
Europy • 
Są to m:eczy jasne nawet dla 

laika. . 
Wi~ nie potrali, zrozum!~, 

co powodowało decyzjami kle„ 
rownictwa Stronnictwa Naro• 
dowego. Lekkomyślność bez• 
graniczna? Przerosił taktyki · 
nad polski\ rac~ą staniu? „. Nie 
rozumiem„. · · , .„ i 

11Patriotyc.zne" Pochody „na~ 
rodowe" skończyły się, jak wia 
domo, wybijaniem szyb w skle· 
pach żydowskich. Tu „dynami• 
ka" pewny<:h grup akademików 
i uczniów szkół średnich działa 
sprawnie. Gdybyśmy „dynami· 
kę" zgoła taką samą przyjęli w 
mku 1912, - _toby nie było ru• 
chu niepodległościowego. 

Wtedy odrzuciliśmy. 
1 dzisiaj odrzucimy. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 
RW " „NIEMCY Nlf MAJĄ ZAMIA· 

RU, ANI CHĘCI, WTRĄCANIA 
SIĘ DO SPRAW WEWN~TRZ· 
NYCH AUSTRII, ANEKTOWA· 
NIA AUSTRII, ANI DOKONANIA 
,,ANSCHLUSSU". l 

(Z mowy kanclerza Hitlera. 
w Reichstagu w dn. 21 ma.ja 
1935 r.). 

sznie podkreślił w swoim wy· 
między Polską i Litwą jest fak- wiadzfe p. s~.a*y!I, b. przewod 
teru o znaczeniu bardzo dużym niczący rozwiązanego Komitetu 
i bardzo dodatnim nie tylko dla litewskiego w Wilnie przemocą 
Polski i dla Litwy, co się rozu-1 nie można nikogo zmusić do mi 
mie tak samo przez się, ale i dla 

1 

łości. Dlateg.o kladziemy tak du 
całej sytuacji międzynarodowej. źy nacisk na potrzebę, by dał· 
Taki jakiś układ sto·sunków w sze rokowania toczyły i;ię w at· 
sercu Europy środkowej - ,,ni 

1 
mosferze zupełnej r6wności obu LZilt -· " .....- '1*W w11111 

to J?Okój, ni to wojna" - że u- stron. Bo chodzi wszak o po- J U -ł O Z I Ś moma się golić bt;z obawy o zaka:l:enle, tylko tn.el>a 
żyję nieco strawestowanej for· I rozumienie be.z cudzysłowu nie L żą.dM u fryzjera pendzla. l rozpylacza „Higiena" fh'4 

muły Trockiego - stanowił I o „Poro·zurmienie" pod przymu- my J. ZIEMEUiil Solna 17, odlmżonego po każdym ogoleniu w apara­
trwałe niebezpiecieństwo właś- sem. Mogę stwierdzić ze szcu• cie, zatwierdzonym przez Główny Urząd Sanitarny. 046 
nie dla pokoju światowego. Za- .__._ ______ _. . ._ _____ i:m_ma•.„-•--Rl·~----.-•„"f!- ~-111a11111ai1m:m•zn•••••l 

wsze tak w ciągu dziejów by- B I U R o 5 p R z E D A z· y wało: skoro istnieje w jakim~ 
pun.kocic Przewlekły stan choro• 

bliwy,-tam, a nie gdzieindziei. Plrl§JWOWJCH· WYJ I OJE~ 1IA prędzej czy później coś wybu- Ił i': 
ch~;y należało uciec się aż do S K l A D K O N S Y G N A ( Y J N Y 
formy ultiipatum, aż do koncen· w l o d z i 'u ... p i o t r k o \V s k a 1 o 7 
tracji wojsk? Tu ma.my zastrze· 
źenia poważne. Nie podejmuję S P r Z e d I l • 
w tej chwiili dyskusjj na ten te MAS Z Y N DO PIS A I A F. K. 
mat, bo nie znam - z natury .i. Ul EXTRAll 
naiszej sytuacji wewnętrznej - ROWERuW ,,ŁUCZn K 
ani treści, ani przebiegu rcz- KARABINKU' W SPORTo•uycH mów poprzednich, o których WIJ 



: 
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Endeckie żółtodzióby Człowiek~ ·który nie -rozumiał„. 
prowidzą Polske do zguby Schuschnigg i jego dzieje 

Wszystko co w Polsce jest prze 
pojone głęboką troską o przy­
szłość, patrzy z przerażeniem, jak 
przez kraj nasz przepływa brud­
na, spieniona, mętna fala barba­
rzyństwa. Można nad tym ubole­
:wać, można się oburzać, ale jed­
na rzecz jest chyba jasna, że fala 
ta nie mogłaby się tak szeroko 
rozlać, gdyby nie rozwarto prze::! 
nią wszelkich tam i zapór. W każ 
dym zrzeszeniu ludzkim mogą ist­
nieć najrozmaitsze dzikie instynk­
ly, ale jest rzeczą wychowania, 
jest rzeczą organizacji społecznej, 
tak je stlumić, tak je opanować, 
aby nie mogły dojść do głosu. Ale 
gdy· się wszelkie pojęcia moralne 
i ' etyczne przewraca do góry noga 
mi, gdy w tym czy innym wypad. 
ku uważa się bru talny gwałt za 
usprawiedliwiony, gdy tłumione 

instynkty zostaną rozbudzone, n.ie 
ma takiej siły, która mogłaby je 

Dziwny los przypadł w udziale faszystowska Austria zgin.ęł·a - zaborczość „Hitlerii", ale zosta~ 
ideały małe, poziome, nislde i pła gi„. rzuca mimbchodem okiem

1
.na tym, którzy w r. 1934 (w lutym) i książka Schuschnigga jest w mu Mussolini. Zrezygnował z o-

skie. Szlachetny zapał, idealizm, sc~nkę rozgrywającą się na u 1cy sprowokowali walki z robotnika- gruncie rzeczy żałosnym kamen- statniej siły Austrii (robotników), 
dynamikę młodzieży skierowano i staje przed jakąś wystawą skle- mi wiedeńskimi i rozwalali z ar. tarzem, wyjaśniającyml dlaczego oparł się na wierze w siłę cu­
w łożysko walki kramikarskiej, pową, żywo obserwując wyłożone mat wielkie, piękne domy ro. musiała zgmąć. dzq, włoską. NIE ROZUMIAŁ sła 
konkurencyjno • handlowej, prze. tam towary. Poza nimi niczego b . Grzechem podstawowym było bości Mussoliniego, ~tóra pcha~a . botnicze, z udowane przez soCJa-
raźliwie bezideowej. I dla tych nie dostrzega. Przechodzi trzeci. listyczną gminę! Klerykał Doll. sprowokowanie robotnit<ów w i.u. WŁochy ku Hitlerowi; nie widział 
małych celów uświęcono naJ'ohyd Staje, kiwa z ubolewaniem głową, f • d tym 1934 r. w ten sposób r·zą. śródziemnomorskiej' polityki wł-0-uss zosta~ zamor owany przez 
niejsze, najihaniebniejsze środki, a potem zawstydzony chyłkiem inny gatunek faszystów _ hitle. dzący klerykalizm pozbawił Au. skiej, która W~chy osłabiała nad 
rozpętano najniższe instynkty. przemyka się boczną ulicą. To rowców. Fey po aneksji Austrii z.a strię oparcia w masach. A pon.ie- Dunajem, nie rozumia~ współdzia 

Druga kategoria winnych to są właśnie jesteśmy my. I dlatego bi . ełn'ł waz· ,,baz.a" klero.fasz.ystowskie- łania obu faszyzmów, włoskiego 
Ć • d · - 'ł pono żonę, syna 1 pop 1 sa. 

ci, którzy tolerują. Z tych czy in- częś wmy spa a 1 na nas. mobójstwo. Pozostał jeszcze b. go rządu stała się bardzo wąska i niemieckiego. 
nych względów jest im to zło wy. Są ludzie, którzy mają pełne kanclerz Schuschnigg. Ten podob (kler, żydowska burżuazja, ofi. Ach, jak wzniośle, jak pięknle 
godne, dla tych czy innych celów usta wielkiej Polski, do której rze no został osadzony w obozie kon. cerowie cesarscy), więc „Trzecia został opisany MussoLini przez 
jest im przydatne, więc przymy. komo dążą. Wszystko zależy od centracyjnym, czyżby we własnej, Austria" stafa się igraszką sąs1a. Schuschnigga (str. 275). Było to 
kają oczy, więc odwracają się w tego, w czym widzimy wielkość rodzonej Austrii? dów, przede wszyskim Niemców. moje pierwsze spotkanie z Mu.s. 
inną stronę, aby niby nie widzieć. Polski. Ale Polska barbarzyństwa, Cóż robić? - stęka Schusch- soliniml - z.e wzruszeniem op1-
Dopiero wtedy, gdy fata barba- Polska młodych nieuków bijących Los rzeczywiście przedziwny... nigg - walka z robotnikami by- suje eks~anderz. Było kl w sierp-
rzyństwa przerywa wszystkie ta. szyby i napadających na kobiety, Widać lios jest nierychliwy, ale ła nieunikniona„. Po pierwsze, niu 1934 - w roku walk z ro. 
my, zaczynają dobrotliwie, po oj. Polska brutalnej siły fizycznej nie sprawiedliwy. Nie zadowolił s'.ę powiada, Wiedeń był czerwony, botnikami na ulicach Wiednia. 
cowsku napominać, aby nie tak jest z pewnością wielka. I co naj- atoli fizycznymi przykrościami a reszta kraju klerykalna i faszy. Ileż słów po~hlebnych znajduje 
bardzo, nie tak ostro, nie tak ja. ważniejsze nie jest bezpieczna. (Schuschnigg); nie zadowolił stowska. Tak.i. stan rzeczy n.ie Schuschinigg dla opisania my;)li 
skrawo. Ale wtedy jest już z re. Niechaj się nikomu nie wydaje, że się anJ moralną ani faktyczną mógł dbu.go trwać: wszak to by~ i czynów w~skiego „wodza~·. 
guły za pó:bno. Chwast barbarzyń. dziel-ni „mołojcy'', hasaiący na uli po.rażką - runięciem z wysokie. rozłam w kraju. A po drugie, był Trochę zabawnie dziś czytać . WY· 
stwa obficie podlany zachętą i to cach, wyżywający się w biciu ży. go posterunku kanclerskiego kryzys _ i to radykalizowa!'o na- wody o „przejrzystości politycz.. 
lerancją, staje się wybujały i wy. dów, napadający w kilku na jed- wpro~t na teren obozu. konce!l. stroje robotników. To są „argu. nych koncepcyj" Mussoliniego, u 
rasta wysoko i bezczelnie ponad 'nego, ale nigdy odwrotnie staną tracyJne~o. Skom~romitowa~ ~o menty" Schusclinigga. Oczyw1ś. konsekwencji w myśleniu". Właś. 
wszelkie inne rośliny, tłumiąc je i się w chwili poważnej od~ażny. jeszcze zntelektualme/ Bo oto nie cie śmieszne. Albowiem ani ta. nie bowiem ofiarą tej faszystow­

niszcząc. ttti ob,roń\)ami kraju, że możemy zsadh~u.goh .przed dklłęskk~ 'kkancDlerz. kiego „rozłamu" w kraju nie było skiej 
1
,konisekwencji" ~tała się 

z powrotem ująć w karby. Gdy 
się codz i eń powtarza, że brutal. 
ność jest niegodną kulturalnego 
człowieka, że kradzież i rabunek 
są zbrodnią, że nie wolno przele­
wać krwi, wystarczy raz jeden u­
czynić od tej zasady wyjątek, raz 
jeden powiedzieć, że w stosunk!.l 
np. do żydów ona nie obowiązu. 
je, aby zasada w ogóle przestała 
istnieć. Podwójna moralność jest 
bowiem zaprzeczeniem · wszelki~j 
moralności. Podwójna miara prze 
staje w ogóle być miarą . Gdy się 
raz popuści wodzy zbrodniczym 
ipstynktom, gdy się raz postawi 
siłę nad prawem, nie wolno się 
już na to oburzać, co jest tego 
nieuniknioną konsekwencją. Nie 
można apoteozować bicia tydów 
1 gromów rzucać na czyn oficerów 
wileń skich. Nic wolno wołać ci-

Trzecia kategoria winnych to im śmiało powierzyć swój los. Jest · c usc nigg ~vy" a siąz ę " · ret (socj-aliści mieli spore wpływy na klerykalna Austria! 
my wszyscy, którzy nie reaguje. niemal regułą, że ten, który ude- mal Oest%(.:Ceiclz 

1
:t Streszga t tam prowincji) ani takiej „radykali- ALe swoją drogą, z zaitlltereso. 

my, którzy widzipty zło, potępia. rza słabszego, korzy się_ pi:zed sil- . sv.:e "~Y. 1
• po 1 · pyczd~· . zy a?1yk zacji" robotniczych mas. Odwrot waniem przypominamy sobie ( ~e 

my je, rozumiemy dobrze powa. niejszym. Nie należy bowiem po. -r P?uziwiamy. 0 znviamy,·1a tiie, rozumiejąc trudność swej dłe książki Schuschnigga) daw­
gę sytuacji, ale ograniczamy się pełniać b!ędu i mieszać brutalno. 0

1
grant iczo?e. ską h?ryz.onty P· bd. pozycji (kryzys, bez.robocie, osła- nlej.sze, z przed paru lat, a.rtyku­

do ubolewania, do narzekania, do ści z . siłą, odwagi z bezczelnością, {~nc erza, 1a .?.ai~rue uzasa • biały klasę robotniczą, groziła ły Mussoliniego o Ausbrli. Ąlbo 
pomstowania, do pustych jeremiad. energii z barbarzyństwem i dziel- nia 6 we s.tano\\isk.-0. zbroj111a interwencja Mussolinie. tzw. „rzymskie protokó~". Wów-
Wyobraźmy sobie, że idziemy uli ności z rozwydrzeniem, które wy. „TrzyJtrotna Austria"? Tak, go itd.), socjaliści szli na rótne cza-s Mussolini śpiewał inaczej -
cą. Banda pałkarzy napada na bez rosło na bezkarności. Małe idee była wielka cesarska; potem ma. ustępstwa. Nawet sam Sc.husch. i naiwny Schuschnigg chętnie ri4d 
bronną, przypadkową ofiarę i do. rodzą małych ludzi. ła republikańska; w.reszcie ta nigg w swej niemądrej książce stawiał ucha! 
konywa aktu samosądu. Przecho. Wielka Poaska _ to Polska kul trzecia, klero - faszystowska. Po to przyznaje (str. 234). Oświad- Ale przejdzmy do zasadni;zej 
dzi jeden człowiek, zaciera ręce, tury, Polska ludzi wolnych i szczę tern - zginęła całkowicie. A cza bezradnie, że starał się po. koncepcji Schuschn.igga w spra. 
uśmiecha się i mówi: Zuchy chło- śliwych. Schuschnigg sądził, że będzie średnkzyć. Ale nic z tego nie wy. wie Europy. !est bowiem l ta~~· 
paki, dobrze robicie, łoić go tam mocna; że się ostoi; że fdero .. fa. szło! Schuschnlgg przymaje, że Ach, to bardzo miła I sielanko\\'.a 
dalej, a mocniej! Przechodzi dru. ADAM PRóCHNIK szyzm ją obroni. Ale nie, ta klero. to Dollfu·s>S uparł się przy roz- „koncepcja" spokojnej EurOPt· 

szej nad trumną N<irutowicza i 
głośniej nad trumną ks. Streicha. 
Nie można ro.zipływać się nad „dy 
namizmem" rządów faszystow. 
skich i oburzać się na zbrodnie 
rzf!dów sowieckich. I naodwrót 

Zbro·enia bez myśli przewodniej 
nie można pochwalać sposobu w Cały ewiat się ~roi; faszyzm OtD etepr tej polityki: . 
jaki Stalin rozprawia się ze swy~ się zbwi ·w celach napaści i z.do- r~ Gdy •Ilitl:er' ob&adził strefę nad: 
mi przeriwnik:imi i równocześnie byczy, inne kraje w ce1ach obron· reńską, to zadał Francji cios 
mieć pełne usta potępień dla Hi- uych przed faSLyzmem. Ale na· strategic7Jlly i osłabił przez to jej 
tlera. Kto dopuszcza w stosunku wet laik w sprawach wojskowycp soju-sze militarne z Polską i Cze· 
do przeciwnika, to czego nie do. ro:rnruie, ie wojnę wygrywa ten, chosfowecją; Anglia umyła wte· 
puszcza w stosunku do siebie, ten kto rna wyż@.zy potencjał o·bron- dy ręce i zmusiła Fnwcję i Bel· 
tworzy dżunglę. ny ( całok&zitałt czylllilików mate· gię od pogodzeni-a się z „faktem 

Całe zło polega na tym, że ula. d•alnych i moralnych, stanowią· dokonanym", a tym samym po· 
twiono powstanie atmosfery, w eych o sile wojskowej kraju). zwoliła wzmocnić się sile wojsko· 
której najgorsze czyny znajdują Wśród tych czynników rolę nie· wej Niemiec. 
'Usprawiedliwienie. Szerzy się ja. poślednią grają: liczba ludności i Ale wtedy Anglia jeszcze się 
'kiś kult siły fizyCZlllej, jakaś Wia. armi~ rozwój gospodarczy, wz.glę- nie :dJmiła W tym stopniu, co O· 

lra, że siła ta Jest ostatnią instan. dy geograficzne i stra.tegiCtlJlle. hecnie, nie przygotowywała się 
cją, z chwilą gdy pojawia się ja. Same tylko zbrojenia, samo pro· · d · k • · 
k1's' problem trud.ny do rozwt'"za- Jesz.cze o wo1ny, o to1-e1 nawet 

<t dukowanie broni, amunicji, sa· Ch b 1 · · · • · · k 
ni a. Jest to typowa droga na1·. am er a JIU JUZ mow1 Ja ·o o 

molotów, czołgów i t. d„ bez u· ·1· • · k nkr · · J · 
rnnie1'szego oporu. Pięść 1'ako re- moz iwosc1 o ellneJ i rea neJ. 

. względnienia wymienionych czyn· L R ęł A 
g ulato·r życia. Uderzenie 1"ako ulti ecz oto zesza z·agam a u· 

ni:ków, pro•wadzi do wyścigu bez · · · ..:i_ I 
ma ratio, 1"ak na1'bardzie1· prze ko- strię i za Jeuuym z.amac iem o· 

końca i bez najmniejszej rękoj· · o · k ła „ t 
ny\.vujący argument. Metoda ta gromnie p wię szy swo1 po en· 

mi, że si" kiedyś ten wyścig wy- 'al b " lb · daje bezpośrednie rezultaty i dla. " cJ o ronny, poczyn1.11a o rzym1 

. A więc z punktu widzenia czy· 
$to obronnego polityka angielska 
jest wręcz samobójcza. Faszy­
stowska polityka grabieży jest 
stanowczo szybszą, tańszą i sku· 
tecznie jszą akr. ją dozbrojeniową, 
niż gorączkowe zbrojenie się An· 
glii, Francji i in. Momahy po· 
wiedzieć pod adresem Anglii: im 
więcej zh1·ojeii, tym słabsza siła 
obronna państw pokojowych. 
Przy takim wyścigu, w którym u· 
dzUił biorą czynniki niewspół· 
mierne, państwa pokojowe nigdy 
nie dogonią przeciwników. 

Wyści.g zbrojeniowy bez dobrej 
po-Iityki nie doprowadzi do po· 
żądanego celu. 

(jmb.). 

wiązaniu partyj (str. 235). W ten Czy w Austrii coś się unieni? NzD/, 
sposób rzecz została przesądzo. nici zapisuje kaoclerz Schu~­
na, Po!a~a się krew robotnicza . . nigg do dzienniczka w dniu l-~o 
Armaty Feya zaczęły działać. października 1937 (li): Pos~: 

Czy Schuschnigg rozumiał, te chajmy: „ W zewnętrzne) sytuacp 
Dollfuss OSŁABIA Austrię, pod Aushrii w ostatnLm roku nic się llJC 

hasłem WZMOCNIENIA rządu i zmlert!ło. T AKżE W PRZYSl­
państwia? - że przecina nić, !tą- LOSCI NIEWIELE Bł;:DZIE MO 
czącą par1stwo z masami robol- OŁO s1e ZMJENlć" (li s. 313). 
niczymi? NIE, tego widać dobrze Nlefle •.. Tak pisze „wód?." kle. 
NIE ROZUMIAŁ nawet wówczas rofaszystowskiej Austrll w przede 
(1937), gdy pisał kiSiążkę, zao. dniu ZNlKNIĘClA tejte Aus:r~,i 
patrując ją sentymentalnie, po z mapy. Tacy są cl „wodzowie . 
aust:riacku, - w wierszyki i na. Dopiero po katastrofie widać, Jllk 
wet n.uty (I). dobrze „przewidzieli" najbtitsz4 

Tak pomieszano dwie odn;bnc przyszłość. . 
sprawy: silny rząd i silne pan. Był to cz~wiek, który N1E 
stwo. Tak nie rozumiano znacze- ROZUMIAŁ! .• Nie rozumiał zna­
nia mas dla państwa. Tak inte. czenia „rozgrywki" z robotn.ka. 
res klasowy wysunięto kosztem mi. Nie rozumiał polityki Hitler a. 
interesu państwowego. I w końcu Wierzy~ - naiwnie - w sw(lj 
(przy aneksji) oddano Austrię austriacki k!ero-faszyzm. I prze. 
bez jednego strzału. grał strasznie. Przegrał nie sam. 

Ale Schuschnigg WIERZYŁ W Przegrała Austria. 
MUSSOLINIEGO! Z zaintereso. Czy czytelnik nie sądzi, że dzie 
waniem przeglądamy stronice je Schuschnigga i jego kleryka[. 
k.:s.iążki Schuschnigga, poświęcv- nego faszyzmu mogą być pou. 
ne Mussoliniemu. Autor czuł sła- czające także dla i11111ych krajói.v? 
bość Austrii, widzia~ narastającą K. CZAPIŃSKI 

tego też jest tak chętnie używan:1 gra. skok w ogólnym wyściigu zhro· 
przez ludzi małych, którym ich A taki właśnie wyścig zhroje- jeń, zdobywając przy tym ·a.tuty, 
małość zamyka wszelką Inną dro- niowy, niby mecz SipOrtowy, pro· których nie mają przeciwnicy, 
.gę. _ wadzi Anglia. Rozmiar i .. tempo . jak te natury geografi.cmej i stira· 

Przegląd prasy 
Trudzić się, natężać się, przeko z.brojeń angielsldch są nad.zwy· tegi.czne. Przeciwnie, każda taka 

nywac, argumentować, dowodzić ezajne. Ale to są zbrojenia dla zdol·ycz w ręku Hitlera jegt wiel· 
swej s~uszności? Pocóż? Bić! Miaż wrojeń, którym towarzyszy fata!· ką i niepowetowaną stratą dla 
dżyć opór! Zmusić do posłuchttl na, mbójcza polityka chamber· Francji i Anglii, jest osłabieniem 
I •dopiero kiedyś, z dalszej perspek lainowska, niwecząica w dużym 1ch potencjału obrolllllego. 

SERDECZNE ŻYCZENIA! 
Jak czytelnicy wiedzą, 2 i J.go 

kwietnia odbędz.ie się zjazd pols­
kich socjalistów Czechosłowacji, 

zorganizowanych w P. S. P. R. 
W związku z tym bratni „Robot tywy, pokaże się, że droga krót. stopniu wysiłek wrojeniowy kra· 

ka nie jest wcale drogą najbtif. ju. 
-szą, że zagadnienia rozwiązane 
pięścią nie są wcale rozwiązane. 

Jeżeli ten uproszczony wielce 
światopogląd siły fizycznej przy 
'świeca dziś wielu kierunkom poll­
tyc:zinym, nJe można się potem 
zbytnio dziwić, że młodzież stosu 
je go na ulicy. 

Winowajcy tego stanu rzeczy 
są bardzo liczni. Podzielimy ich 
na trzy kategorie. Pierwsi są cl, 
którzy w tym ruchu wychowują. 

PÓŁ DARMO!! 

Trzeba jasno stwierdzić, że to co Z powodu kryzysu oddaj~my 5 cen· 
teraz przeżywamy, J'est plo'l1em nych książek tylk<> za zł. 3.85. Oto one: 

1) ADWOKAT I DORADCA DC.MO· 
wieloletniej pracy. Barbariyństwo, WY. Wzor:' odwołań podatkoW;>ch. 
którego objawy dziś oglądamy, skarg sądowych, podań do władz i urzę­
nie pojawiło się wcale nagle, nie dów. Sprawy egzekucyjne, majątkow~. 

eksmisyjne, rolne, budowlane, spadko· 
je~t niespodzianką, nie jest rezut. we, welulowe, k.r"dytowe, wojskowe. 
tatem nieobliczalnego żywiołu, małzeńskie. Wzory wnów d.zierżawnyc.11. 
ale zostało pieczołowicie wycho- ofert, podań o pracę i t. p. 2) NOWY 
dowane. Przez długie lata stale i SEKRETARZ DLA WSZYSTKlt:H. 

Wzory listów prywatnych, ofert. podań 
konsekwentnie zatruwano myśli i 1 t. p. 3) KSIĄŻKA LEKARSKA. Wie_lk.i 
uczucia polskiej młodzieży, aż zbiór recept, przevi6ów D.!I różne cho 

I !Wreszcie doprowadzono ją do ruby j dolegliwości. 4) TANIA Kucs. 
. :zbiorowego szaleństwa, do stanu, NIA NA CI~żKll. CZASY. Setki cen· 

nych przepisów. 5) Dr. Ostrowski: 
i masowej psychozy. z całą preme- .,lDE.i..LNY SRODEK ZAPOBIEGA· 
. dytacją, z całą świadomością, dla NIA CIĄŻY". Z ilustracjami. Nowe wy· 

' swych wyrachowań politycznych, danie 1938 roku!! Cały komplet tylko 
dl h ló · b d zł._ ~.85. Płaci się przy odbiorze. Adre· 

· a s'rYr ce w .nieraiz ar zo &UJc1e: Wydawnictwo ,.PERFEKT. 
materialnych, obniżano poziom WATCB". Da. 85, Wanzaiwa 1, aL Ma-

~l!.ln~ _!l}~!~Y. ~v.:J~iłC_ ~J. rideb )!j. . 

I znowu . Anglia umyła ręce, a nik śląski" pisze: 
jedyną jej odpowiedzią na zagar· „P. s. P. R. w ciągu przeszło 
nięde Austrii było dalsze po· dwuletniego okresu . sprawozdaw-
więik.szenie i WIZlllOŻenie z.btrojeń. czego wykazała niejednokrotnie 

swoją żywotność orgamzacyjną i 
Dalej: cały świat wie, że Bisz· polityczną. Eksperyment rozła-

pania _ma dla Nie~iec i Włoch mowców z roku 1935, obliczony 
ogromne znaczenie goepodarc.ze i na likwidację partii, spalił na pa-
stra.tegi.cme i że dlatego prowa· newce. Partia pod względem orga 
dzą wojnę z Repuł!li:ką hiiszpań· nizacyjnym utrzymała swój stan 
sika. Ale Anglia chamherlainow· posiadania. Co więcej, szereg ko· 
&k~ machnęła na Hiszpanię ręk~ mitetów, które najwięcej ucierpia 
jakgdyhy nie zdawała sobie 8pn· ły, odzyakaly dawną swoją liczeb 

wy, że w raa:ie zwycięstwa faszyz· ność ł żywotnośó. Wystarczy wspo 
mu położenie strategicmie Fran· mnieć nprz. 0 Łąkach, gdzie licz-
cji będzie niezwykle trudne, jej ba członków przekroczyła jl1Z stan 
połączenie z Afryką północną hę- z przed rozłamu. Również w Sto-
dzie zagrożone, jej poten.cjał o· nawie towarzysze nasi potrafili 
bronny w Europie znaC7lłlie spa· umocnić swoje szeregi. Zaufanie 
dnie. Pomijamy już 91lkody, jakie ludności polskiej. zwłaszcza ro-
ponioełahy sama Anglia, której botniczej do Partii wzrasta, o 
Gihralllar już teraz jest na łac.ce czym świadczy ciągły przyrost no 
Niemiec i Włoch. wyc1& członków". 

W sprawie pomocy cłlla Czecho· Przesyłamy naszym dzielnym 
słowacji Chamberlain wyraźnie towarzyszom z PSPR raz jeszcze 
daje do poznania, że Anglia nie serdeczne życzenia! Międzynaro­
poprze Francji w razie wojny. dowa sytuacja przysparza im no­
I mowo·: ewentualny zabór Sude- wych trudności • 
tów i raz.gromienie Czechosłowa· „DUCH CENZURY". 
cji dałoby Niemcom nowe poważ· „Polonia" charal<!teryzuje dzia-
ne komyści, m. jin • .zakłady Siko· łalność obecnego ,,Sejmu" p,otskie 
~l· · go w. s.,P.Osób nast,ępujący: 

„Z dl1Zą wyrazistością ukazało 

się oblicze samego parlamentu. I· 

zby powiedziały wiele same o so­
bie. Zebrał się spory materiał do 
oceny praktycznych rezultatów 
koncepcji parlamentarnej, stwo­
rzonej przez konstytucję i ordyna 
cje wyborcze z 1935 roku. Dwa 
momenty z tego zakresu warto 
podkreślić w ·szczególno::ci: panu­
ją.cy w izbach duch cenzury i za­
łamanie się koncepcji rozproszko 
wania parlamentu". 

„Duch cenzury" ujawnił się np. 
w sprawach pas. ·gen. Żeligow­
skiego i sen. Kwaśniewskiego. A 
od „rozproszkowania' ' (pierwot­
na „sanacyjna" koncepcja) pp. 
:,sanatorzy" musieli przejść do klu 
bów i zespołów. Np. do klubu O. 
Z. O. N-u. 

BARDZO CIEKA WE! 
P. Majerski, rzymski korespon­

dent „Słowa", znowu nadesłał cie 
kawą korespondencję. Stwierdza, 
że MussoJ.ini, oddając Austrię Hit. 
terowi, ma kraj przeciwko sobie. 
Posłuchajmy: 

„Po raz pierwszy od lat mo· 
głem niezbicie stwierdzić, że cała 

ludność zajęła wobec tego oficjal­
nego kierunku stanowisko nie tyl 
ko obojętne (to się często zdarza· 
ło), nie tylko nieufne, ale wpro.st 
wrogie: wszędzie, w kołach unl· 
wersyteckich, wśród inteligencjl 
pracującej, w armil, w klerze, u 
robotnlkOW ~ lit '°'-7'UJI. o-

burzenia na Niemców i krytykę 

pociągnięcia własnego rządu. Mu· 
ssolini zgadzając się entuzjasty,cz 
nie na „Anschluss", nie ma za 
sobą kraju, ale tylko akrępowa~ą 
ł służalczą prasę". 

Zobaczymy, dokąd Mussolinie­
go zaprowadzi ta „orientacja", ta 
polityka ustępowain4a Hitlerowi. 

RADY P. RADCY. 
„Głos Narodu" już doradza Cze 

choslowacj~. by czemprędzej ustą­
piła Niemcom, co się da: 

„Dziś wobec przemożnej fali 
współ::zesnego nacjonalizmu było­

by szaleństwem łączyć obronę na· 
rodowego bytu Czechów i Słowa­

ków z jakimś „blokiem przeciw 
faszystowskim" czy też „demo­
krą.tycznym" (opartym i Sowi,e· 
ty? ! ) . Dotychczasowa polityka 
Pragi wymaga gruntowne; rewi· 
zji; chcąc być naprawdę demo· 
kratyczną, musi ona odważnie ata 
nąć na gruncie narodowym, · na 
gruncie samostanowienia. Lepiej 
mniej żandarmów na „strategicz­
nych granicach" a więcej zwar· 
tych obrońców rdzennej ojczyzror 
narodowej". 

Ten hitleryzujący ton katolie­
kiego (!) dziennika jest wprost 
zastanawiający. Klerykalne pismo 
doradza Czechosłowacji >Samo.po 
dZliał i samobójstwo. Jest to wzru 
szająca bezinteresoW111ość, jeśli 

zważyć, że Hitler aresztuje btsku· 
pów. austrłacklch. '(. .cz 
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Z wystaw w a rsza ws ki eh 
(Kowarski, Sokołowski, Wodyński, Dunikowski, Kuna, Szopiński) 

W otwartej niedawno kawiarni 
. artystycznej „Zodiak" (Traugutta 
·6) urządzono interesujący poka7. 
rysunków prof. Kowarskiego, J. 
Sokołowskiego i j. Wodyńskie.go, 

· drzeworytów prof. S. O. Chrof>tow 
skiego oraz rzeźb prof. Dunikow .. 
ski ego i Kuny. Szczególną niespo. 

F. Kowarski 

lt>gającej na budowaniu obrazu pia 
mą barwną, kolorem. Zasadę tę 
ujął w formułę genialny malarz 
francuski Cezanne, który po·wia­
da, że „rysunek i kolor nie są od­
rębne od siebie. W mia.rę, jak się 
maluje - rysuje się także. Im wię 
cej harmonizuje się kolor, tym !:>ar 
dziej ·.i.iwydatnia się rysunek. ~on-
trasty i wzajemny stosunek to1nów 
- to tajemnica ryswnku i modelo-

1 wania". 

poszukiwanie właisnej formy ma­
larskiej nadaje kompozycji rys:an~ 
kowej pewien nieokreślo,ny wdzięk 
a to dzięki niezatartym śladom wie 
lu faz formy, z których artysta: wy­
biera kształt najwięcej mu odpo. 
wiadają.cy. Grafikę S. O. Chrosto­
wskiego, oraz wystawione rzeźby, 
(bardzo zresztą gU1Stownie dobra­
ne) znamy z wy5taw poprz.ednich, 
lecz głowa Mickiewicza, Dunikow 
skiego i tors kobiecy, Kuny - bę-

. " dą zawsze niemałą · a.~rakcją . dla 
Zai5ady „mala·rsk1ego rys'llnku ó · .1 ~·kó 'b· 
r . . 1. . . .znaw:c w l · m1 O;:iul w rzez tar. 

na eżyc1e poję 1 wspomman1 wy. k' k tu 
stawcy, a ich środki artystyczne w 'S iego unsz · · 
doprowadzeniu kompozycji rysun- W Salonie Cz: Garlińskiego (Ma 
kowej do organicznej jedności. i nie zowiecka 8) wysta·wił swe prace 
mata wrażliwość na grę świateł i j. M. Szopiński (mailowidła olejne, 
cieni - dają w rezultacie sporą rysunki i akwarele). Artysta jest 
sumę estetycznych wrażeń. Sz.cze- niemal samoukiem, , poświęca . się 
gólnie dotyczy to prac tak wytra- jecj:nak swej pracy artystycznej z 

RYSUNEK. wnego malarza, jakim jest niewąt. wiel•kim zamiłowaniem, . zna Pa·ryż, 
. . pliwie prof. Kowarski, oraz jego jego wysta'VY i muzea-co niewąt 

dz1anką dla widza są rysunki wspo utalentowanego asystenta, J. So- pliwie przyczynia się do. pogłębie­
mnianych artystów, które mimo. kołowskiego, którego działal1110M nia orientacji ptaistycznej u tego 

, woli uka~ują nam st~suni:k tych I malarza. W ~iektóryc~ z wystawia 
· :wystawcow do formy 1 do 1ch meto 

1 

nych prac widać pewrnn postęp w 
· dy budowania obrazu stah11gowe- opanowańiu .faktury · xyvłaisreza -
~ ~o. Rysunek malarski b01Wiem, nie I razi jednak w tyc~ malowidłach 
- jest niczym innym, jak tylko stop- pewna dysharmonia kolorystyqna 

nio·wym przejściem od czamego w walorowym ustosunkowariiu po-
: do ·białego, gdzie tony pośrednie, a szczególnych top.ów, gdzie miejsca 
.więc szare o różnym natężeniu, od na które pada śwfatło, dostają czę. 
powiadają pół i ćwierćtonom kolo- I stokroć zabarwienie całkiem przy 

·_rbwym w technikach malarskich. 1 padkowe; niezgodne z są.siaduj;icy 

więc ogra-niczone do mm1mum, jak . 

S'„unie psuje . wrażenie barwne ca­
łości kompozycji. Te osławione 
warszawskie „b.Jłki", to praw.dzi. 
wa zasadzka na malarzy kom:po. 
nujących kolotem. Natomia'st w 
kilku pracach, gdzie . wystawia · re. 

Ksawery Óunikows~i· · 
GtOWA" ... , · ·. "· ~ -;~ . ·~ . . 

' zy,.g~ując . z tych · ta~kh· : ,efę~tęw, 
zdołał uzgodnić ,owó niebezpieczne 
są.sied:ztwo „jasnego i "'ci~mn'ego"­
wrażenje jednolifoścr kÓlo'rystycz-
nef j•esf bez zarziutu. ·, ·· · 

_ K. · WINKI:.ER. p~~ałanie l!nii, kreski! . bywa tu I 
1 

mi tonami ciemnymi, co w ogólnej 

· to. widzimy np .. w rysunkach głoś- . . - " . - . · : --TE- - · _. 

· :n·ego malarza francuskiego Seurat, li - - ···--- - -·- ' · ' c . . 
' -

neoimpresjonisty, gdzie kompozy. z d i.: kl dk 'k · • . . . k.·6· ~ 
cjarysunkowaskładasięzsubtel- 1-<l _townct s a __ ę 'qP,\lJeęz ·.spo ·' · 
nych, are stanowczych przejść od - :· ~-" ' ' . _.,. ' ;~ ._~ . 4 i . 

i.ntensywnej czerni do świetlistej p · · · „ 
· bieli - a więc z plam ba·rwnych . : O.WS Z E. (_ H N V_: 

pMobnie jak w malarstwie. 1

1 

. . · ·-· ::.. 
W szkolnictwie artys.tycznym ·· . 

5
;-j,r _ ...• .:....-:-~„ "'I 

powinno się kłaść większy, niż do- H. Kuna z A. - K . Ł. . A D 
tychczas nacisk na rozróżnianie ry 
suhku malarskiego od ściśle grafi. GŁOWA. _ _ ____ :sz .. ; 

cznego., aby umi'knąć przylm-ych na­
stępstw w rodzaju np. „malarstwa" 
„Bractwa św. Łukasza", gdzie ko. 
lorµje się w ramach przygotowa­
nego j.U konturu, barwa zaś jest 
tylko dodatkiem, co przypomina 
malowanie posągu. Ta fałszywa 
zgo!a procedura cechuje ~zezegól 
nie malarstwo niemieckie, które w 
różnych olcresach swego rozwoju 
miało wyraźną s!don.ność do gra. 
ficznego traktowania kompozycji 
stalugowej, w przeciwieństwie do 
Francuzów, którzy od XVII wieku 
począwszy doskonale zdawali so. 
_ble sprawę z istoty malarstwa, po. 

airtystyczna spotyka się coraz czę. 
ściej z apla.ozem krytyki i znają­
cej się na sztU:ce publiczności. Skro 
mny ten i taktowny artysta, wspi­
nają.cy się w.ciąż swą cichą, Je{"Z 
pełną zapału pracą na coraz to 
wytsze szczeble swej mbtelncj sztu 
ki - jest rzadkim bąidź co bątlź 
okazem w naszym warszawskim 
światku artystycznym, pełnym sno. 
bizmu, megalomanicznych preten­
sji i kabotyńskiego zakłamania. 
Trzeci z wystawców, J. Wodyński, 
znajduje się w swych rywnkach w 
tym interesującym stadium-gdzie 

• -·- fai W&& ł6®i±Biił#Nk'MM• EWCĄj w 

WĄTROBA NIEDOMAGA 
Gdy lekarz rozpozna, że źródłem nie CINA, dobrane klinicznie na .scherz" 
domagaó jest wątroba, działają!:a nia aparatu żółciowego, złą prze­
leniwie 1 niedostatecznie odtruwaj!!:- mianę materii, artretyzm i t. p. 
ca organizm, źle filtrująca krew i KAMICINA przynosi ulgę w crntpie 
nie wydzielająca w dostatecznej mie niach w~-i.troby i reguluje przermanę 
rze żółci - stosują się zioła prze- materii. Cena pudełka zł. 2-. Do 
ciwko kamicy żółciowej i złej prze- naoycia ·v apte!{ach i składach ap­
mianie materii D-ra Cz. Kra:sr,;,,w. tecznych. 
sklego, ze znakiem słownym KA.l'.IT-
Skllld Gl6wnr. Zakłady Przem.-HandL l!lr. I. w e n d a, w~rszawa, Leszno 98 • 

I o 

.1. D. Papanin 

Kartki z dziennika 
pr zełożyła z rosyjskiego 

Halina Pilichowska. 

8 sierpnia 1937 r. 

_ Robię zbiornik z blachy, aby po­
łąiczyć diwie lampy w jiedną. Stołu 

. .ani warsztatu nie mam, wobec 
· częgo trzymam robotę na włas­

nych kolanach. 
żenia od rana do godziny 10 wie 

czór oprncowywał ma-teriały, do­
tyczące wahań magnetycznych i 
obliczeń astronomicznych. Czuję 

się bardzo marnie.Mdiłości, nadmier 
· ne wydzielanie śliny, głowa z ra­
na ciąży mi jak ołów. Staram się 
ukryć to przed towarzyszami, ale 
-sami spo$trzegają, że łykam pyra. 

· rr.idon. Cokolwiek się ze mną sta. 
· nie, cieszę się, że kraj nasz zreali­
. zował tę wyprnwę. Prace nasze 
nie pójdą na marne ! Wszyscyśmy 
wczoraj wysiali korespondencje 
do rozmaitych gazet. W nocy znów 
nie sipałem, jestem oho-ry. 

9 silrprua. 

wy korek. żehia dokonał obliczeń 
astronomicznych. Z-najdujemy się 
pod 87 stopniem 57 minutami sze­
rokości półno-cnej i pod 3 stopniem 
długości zachodniej. Kra nasza 
plynie szybko na połt1·dnie. Na wy. 
spie Rudolfa zdumieli się po otrzy 
maniu na~zych no1wych zestawień. 

10 sierpnia. 

jakoś nic nam si ę dzis nie klei. 
Piotr Piotrowicz zastwnawia się, w 
jaki sposób możnaby się zatrzymać 
i zmierzyć głębokość. Płyniemy 
bardzo prędko. żenia przygoto. 
wywał obserwacje nad grawita. 
cją, ale niepogoda obróciła wszyst 
ko w niwecz. Ja gotowałem na o­
biad ryż. Prymus się zatkał, zaczą. 
Iem go czyśc i ć ig!ą - try&nęła ben. 
zyna i bu<:hnęła płomieniem. Na. 
miot zasznurowany był szczelnie, 
dla ochrony przed śniegiem. Za. 
nim go zdołałem rozsznruować, 

Piotr Piotrowkz obudził żenię: ogień ogarnął go Już do połowi 

U BEZ PIECZ.EN 

WZAJEMNYCH 

i_abęzpie~y Cie. f5tzed: 
- ogniem, 
-gradem, 
- kradzieżą z włamaniem, 

·'Zgłoszenia przyjmują~ 

następstwami nieszczęśliwy eh 
wypadir.ów, 
odp ow ied z ial nościq cywilną, 
uszkodzeniami samochodów 
{auto casco) 

ODDZIAŁ GŁÓWNY UMOW~YCH UBEZPIECZEt:ł 
Warszawa, ulica Kopernika 36-:- 40. Tel. 2-41-70, .5-23-05 
oraz I N SPE KTO RATY (Oddziały) we wszystkich miastach 
wojewódzkich i powiatowych. 

-p<:rzylem tylko ręce, osm alii em wł 1 

sy. Dobrze, że namiot ·nic poniósl 
oi:.tatecznie żadnego sz\nnku. 

żenia zauważył, że na krze leżv 
coś wielkiego, sądził, że to mors 
Poszliśmy tam. Okazało się, że sil 
ny podmuch wiatru przewrócił na­
szą łódź i poniós.ł ją aż ku szcze­
linie. 1 

Znów się zaczęła przeklęta z~mieć. 
śnieg zasypuje nasz skład - na­
miot. Dużo qasu tracimy na ·;.i. 

przątanie śniegu, a przecież trzeba 
jeszcze coś nie coś przeczytać, aby 
1 wrześni.a rozpocząć w na5zym 
kółku referaty o historii partii. 
Piotr Piotrowicz zrobił mi okłady 
z manganu - piszę obandażowa­

nymi rękoma. 
Po raz ,pierwszy bairometr spadł 

tak nisko - 715 milimetrów. 

11 sierpnia. 

męka. SiedziaJem na· beczułce; a 
prymus huczał na podłodze. Noga­
mi osłaniałem go przed· wiatrem. 
żadna z gospodyń nie była chyba 
nigdy narażona na takie niewygo. 
dy. ' . ,, 

Dryf jest tak silny, że · Piotr P'io­
tiowicz lęka -się, ...:.. iż · bez za·trzy­
mywania się miniemy 87-Y. równo­
leżnik. O siebie się nie lęj<amy, . ale 
tra.pi n.as niep,J-1.<iij, że 'może _ coś 
zaginąć że praca n'asza · może się 
nie udać. Chcemy dotrwać do koń. 
ce; nocy pod:biega:nowej, wcałe .so­
bie nie życzymy, . aby ' nas wywJe­
ziono stąd we · wrieśniu .. Oczywiś. 
cie, sześciomiesięcwy· pobyt w~p)d 
nocy podbieguno.wej na pływają„ 
cym pot.u 1<:!-dowyn; ·nie należ'y · do 
przyjemności, ale wsz.yscy przeję­
ci jesteśmy jednym tylko mp.q:e­
niem - chcemy dokona·ć - jaik naj­
większej_ liczby obserwacyj. , . 

Teodorycz budzi się, . widzi, · 2e 
w namiocie nikogo 11ie ma. Myśli, 
że się coś stało, chc'e · wyjść z 
\Vo"rka, ale słyszy nasze głosy 
i uspokaja się.: Później · kilka ' ra" 
zy jeszcze się budzi, nieP,okoi sję, 
a przecież śpi n?jl.epiej ·. z nas 
wszystkich!' Of i teraz śpi, jak 
zając - oczy przymknięte, · a 
wszystko' słyszy. Zaczą~m pi­
sać artykuł do „Prawdy" o :trzy. 
miesi,ęczn.ej pracy na kirze. . 

I 
I 

I 
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BENEDYKT HERTZ. 

$winia w niełasce 
(BAJKA). 

Rzekła świnia do Byka: 
- Straszne, stra5'lne czasy! 

Gd2lie spojrzeć, tryumfują łotry pierwszej klasy. · 
Słyszałeś o procesie moskiewsltim?„. · 

- Nie, świnio. 
- .To źle. Aluzję do nas obojga tam czynią. 
Ouł, oui! ..• Moźe w nielaskę wpadliśmy oboje?, ..• 

Bardzo się boję! 
- Oboje? - Byk jej pr2lerwie - a co ty masz do me'! 
·cała w ponsach stanęła, ryj spuściła skromniie .•.• 
- Wptąta:tf nas - powiada - w sprawę fuj! tak brudną, 

źe sobie wystawić trudno: 
wspomniano w prokurorskiej mowie WyS'l}'ńskiego, 

1-
ie my ••• ze sobą.„ roz11miesz„ .. tentego.... · 
Tu Byk się żachnął: 

- Brednie oc:lywister 

1 .-

1 ·. 

- , Mieliśmy - ciągnie świnia - spłodzić komunistę, 
'jakiegoś Bucharina„ .• 

- Nie pleć.że, Macioro! 
Toć nawet ludzie na serio nrle biorą. 

I 

... - Nie o 1o chodizi, Byku. Czy prawda, czy kłamstwo ...,-
wódz ka,że wierzyć, to uwierzy chamstwo. · 
By d9go<Wić zwiel'7JCbnoscJ, zaskarbić jej łasl<ł, -

. wynajdą na Olimpie cholery zarazki, 
· ze ·złota zrobią błoto, a z guana wiśnie .•• 

Prokttror się nie zachłysnie. _ 
...:...N.ie .m·mmiem - Byk wtrąci - dlaczego i poco · 

, . 

. miałby , Wyszyńskij czynić ze świni trockistkę?„. · · 
- Pretekstu szuka! Bo chciałby nas wszystkie 

uśmiercić przed Wielkrutocą! 

+g 'Ę' ~ 14;wa;a "SWA w;;@M @MA i i ,. 

Siedż·ibrklasowych organiza- ·10), która oddaje do dyspozycji 
cyj , robotnłczych mają ważne za- naszych lokali portret patriarchy 
danie .~ w naszym ruchu. Swym polskiego ruchu sotjali_stycznego 
odrębnym · charakterem, umiejęt- Bolesława Limanowskiego. Pła­
·nie . i · arfystycz·nie dobranym skorzeźba (wymiar 45 X 35) dłtt. 
tłem powiifoy paemawiać do ka- ta prof. Antoniego Gajewskiego, 
żdego, kto się . w danym lokalu o wysoce artystycz·nym pozfomie 
choćby ·na chwilę znalazł. wykonania, b. wiernie i wyraziś-
Toteż z uznaniem powitać nale cie oddaje rysy niezapomnianego 

ży inicjatywę Warszawskiej Spół\ współtwórcY, PPS. 
dziel41i ~ęgarskiej (Krasińskiego __ . 

Osoawiachim •) ogłosi ł konkurs, 
który z radioamatorów n awiąle 
najwcześniej /lączność z Teodo. 
ryczem (Krenklern), 

15 sierpnia. 

\V ciągu trzech godzin bez 
przerwy kręciliśmy korbą dźw:gu. 
Nie wielka ' przyjemność. Ale wszy 
scyśmy się przejęli tą pracą, 70 
kilogramów to nie fraszka. I to 
jednak· trzeba robić, skorośmy 
podjęli wyprawę w celach nau,ko. 
wyck. · 

17 sierpnia. 

Doprowadził~m do porządku 
naszą . aptekę, ułożyłem ją w pud. 
!e od .karmelków. Będzie teraz 
wisiała w namiocie. Wolne miej. 
sce ko:O ściany przeznaczyłem 11a 
hydrochemfrzne laboratorium Fio. 
tra Piotrowicza, ponieważ w jego 
namiocie do badań wszystko za­
częło zamarzać. . . 
18 sierpnia. 

Pada de$zcz. Krople deszczu 
na ubraniu. natychmiast s i ę prze. 
ksztakają w lód, nie.podobna cho­
dzić. Namiot naśz i skład pokry­
ła duża .pdwłlka przezroczystego 
lodu. · Piotr Piotrowicz w ciągu 

•) Stowarey&~e.nie PNyjaciół ohTony 

dziesięciu godzLn pochtonięty był 

badaniem szybkości i · kieru11Jku 
prądów. Jest to bardzo ważna 
rzecz, mimo iż jej plan naszych 
badań hydrologicznych nie prze. 
widywał. Dokona.no donios'.lego 
odkrycia naukowego o prądach 
odw·rotnych (na północ) na róż­
nych głębokościach. Sekrety i ta­
jemnice centralnego basenu polar 
nego muszą być odk.ryte! żenia 
i Piotr Pi-otrowicz natrafiają na 
takie zjawiska, o których nie ma 
żadnej wzmiar4d w literaturze 
naukowej. Usiłują wyjaŚ111ić wszyst 
ko do kolica, nie licząc się z ko. 
niecznością wielkiej straty czasu 
i nak~adu pracy. 

19 sierpnia. 

Stuchaliśmy arktycznej audycJ. 
ostatnich wiadomości radiowych. 
Wyciągnęliśmy się wygodnie ·na 
skórach, jak na plaży. Chciwie 
łowiliśmy każde słowo, lękając 
si~, że coś opuścimy. 

Zaoszczędziliśmy sporo paliwa, 
ponieważ zużywamy je tylko na 
przygotowywanie strawy. Na o. 
grzewanie namiotu nie używaliś­
my go prawie zupe~ie - tempe. 
ratura była odpowiednia. Zaled­
wie trzy razy og,rzewaliśmy na. 
miot prymusem. „win5zuję ci - masz syna". Teraz Owinąłem ręce szmatami złapałem 

żenia jes•t o}cem, wszyiscy mu win ziejący ogniem prymus, i drżąc 
iZUJją. żenia niepokoi się o zdrowie z obawy, aby nie eksplo­
iony. Od samego rana wygln.aiłem, do.wał wyniosłem go i cisnąłem na 

_ &ut~~ałęrn. świdrowałem a•lwminio J śnieg . .Tanio si_ę wy_kp_iłem - ~o-

Noc była pełna napięcia. Wszy. 
scy, oprócz dyżurującego Krenkla, 
leżeli w workach, ale nikt nie spał. 
Wiatr tłukł o nasz namiot, hucza. 
la antena. Lękaliśmy się, że kra 
pęknie i utworzą się no·we szczeli­
ny, że woda się do'st4nie do . na. 
szego skł·aidu, że porv.iie któryś z 
namiotów do badań nawkowych. 
O namiot mieszkaliny byliśmy spo. 
kcjni - zdąży1ny go uratować, 
lecz inne znajdowały się w znacz. 
n ej odległości. 12 sł~· . i budomi«Wa awiacyjno-cbemiqmego 

Odzienie mamy dobre. Z na. 
szym odzieniem możemy płynąć 

jes.zcze choćbY, l dwa laita. ...- ~ 
Ootowałem obiad. B~ła to .i,Wta · otrzY,maliśmy, · '.Wiadomość, . 'te (edpO'll'iednik aaae10 ~-p). 
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D szeregu I Do szeregu! 
Polski kobiecr ruch socialistrcznr 

Pięknego wiosennego pnTanka W 9I1Ólne są dziś bolączki, któ· 
w niedzielę dnia 20 marea, re gnębią całą klasę robotniczą 
duża sala na II piętrze przy Polgki - niskie zarobki robotni· 
ul Wareckiej 7 w W arsza· cze i bezrobocie. 
wie jest przepełniona. Drzwi Organizacje kobiece w Krako· 
na korytarz otwarte, bo i tam wie obejmują nie tylko robotni· 
rpełno. Na sali płoną czerwone ee fabryc1!Ile, ale i chałupniczki, 
sztandary organizacyj kobiecych silużbę domową. dozorczynie. 
P. P. S. Centralnego Wydziału Przeprowadzony był w Krakowie 
Kobiee~o, Koła Kobiet Dzielni· bardzo trudny strajk ohałupni· 
cy Mo~ <ów, Koła Kob:et Dziel- czek. Tow. Ciołkoszowa ilustruje 
niicy Raaowiee, Koła Kobiet An· zarobki: chałupnictwo - 1 zł. 
nopoL dziennie, ełuźha domowa IO zł. 

Zjechały się j towanrszki z miesięcZ1Die, a zdaua się, że słu· 
prowiJD.cji, gdyi odbywa się je· ży któraś tylko za wilkt. Nędza na 
dnocześnie w War.szawie Rada wsi w Małopolsce jest wielka -
Naczelna P.P.S.; parę dni przed 70% dzieci wiejskich zagrożo­
tym odbył kooierencję Cenrtiral· nych jest gruźlicą z powodu złe · 
ny Wydział Kobiecy, więc robot- go odżywiania i opłakanych wa· 
nice Warszawy przybyły tłumnie runków mieszkaniowych. Podoh­
w niedzielny poranek, aby usły· nie zresztą jesit w miastach. W 
11zeć od przybyłych z ion.ych stron jednej izbie s?Jkolnej uczy &ię na 
Pola.ki delegatek o tym, jak pra· wsi 60-70 dzieci. 
cują 1 walczą robotnice Krakowa, W spólna naaza teraźniejszość i 
Łodzi i Górnego ślą·&ka; i aby wspólne boląezki, mówi tow. 
&twie.rdzić, że bez względu na to, Ciołko~owa, muszą nam w~ikazać 
w jakiiej stronie Polski żyjemy, w9I1ólną drogę walki - bronią w 
jedną mamy wspólną tro&kę - tej walce będzie po~-s.zeehne pra· 
obronę niepodległości Poi.ski, je- wo wyborcze, gdyż ono przyśpie· 
den wspólny ból - niedol~ klasy azy nadejście Rządu Robotniczo· 
pracującej; i aby powiedzieć do· 1 Chłopskiego. KJęska bezrobocia 
bitnie, ie nk o na& bu tuu! może być usunięta tylko przez 

Zgromadzenie zagaiła tow. Hw· Sejm i Rząd, który będzie chciał 
nilowa, przewodnicząca · W ar· i potrafi powziąć niezbędne środ­
gzawskiego Wydziału Kobiecego ki zaradcze. Dlatego walka o pra· 
P. P. S. Do prezydium zaprosiła wo wyborcze, o wolność polity­
tow. tow. Woszezyńl!ką, Krawezy- c:rmfłt jeet jednocz:eś.nie walką o 
kową, dr. Krygierową i Siiwezyń· poprawę bytu klHy robotniczej. 
akt• Robotnicy i chłopi w Polsee 

KRAKóW MóWI.„ 

Imieniem organizacji kobiecej 
Krako-wa przemawiała tow. dr. 
Ciołkoszowa. Inne były warunki 
życia politycmiego i inne musia· 
ły być metody pracy organizacyj· 
nej w każdym z dawnych zabo· 
rów. W b. zaborze roayjBkiim pra· 
ca organizacyjna była nkons.pi· 
rowana, w b. zaborze austriackim 
praca ta była jawna, przez to 
mniej efektowna, ale niełatwa. 
Tow. Ciołkoszowa przypomina, 
Ne wysilku wymagała walka 
strajkowa o 8·godzimty dzień 
pracy w Małopolsce. A walka o 
prawo wyborcze zakończona w 
1906 roku tryumfalnym wejściem 
l~acego Daszyńskiego do pa!l'la· 
metl!tu austriackiego! 

Pomimo wielu różniic w warrun· 
kacih życia politycznego mniał 
zawsze szereg więzi, które łączy· 
ły organizacje P. P. S. s tej i 1 

tamtej etrony. Jeden i ten sam 
człowiek, Ludwik Waryński roz· 
począł działalność eocjalistyczną 
i w W al'azawie i w Krakowie. 
Walloa o niepodległość - ro byfu 
wapólne haalo. łączące wysiłki 
nobu P. P. S.", 

wzięli na siebie trud walki o nie· 
podległość wtedy, kiedy nikt m: 
ny o tym nie mówił. Dziś chcą 
też wziąć na siebie odpowiedział· 
ność za loey Polski, ale muszą być 
u siebie gospodarz.ami. Robotni· 
cy i chłopi całej Polski mają 
wspólnego wroga - faszyzm. 
W alka o chleb, o wolność, o po· 
kój - to mlUli. być walka z łuzy· 
flDlem. 

Tow. Ciolkoe.zowa nazywa Ma· 
łopol&k~ twierdzą Socjalizmu. 
Prawo do wolnośiei strajku okupa· 
cyjnego było uzyskane i okupio· 
ne krwawymi ofiarami krakow· 
!ikimi w r. 1936. Potem p11Zyszła 
walka strajkowa chłopów w Ma· 
łopolsice o prawo wyborcze w r. 
1937. To wystąp_ienie zacieśniło 
więzy iideowe, łl!'Czące chłopów i 
robotJDiików. Robota kobieca ma 
donioślejsze tradycje na terenie 
Małopolski, bo sięga roku 1898. 
Tow. K.łuazyń.."lka, a potem i tow. 
Woszczyńska stały na czele tej 
pracy. 

Obeanie praca kobieca w Kra· 
kowie idzie w kierunku zdoby­
wania delegatek fabrycmych i 
propagandy prasowej. Na Jednej 
z fabryk na 100 robotnic „Głos 

Kobiet" kolportowany jest w ilo· 
ści 90 egzemplarzy. Na kahlej 
niemal fabryce jes.t delegatka 
wyszkolona zawodowo i oddana 
Polskiej Partii Soejalistyczpejż 
Kobiety biorą udział we w.szyst· 
kich wystąpieniach Partii, a w 
widu akcjach stoją na czele. 

Tow. Ciołko!!zowa kończy swo· 
je przemówienie, stwierdzając, że 
bez względu na to, z jakich &llron 
Polski pochodzimy, we.pólny ma· 
my Sztandar. Dumnie patrzymy 
na przeszłość naszej Partii, która 
nigdy nie wiieniała oblicza ani 
nazwy, ani numerku karty wy· 
borezej. Waryński, Limanowski, 
Daszyński, Perl - to byli nie tyl· 
ko przywódcy Socjalizmu w Ma· 
łopolsce, ezy w innej dzielnicy, 
ale nauczyciele całego J.tiau pra 
eująeego Pol&ki. Powtarzamy to, 
co i dawniej mówili towarzysze, 
że nie ma większego zaszczytu 
dla robotniha polskiego, jak być 
członhiem Polskiej Partii Socjali· 
stycznej, w której uczył Daszyń· 
ski. 

GóR.NY śJ~_i\SK. 

Z kolei tow. Markowa zabrała 
głos imieniem organizacji kobie· 
cych Górnego śląska. Nie ma w 
Pol&ee skrawka ziemi - mówi 
tow. Markowa - któryby był tak 
przesią1knięty potem i krwią ro· 
botn1czą. jak Górny ŚląiSk; bo· 
wiem miłość robotnilka do tej zie· 
mi była tak wielka, że porównać 
ją moma tylko do miłości dziec· 
ka do najlepszej matki. Praca or. 
ganizacyjna była na Górnym ślą· 
sku w czasach przedwojennych 
bardzo trudna. Nie było tam in· 
teligencji polskiej, która by pra· 

cę prowadziła, klasa robotnicza 
sama siebie podtrzymywać mu· 
siała. Po wybuchu wojny repre· 
sje władz niemieckich w Btosun· 
ku do organizacyj robollniiczych 
macmie się wżn1-0gły, nie było 
jednak żadnej siły - mówi tow. 
Markowa - która by je z po· 
wierzchni ziemi zmiotła. Po 
trzech knvawych pow.!ltaniach 
Śląsk został przyłączony do Pol· 
ski. Jeżeli porównać Polskę do 
czJowieka - ciągnie dalej tow. 
Markowa - to ślą.sk porównać 
trzeba do serca. Trudno sobie 
wyobrazić, żeby Polska mogła ist· 
nieć bez śląska. 

Obecnie cięi.ikie włożenie w· 
ejalne i politycme, wyzysk pracy 
przy niepomiernie niiskiich pła· 
cach doprowadzają robotniików 
Górnego śląska do zupełnej utra· 
ty fizycZ111ych sił i do braku od· 
porności: statystyka wypadków 
przy pracy notuje przeciętnie 3 
wypad/ki &miertclne i 60 wypad· 
ków cięikiego pokaleczenia dzien· 
nie. Codziennie słyszy się w war· 
slltatach pracy o redukcjaoh, ur­
lopach tumwowych, o pozbawie· 
niu pra'I\', które były w llrUdem 
wywalczone. Prawie nie ma war­
S2ltatu pracy, który by nie pne· 
szedł przez strajk okupacyjny lub 
sl'raJik głodowy. Wielką ro'lę w 
walkach strajkowych odgrywają 
kobiety - żony strajkujących, a 
zdarzyło się nawet, że dzieci 
szkolne w obronie swych ojców 
:=astrajlwwały i nie poszły do 
szkoły. 

Liczba bezrobotnych stale się 
powiękeza. W tej chwili jest za· 
rejestrowanych 80.000 hezrohot· 
nyoh. Z tego 15.000 otrzymuje za· 

--- a 
arrae•a:ar ,. 

pomogę, , 20.000 ma minnnalnt 
dochody, 45.000 hezrobotnycb 
czeka na pomoc. 

60.000 dzieci chodzi boBO i na 
głodno do szkół, a po powrocie 
do domu marz.nie w nieopala· 
nych izbach, podczas-, kiedy ko· 
palnie pełine są węgla. A węgiel 
wydobywany z narażeniem życia 
z ,,biedaszybów" jeat kooii.skowa· 
ny. Dba się o to, by nie oszczu· 
plić milionowych zysków baro· 
nów węglowych. Nie dziiwnego, 
.że niejeden robotnik, który wal· 
czył o ślą.sik, udaje się za granic~ 
po pracę. Gdy jednak i tam jej 
nie znajdzie, wraca i chwyta się 
pracy ,,nielegdnej" (w .,bieda· 
szybach"), aby tylko zarobić na 
kawałek chleba. 

Praca organfaacyjna mód ko· 
biet na Górnym Ślf.!'kU jest bar­
dro trudna, bo kobieta tak j~ 
przeciążona pracą w wa1'8ztacie i 
w domu, że nie ma czam ani sił 
sama d!bać o flJWoje sprawy. 

Pomimo ~b trudności, kończy 
tow. Markowa, praca wśród ko· 
biet na Górnym śląsku idzie na· 
przód, zdobywamy placówkę po 
p/,acówoe, warsztat po warsztacie, 
i wierzymy, że wspólny wysiłek 
całej organizacji P. P. S. dopro· 
wadzi do przebudowy Polaki i że 
pod rządami robotnika i chłopa 
zapanuje wreszcie 11,Praw.iedli­
wość. 

•• ) 

Przemówienie tow. Markowej 
uzupełniła przewodnicząca Kato­
wickiego Wydziału Kobiecego 
P. P. S., tow. Jamowa, podając 
cyfrowe dane, dotyczące pracy 
kobiet w poszczególnych przemy­
słach. 

Dziś w niedzielę, o g. 10 m. 30 r. w san teatru „Wielkn Rewla" 
w Warszawie (ul. Karowa 18) ~ odczyt zbiorowy, organizowany przez 
W.O.K.R.P.P.S. i przez Radę Zawodową Warszawy. 

To w. to w. Kazimierz Czapiński, Miearslaw Niedziałkowski, 
Zygmunt Zaremba i Anioni Zdanowski omów:ą: 

Uchwał Radr Naczelnej P. P. S.: 
Położenie Palpki wobec układu sil w Europie 
Punktualnie o g. 10 m. 30 orkiestra robotnicza fabryki „L lip op'• 

będzie koncertowała. 

Karty wstepu można nabyf w lokalach Dzielnic P.P.S. i w lokalach Zwluk6w 
Zawodowych, oraz przy weiśdu w kasie. 
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Antonio Rulz Vilaalana 38) 

STWIERDZAM, ZE ••• 
Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 

Powoduje to oryginalny wyścig fantazji tych., któ­
r1y przybywają z myślą o posadzie. Wszyscy dozna· 
U jaknajwięcej „tortur'' ze strony czerwonych, wszy· 
&cy pokonali przeszkody, nie mające równych, a 1e· 
dnak p„„·ybyli zdrc;wi i dobrze wyposażeni, ocb.iani 
j<iśli nie elegancko, to bardzo przyzwoicie. 

Po niespełna dwuch tygodniach - prawie nigdy 
pótnicj - otrzymywali wiadomości od swych ro­
c.zm, donoszących, iż czują się zupełnie dobrze · 
w towarzystwie czerwonych dzikusów. Odtąd ~po­

lce>jny i obeznany ze swoim slaMwiskiem 11prze~la­
dowany' ' pan z prawicy, któremu dobrodusz.no ić 
czerwonych dzikusów umożliwiła opuszczenie ich 
sirefy - pełni funkcje stałego świadka na terasach 
cukierni, gotowy w każdej chwili poświadczyć sze­
reg okruc1eń~tw i aktów barbarzyństwa, pop~łnio· 
nych przez tych „zloczyńców". 

Po tym przybywa do strefy powstańczej rodzina, 
będąca w stanie najlepszego zdrowia, gdyż bom· 
bard-owanie przeznaczone jest tylko dla lewico­
wych kan.alii Po objęciu posady w adiministracji, 

zachowują się ci panowie z prawicy tak, jak gdyby 
nic się nie działo w Hiszpanii i przesiadują przy 
s'..ałych swoch stolikach w cukierni.. 

Rozmowy ich toczą się zawsze w jednakowym 
'l~ylu i są nader ciekawe: 

- Ach, witam pana! 1 pan, don Kalikst, znalazł 
s:ę także tutaj! Zdołał pan wymknąć się tym cz er~ 
wonym kanaliom? 

- W imię Boga, niech mi pan nie wspmnina 
o tym, drogi panie Sabasl Nie chcę o tym nawet 
myśleć! Tamci ludzie, to uosobienie zbrodni i za­
przeci:en:e wszystkich ludzkich uczuć.„ 

- A więc pana również gnębili? Ach tak! Jak· 
że się pan stamtąd wydostał? 

- Zapewne, znęcali się nade mną! Jakie to jest 
okropne' Nawet mojej rod.ziny nie oszc.zędz.:il!. 
Czterokrotnie rewidowali moje mieszkanie; moja 
bied.na żona musi codziennie stać w ogonku godzi­
nami, by otrzymać nieco prowiantów ..• 

- Ach, więc tym kanaliom brak żarcia? 
- Oczywiście I Nie widzi pan, jak po mistr2'ow-

s1rn zdołał Fran co zorganizować blokadę? I d1ot1 
~abado, niech mi pan wierzy, tamci, to hołota! 
Skończone draństwo! I nie mają an.i krzty dobrego 
\'T)'Chowania. Moje biedne córki musiały pewn~~" / 
dnia wysłuchać takich obelżywych słów z ust stró­
ża... Gdy soh1.e to przypomnę.„ 

- Cói to? Chciał je pobić? · 
- Nie. Tylko podczas bombaroowani.a zranili 

tam gdz1eś przy pracy jego syna. No, i ten typ po· 
cz.ął wygadywać niestworzone rzeczy.„ 

- To są istotnie dzikusy. I dokąd to eł ludzie 
nas poprowa.dzą? Ach, czemu nie poddadzą s\ę 
wreszcie? I pomyśleć, że nasze sławne woj'lko 
będzie zmuszone zniszczyć Maci.ryt. Nasz ukochany 
Madryt! 

- A pańska rodzina? Czy zabrał ją pan ze sobą 
tutaj? 
-. Nie, pozostała w Madrycie. Zresztą, czują sir 

l<'szyscy śwfotnie, miałem wławje a.r7.edwczoraj od 
n:ch list. Tylko, że w dzień muszą ukrywać się 
w ph•rnicy ..• 

- Bied$J.cył ~ 
- Na szczęście syndykat umożliwia im jeszc:zf' 

otrzymywanie czegoś. To wszystko jest podłe, don 
Sabad. Zapewniam pana, te niegodni są oni lito~ci. 
Trzeba 1cb wszystkich wytępić, aż do osesków. B'l 
dzieci ich wyrastają na takir.h samych, jak i rodtt· 
ce. Zna pan historię tych dzieci, które wywiezioM 
do A:-glii? Małe aniołki, hę? 

- No, tako~ się tam to wszystko ułoży. Bą ił 
pan zdrów, serder.zne ukłony dla pańskiej tony 
oraz &iec;, gdy pan do nich napisze. I obyśmy 'ię 
znowu prędko spotkali po zdobyciu Madrytu„. 

Te oto rozm'lwy przerażaj(\ sw" monotonią i sta· 
łym, jednakowym tonem. · -.._,,.. 

(D. es. n.)~ 

Końoząe, tow. J antowa !Jhvier­
d·za, że pomimo trudności, liczba 
zorganiiz-Owanych kobiet w Kato· 
wicach wzrasta, placówki rozwi· 
jają się pomyS.lnie, odbył 8ię nie· 
dawno kurs przeezkol~nia dzia­
łaczek partyjnych, które dobrze 
rozumieją, co daje kobiecie pra· 
cującej Partia i związki zawodo· 
we. . 

KOBIETY W PRZEMYśLE 
WŁóK.IENNICZYM. 

O pracy robotuie w przemyśle 
włókienniczym mówiła tow. To· 
manew.ka a Żyrardowa. 
Zwyci~ etrajk .robotnikcSw 

przemysłu włókienniezego prze­
rwał apatię, jaki! opanowana by­
ła masa robotnic na tym terenie. 
KJaaa robotnicza Łochi powieooia· 
ła sobie, że wyt'rwa i zwyciężyła. 
W a łka trwa jednak eo dzień, trwa 
dalej. Nie możemy 8J>OCZl!Ć -
dopóki nie wywalczymy godzi­
wych warunków pracy. Kobiety 
mWłzą 8lać na czele watki., bo ko· 
biety pracują w duiej limibie w 
przemyśle włókienniezym. Kobie­
ty muszą ei~ zorganizować w ae­
regaeh Polskiej Partii Socjali9łf· 
cznej, bo P. P. S. walczy pnedo 
w'tłzys!Xim o Zllliwrezenie bezro. 
bocia; nikt nie jest tak niebez­
piecmym konkurentem dla ro­
botnilka pracujące~ i nikt nie 
je8l tak podatznym do załamania 
si~ jak robotnik, pozbawiony 
warsmatu pracy. Łódź stoi teraz 
w przededniu nowej walki, bo 
wywalczone przez kla~ robotni· 
czą umowy llMorowe nile eł przez 
praoodaweów honorowane. Ro· 
bomice Łodzi, Żpardiowa esy 
W are.zawy - my wazywukic muei· 
my Wl!llp6lnie etanęe obok nauych 
towarzyuy do walki a łuzy~ 
mem., mu3iimT org1121i.zowa6 lit w 
Polskiej Partii , Soejalłlitycrmej ł 
klaeowych l!Witz)taeh sawod~· 
wych. Gity rueh robotnilc:zy. rneh 
chłors\.i i rocit pneownil.ów u­
myałowycib •Je~ .łt w wJ. 
ee o demokracj~ o demobatyca­
M wybory, wówcza1 kl~a reak­
cji b~dzie nieucbironna, 

J edlno wielkie haeło musi być 
wyryte w naezyeh d'IJ&Z8eh i o 
tym m111iimy mówić głośno na 
z~omadzeniach - kończy tow. 
Tomaszewska. - Jutro nane na• 
leży do nas, edonk.6w Polekiej 
Partii SocjaHstyomej, bo my; 
choemy i umiemy nakarmić gło. 
dnych, dać pra~ bezrobotnym~ 
Kto chce, żeby nie było gło~yołi 
i be2'll"obotnych, niech i.dzii9 ręka 
w rę1kę s Pohką Parti'ł Socjali• 
styczną i kla90wyn:ii zwiąa.ka.mł 
zawodowymi. 

Zebrani podchwytują okrzyki: 
,,nieclt żyje demokracja!" ,,niecll 
żyje Łódź robotni.eza"! „niech ży~ 
je czerwona Warszawa"! ,,niecll 
żyje śląsk robo11niezy"! 

•• ot< 

Nastąpiła częś-0 artystycma, w 
której obyw. Ładosz wypowie· 
dział u.twory: E. Szymańskiego 
„ Wioeher", Wł. BronieW1S'kiego „Za· 
głębie Dąbrowskie" i „Łódź" 
K. Przerwy • Tetmajera ,,Notat• 
ka o polskim chłopie", J. Tuwi• 
ma „Śląsk śpiewa" i tłumacz4'nie 
J. Tuwima „Grenada~. 

•• "' Na zakończenie zgromad-zenia 
zabrała głos przewodni'"''!Ca War­
szawskiego Wydziału Kobiecega, 
tow. Himmlowa, Kobiety muszą 
się domagać równej płacy 21a rów­
ną pracę. Pokrzywdzenie kobiety 
prowadzi do prostytucji. Mmnmy 
d'Otrzeć do wszystkiieb warszta· 
tów pracy i zorganizować wszylrt· 
kie rohotnke w Polskiej Partii 
Socjal~tycmtej i klaeowych związ­
kach zawodowych. G-Oy ten wy­
ścig pracy wygramy. wów~zae biło 
~ki będzie dizień, w którym lhąd 
Robotniczo • Chłopski obejmie 
sprawiedliwe rządy w Polsice. 
Odśpiewaniem „Czerwonego 

SritandafU" zakończono zgroma· 
dzenie. / 

J.• 
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Koko ania polsko-litewskie Echa mowy Cha b rl a 
tanię automatycznych gwarancyj brytyjski odrzucll możllwośó formal 
dla Pragi jest podkreślany jako nego zobowiązania !lię do przy Jścla 
wyraz realizmu polityki angiel- z pomocą Czechoilłowacjl. 

WARSZAWA (PAT). - Dn. 25 
marca o godz. 9.45 przybyła na 
punkt graniczny Gromadziszki de 
legacja litewska w składzie: prze. 
wodniczący delegacji - dyrektor 
dróg inż. Tuskanis, dyrektor inży. 
Dier kolejowy Augustaitis, radca 
M. S. Z. Moczultis, dyrektor poczt 
Banaitls, radca prawny M. S. z. 
Krywickas - dwoma somocho­
dami szosą Kowno - Mariam. 
poi - Suwałki - Augustów. 

O god-z. 9.46 ze strony polskiej 
przybyli samochodem: zastępca 
przewodniczącego delegacji poi. 
akltj radca M. S .. Z. Jan Barański 
wraz ze starostą $Uwalskim Bara. 
11owskim, do rogatki granicz.nej 
polskiej. 

Obie delegacje równ<>cześn·re o. 
pukiły swe rogaitki graniczne f 
tpotkaty &lę w połowie pasa gra. 
nlczneogo, gdzie radca Barański 
kilkoma słowami przywitał delega 
cję litewską. Następnie radca Ba 
ransld zaprosił do swego samocho 
du przewodniczącego delegacji u. 
tewskiej dyr. Tuskanlsa, a staro. 
'tosta s-..iwalski - dyr. Augustaiti. 
•a. 

4 samochody: 2 litewskie i 2 poi 
skie, jadąc przez Suwałki, przy. 
były do Yacht Klubu Oficerskiego 
w Augustowie o godz. 11.05. 

O 13.tej przewodniczący delega 
cj1 polskiej dyrektor M. S. Z. Ta. 
deusz Gwiazdowski wydal śniada 
nie dla delegacji litewskiej. Po po 
łudniu odbyło się pierwsze pos1e. 
dz en ie. 

W spólne pierwezo plennme !>Miedze· 
nie delegacyj do ~okowań pobko-ii,tew· 
kich roio;poczęło 6i'} o godz. 16-ej. No 
po~iedze·niu tym przewodnfozący dele· 
gacji polskiej dyr. Gwiazdowski wygłosił 
następujące przemowit'nie: 

„W imieniu delegacji polskiej mam 
lłliHCZył serdec:nie poioitad delegację 

Ut-.hą ł pod~kować jej sa prsybycie 
do ..4uBWfOUIG. Sqdsf, te prsy.służymy 
dt najlepi.ej i.ntere.!IOm na..!zycA państw, 
jdelł ~nł najlepszq UIOlą nie­
-'-'- ,,ny#qpimy do konkretMj 
,,,._,. nad praktycznym :uoolizm«miem 

w terminie mtal-Onyrn prze:r oba r:rądy g3eji litew&kiej wyraził ąo<łł eo c1@ 

bezpoiredn.ich komrtnikacyj, toskea. prncednry prac obu &&kcyj. 
nych t.0 noiach, wymienlcnych m~thy Pn:ewodnicący delegacji polddef, tta 
obydwoma rzq,dami. Ze stroniy delegacji wiqmj4<1 do u•twu przem6wienla prłle· 
pobki.ej pr11611t o&wiadcsyć, ie pr:r:rstt- ivodnicząeego delegacji litewskiej, 'I\ 

puje ona do rozmów s dele~jq lit- którym aamaczył on. łe obecna praca, 
skq. ożywiona lq najlepnq wolq", zmierzająca d~ oonowienia ber;po@Ted. 

W NIEMCZECH 
BERLIN (PAT). - Pr~ nie­

miecka komentuje obszemiie prze. 
mówienie Chamberlaina w czasie 
debaty Izby Gmin nad polityką 
zagraniczną Anglii. Dzienniki tu. 
tejS1Ze z „Voelldscher Beobach­
ter" na czele stwierdzają, ie prze. 
mówienie to nde przyniosro żaclnych 
sensacyj 1 odpowiadało najzupeł­
niej oczekiwaniom politycznych 
kół londyńskich. Szczególną uwa. 
gę poświęca się przede w51Zystldm 
tym ustępom przemówienia Cham-

Natt.~pnie przewodaiez4cy delegarji niej komunikacji „po hriJ ,,Jachetnym 
polakiej zaproponował, aby w celu U· dążeniom obu pań-w", podbeślił ze 
~prumienia prac konferencji . eksperci Jwej uotty nadziej~ jakq ł.ywi dele­
technicznl podńeUM .lt na dwie aek· · gaqa polńa, łe obeme rozmowy pny 
oje wed.łut gru.p problemów kOllln.nika- esyniq 11i9 w łntereale obu pańetw do 
cyjnych, jakie mają być rozważane, a mormalizowanła ftoS11nków konmnika· 
mianowicie, aby do plerwetZej sekcji cyjnych pomlt;d'ZJ ~mi. 

i 
berlalna, które odnosiły się do E­

tię uropy $rodkowej t Czecbosłowa­
cjL Fakt odrzucenia przez W. Bry 

pr.-,d~ielono 11pra"" komunikacji kole- Z4 Mpólnt 1goo4 ołtrady toeq 
jO'Wej, drogowej i lotniczej, do Mu• w języku pols.klm t lkeW!'klm. 
giej sekcji 1d 1prawy k.omunilkacji te. 

legralicznej, radłct„legrafiomej, telefo-
!liomej ł pocztowej. 

W odpowiedzi na przemówienie pl'le• 

wodnicz4cego delegacji poleikiej pne­
wodnie2ąey delegacji lhe'WW!ej dyr. 
Toskania wygłosił następnj,Ci! pnff'mÓ-
Yrleniet 

Votum nieufności 
dla· Chamberlaina 

sklej i zdrowego instynktu poli- Organ Generalnej Kontederaejl 
tycznego premiera Chamberlaina. .Pracy „.Peuple" pisze, że dekl&racJa 

WE WLOSZECH Chamberlaina stanowi formalne zgło 
RZYM (PAT). - Czwartkowa szenie braku zainteresowania ze 

mowa premiera Chamberlaina wy strony Anglii w obronie Czechosło­
wołała w politycznyc.b kołach wło wacji i formalne odri:ucenle wnloe­
skich bardzo korzystne wrażenie. ku Fra.ncjl w sprawie wypowle<lze. 
Szczególnie ,przychylnie przyjęte I oia się Rządu angtelsldego na t.e­
zostały słowa, poświęcone stosun. mat gwarancji dla Czechosłowacji. 
kom włosko • angielskim. 

Dzienniki zaopatrują mowę 

Chamberlaina wielkimi tytułami, ~-­
podkreślającymJ srzcze3'ość i sła- il'TUS'I(I, 
nowczość deklaracji premiera bry- ~J"'e"' lt' 
tyjskiego. ~~ 7f ;\HI". 

WE FRANCJI -: iJ....~ oe_P: ~ ~ 
PARY~ (PAT). Prasa f:rancu11k11, ~ f ~ ~ 

komentując przemówtenłe Chamber- :1"Q "'!, ~ • -
1aJ.na, pookreśta momenty, potwter- n · ~ ~ ~ A . 
dza.jąee wspólp~ między w. Bry- PRZY PRZEZI n 
tanią I Francją. Dzienniki paryskie l GRY p 1 E • K R 
wska.znją r6wnocześnle, t.e premier I I --- w u • ,.Mam :ra.uc.zyf tci fmienłu Tromisjl li­

tftW.skieJ podzięk<>WCW pana prsewodni­
czącemu komisji pulskiej ca serdecme 
przyjęcie, które było ,,zc.iególnU. pod. 
kreślone od pierwssej chwili na.•zego 
.spotkania i za miłe słowo, wypow;,e. 
dziane w tej aali obrad, Rząd na&.I ripo. 
wainil nu do technicmego sadanda 
ustanowienia i · wtalenia bezpośredniej 

komunikacji dla przedstawicieli obu 
pafutw na Hsadzie rwi, wymienionych 
między posłami pełnomocnymi litew­
skim i polskim w Tallinie dnia 19 mar· 
ca 1938 r., a mian.owicie komunikacji 
drogq lądową, drogq powietnrui, tele­
grafem, telefonem, drogą radiowq j pocz. 
tową - to znaozy wypełnić !l:obowiq­
zanie, dane przez oba państwa, 

LONDYN (PAT). - Rada Na. WANIU CHAMBERLAINA U wt.\ P'"' tk b d s „ 
czelna Labour Party, składaJąfa l>ZY NIEBEZPIECZEŃSTWA DLA 1= owe o a . ' !J1i u się z delegatów koRgresu Trade POKOJU. I 'I 

Mam nadzieję, że rozpoczęta d::iś na. 
sza w.spólna praca dla odnowienia bft. 
pośredniej ko1n.uniko.cji posłuży ul& 
chetnym dążeniom obu państw l s UJ 
raejl poz:wol~ .obie uMrJ116. je tG P"• 
ca nanych komi.syj bi;dm ioczyła .sif 
pomrllnle. Ze .we/ ltrflfłf • Imieniu 
komi.sji litew . .Jsicj UCHTH 'rest i.J po­
m:rJlnokr'. 

Na ukońmenf.e pnewoclnfez•c1 dele-

Uniooów, egzekutywy partii socja w pon:iedzlłałek frakcja part~ w piątek Sejm po uchwaleni'U UDóJ" rytualny 
listycznej i egzekutywy frakcji par me~tarna Labour Party zamierza UBtawy 0 poz.bawieniu obywatel· 
lamentamej Labour Party, odbyła ~łozyć Izbie Omin wniosek, wyra. stwa, przeszedł do &prawy ulg in· Uohwalona przed dwoma Jaty ustawa 
posiedzenie dla zajęcła stanowiska zający Rządowi Cbamberfałna vo~ westycyjnych oraz uboju rtual· o uboju rytualnym w praktyce O'kazała 
wobec deklaracji premiera Cham. tum nieufności. jest rzeczą oczywł . się niecelową. Co ,vięcej, potwierd,ziło 
berłaina. stą, że powyższa deldaracja La. nego. się wszy~tko, co mówili jej prr;eciwm!-

Po posiedzeniu tym ogłoSIZODO bour Party, jak również zamiar po 
deklarację, za.wierającą bardzo o. 6tawienia w Izbie Gmin wniosku 
stre ataki na Chamberlaina, które. o wyrażenie Rządowi votum nieu. 
mu zarzuca brak konstruktywnej mości, mają znaczenie jedynie de. 
polityki, Ullil<anłe procedury ligo. monstracyjne w związku ze spo. 
wej, ATAKUJE JEGO POLITYKĘ\ aziewanymi prod koruec roku wy. 
W STOSUNKU DO HISZPANII I oorami. 
DOPATRUJE SIĘ W POZOSTA. 

O pomoc dla Katalonii 

Ulgi inwestycyjne 
cy, a do ~porząd!kowauia ryn~u mi~ 

6nego nie doprowadziła. 

Pos. Dudziński opracował przeto noo 
Projekt ustawy o ulgach fa1we- wy proj ekt ustawy, zakazujący ropełnie 

stycy jnyc! jewt kodyfikacją szere· uboju rytllalnegn. 
gu dotychczasowych ustaw, za·' Do północy toczyła się polemika p0o 
wiarających ulgi podatkowe dla między posłami żydowskimi, 1 r;woleq. 
poszczególnych inwestycji. Roz· uikami zaka.zn. 
szerza on ulgi W pewnych <l·de· Zabierał głos takie p. wicerninisł~ 
d~ilD.ach, zwęża zaś w innych. Jaros:::.y'uki, któ-ry pow. in. oświ~doeyh 

Sprawozdawca pos, Hołyński „Zreferowany projekt zmierza do 
wynża przekonanie, iż jeśli te m<>'lelłzowanh 115tawy obo1ritroJlłceif. 
Wl!>Zyetlkie ul.-;i h~' udzielane żądanie uk.az:u uboju rytualneg• J ... 
epra'W'Jlie, be.a trudności binrokra· radyli.ałn.t mnl11:D4 sasedy, pnyJM 
tycznych i h~t .&harmonirowane pMC1 Sejm i mote 11powodowa~ W'Wlntll „ planem mwe6tycyjnym. to fak· ne rynb TIJlet>Zęeym. k.tóre10 nJ--. 
tyczne uprzemyełowienie kraju skutki od01JU.jo prz.ede ,..._,41m Nli 
powinno w &poeób zdecyflowa· .nictwo. Nłepollohna oblle-zy6, w j~ 
ny rnszy6 s miejsn oapn.ód. «opnh1 11mDiejaryłab7 .łt k-~ 

ff\lllroi~lr. saun 'Obojli. te )ed.li 

a ki odHuesca 

'fABYS, (PAT). ,,Le Jour" ogłosił 
w fonnle leUIMlJ'JneJ łnformacj~, 

Jakoby RZ..S tranew1kl poczynM 
miał daleko ld,.ce przygotowania do 
odzłelenła pomocy nJo tylko ~cbnł· 
czneJ, ale I wojskowej dla Rządu 

barcelonaklep. O przygotowanl&Cb 
t)'ch mtaJ dowlodzle6 alt Rząd bry­
tyjski, lrt6ey polnłonnował Francję, 
t.e wnelkl Mł laterwencjl M atro-

ny francuskiej w wojnłe domowej w 
łłis:panll, byłby awat.an7 przez w. 
Bryłan!t za posont~ w;raoee ~ 
ostrotne, • którym Anglla Die ~ 
&laby alt Nlldaryzowa.6. Pod wply· 
wem tego atanowlaka Rząd łranco-
11k1 miał wycot~ •we . pnygoiow. 
nla do po~ocy ~owi blłrcełotl· 
sk\emu. P. wicep-remier Kwiatkoso1ki, 

uzuadniajfłtl ustawo, ołwiatlczył, 
ił idzie o .i:woneo.ie okrełloneg.> 
mOhu Jr.apiułów w kiecunku 
współdziałania w modamental­
nym ioadaniu uprzemy~łowfonia 
kTajo.. 

mmiejnyhb1 Ut. wycb,J. tit ne ... 
pe-., Nkw:łelkt. 1bbJ • __,... 
~ ~- pa)4 po--. ...... 
S•riadcsy o tylll przykład -s• ... 
portu. Mużoa •it TfJ>l'awd.z:le poci<!!esM. 
że ograniczeniu konmmcji mięn woł0o 
wego, cielęcrny i bar~nh•y towar:r.y9ZJł 

będzie W'l:rnSll. kommrocji innych gama. 
ków wwierzęeyeh, takie jednak poet. 
$Zenie wykracza poza sferę gol!podarese­
go rachunku. Pozatem istniej'! specjał• 

ne względy, dla których zależy nam 
„pecjdnie na rozwoju produkcji bydła 
rogatego i owiec. 

BARCELONA (PAT). Nata,rcle wo)B 
gen. Franco, rozpoczęte 3 dni temu, w 
ob1zarze flne&ca trwa. Po oozy01:czenio 
ob&Zarów, położony.:h na południe od 
m. BneM:a wojska gen. Franco przy. 
lłłPiłJ do analogieiruych działań na 
północ od tego mia~. Uderzenia od 
stron„ Bolea i Lierta w k.ie~n Nne· 
no i Arucnes zmusiły wojska rządo­

we do w.,cofani'3 się. Obbddziły one 
~ooza Sierra de San Julian i Siena 
Sahay~ n.a lewym brzegu rzeki Sumen, · 
tworqcy wna 11 rzeką Gna·tri·ralema na· 
łll!'alną pozycję obrollllą na wechód ou 
Rneaca. 

BURGOS {PAT). Woj!Jka gen. Ft-a111. 
co iajęły w pi'!tck z rana m. Kon:alha 

BERLIN (PAT). - Prasa nie. 
tttłecl<a poświęca wiele miejsca no 
wej sytuacji w republice czecho. 
slowacldej, wytworronej przez po 
łączenie się stronnictw niemiec. 
kich w jeden zwarty obóz. Sytu. 
acja ta omawiana jest przeważnie 

Browning 11 PIORUN" 

łciśle w/r.; rysunku 

z bezplecznlklemlf 
Seniiaeyjna nowość 1938! ! Fason bel· 

gijsl.i! Typ l>·cio mm! Repe1uje się 
przed każdym !lrzałem j aPtomutyc1.nie 
wyriuea łuski: H11k ogbszającyl lde. 
alnr obrona przed napauem ! Wykona· 
nie h1luusowe: łuta pięknie oksydowa. 
na, ręlrnjeści kryte lśn iąrym bakelitem: 
Waga 250 f!r., dług. J.O cm., szer. 7 cm. 
„'llnraocJa faLr~cma na 5 lat! Cena 
tylko zł. 6.95. 2 sztuki zł. J 3.50. Seika 
naboi •Y&L „Flobert" zł. 3.65. Płn ci ~' • 
pr~y odbiorze. Adres: Przedst. „PER: 
FECTW ATCH". Wydz. 85 Warszawa l, 
lu. Mrrna11ska Jl.1 . Uwaga: W>tlrze· 
gaje!„ ai~ taniej tandet~. polecanej 
przez pokątnych ,„rzedawców I Żą1fajc1c 
wazędzie w sklepach tylko automat 'w 
..PIORUN" z bezpie•znikiem! Poszuki· 
W'ani energiC%1li przedstawiciele l 

de Aragon i nacierają w dalasym el"u 
na m. Granen. Na odcinkil 'sujaraloz 
front roz11zerzył sit o 20 Jun. 5:00111 S.· 
ragoa5e - Lereda ~jdnje slt 'Ił' ~ 
kach gen. Franco. 

SARAGOSSA (PAT). Wojsb gen. 
Franco zaj~ły o godz. H.ej Bajaraloz. 
llzek~ Ebro przckr~r.zonb w trzech 
miejscach, gdzie W)·budowano mosty 
pontonow.e Obecnio po drogiej stronie 
rzeki majdują si~ już liO'JJ1le dywizje 
wojsk gen. Franco. 

Na północ i na pol'Ddnle od Huesea 
w1>jska rządowe były l!llIIUszone do O· 

pUS21Czenia lie~ych wioee<k, które do· 
tychozas ~ajmowały. 

z punktu widzenia nastrojów, pa. 
nujących w Pradze i możliwości, 
jakie ma przed sobą Rząd Krofty, 
aby wybrnąć ze ślepej uliczki do. 
tychczasowej taktyki w stosunku 
do nłeirJeckiej grupy narodowo. 
ściowej. 

,,Pran.kfur~r Ztg." zamacza ka. 
tegorycznłe, że Niemcom sudeckim 
nie wystarczają już mgliste za.po. 
wiedzi i obietnice, ale domagać 
się oni będą załatwienia sych żą. 
dań na szerokiej platformie ustawo 
dawczej. Z NIEUKRYTYM ZADO. 
WOLENIEM PODl\REśLA SIĘ 
TU RóWNIEż ŻĄDANIA INNYCH 
GRUP NARODOWOśCIOWYCH, 
ZAMIESZKAŁYCH W REPUBLI. 
CE CZECHOSŁOWACKIEJ PRZY 
ZNANIA SŁUSZNIE NALEżNYCłł 
IM PRAW. 

„National Ztg." cytuje słowa k8. 
HJinki, który w czasie obrad Ra. 
dy Narodowej Słowacldej nad no. 
wą sytuacją stwierdził, że rok 1938 
będzie miał dla narodu słowackie. 
go to samo znaczenie, co r. l!ll~. 
Słowacy muszą więc być przygo. 
to wani, aby w razie nQ .„„,,.'> roi. 
woju wypadków zająć odpowkd. 
nit staoowisko. 

ChurchJ w Paryżu 
LONDYN (PAT). - Churhill 

odleciał samolotem do Paryża. 

w Prusach Wsch. 
KRóLEWIEC (PĄT). - W pią 

tek o 17.ej przybył samolotem do 
Królewca kanclerz Rzeszy Hitler. 

Kanclerz Hitler zaznaczył, iż 
przybył do Króle·Nca, by rozpo. 
cząć akcję wyborczą w miejscu, 
w którym przeprowadził swą 
pierwszą kampanię wyborczą w 
reku 1933 w przekonaniu, iż nig­
dzie nie znajdzie większego zrozu 
mienia dla swej działalności, niż 
na obszarze, który tyle przecier. 
piał w poczuciu odosobnienia, ale 
nie może być uważany za panu. 
eony posterunek. Większą część 
swego przemówienia kanclerz Hit 
Jer poświęcił ostatnim wypadkom, 
które w konsekwencji spowodowa 
ty przyłączenie Austrii do Rzeszy. 
Podkreślił on, że ludność Austrii I 
pragnęła tego połączenia, lecz on 
nie mógł postąpić inaczej, niż po. 
stąpił, zdając sobie całkowicie 
sprawę z odpowiedzialności histo. 
rycznej tego kroku. jeżeli Niem­
cy nie czekały z całkowitą unifika 
cją Austrii do 10 kwietnia, to sta 
Io się to jedynie na skutek tego, 
że kanclerz naocznie przekonał 
się, jż Austria pragnie tej unifilrn. 

cji natychmiast. Wyznaczony w 
Austrii na dzień 10 kwietnia plebi­
scyt ma znaczenie tylko aktu hi­
storycznego. Równoległy plebiscyt 
w Niemczech ma na celu uzmysło 
wienie h1·dności niemieckiej waż. 
'.lości dokonanego dziejowego fak 
tu. Kończąc przemówienie, kan. 
cłerz Hitler wyraził przekonanie, 
że gdy w dn. 10 kwietnia pójdzie 
do urny wyborczej, to będzie miał 
za sobą 50 milionów Niemców, 
którzy uznali triumf wiary i woli 
(PAT). 

a -·--
Izba deputowanych 

uchwaliła Rządowi 

morna ~ miłiar~ów 
PA}{Yż (PAT). - Izba Deputo 

wanych przyjęła projekty finanS1J. 
we Rządu. Projekt ustawy p<>dwyż 
szający kredyt skarbu państwa w 
Banku Francji 2 15 do 20 miliar. 
dów franków przyjęto 338 glosami 
przeciwko 235. 

N 

BEZPŁATNE KSIĄZKI 
dla naszych prenumeratorów! 

Wszyscy nasi prenumeratorzy, którzy 

do dnia 10 kwjetnia 1938 r. 
przekażą Tub wpłacą be.zpośred-nio w administracji należność za 

prenumeratę z góry, otrzymają b e z p I a t n i e 
I) przy opłacie za li kwartał w kwocie zł. 7.50 książkę wartości 

zł. 1. 
2} za Il I III kwartał w kwocie zł. 15 książkę wartości zł. 2. 
3) za Jl, 111 i IV kwartał zł. 22.50 książki wartości zł. 3. 

Książki otrzymają również NO Ml PAEN Jł'l.!fłA1'0RZY1 
zgłoszeni w tym terminie i stos11-jący się do powyższych warun-
ków. Administracja. „„„„„„„ ... „„„„„ .......... _ 

P. wicepremier Kwiatkowski 
opowiada, że o ile a) budżet hę· 
d:i:ie :rll'Ównowa.żony, b) pl:m in· 
westycyjny hędzie ścia1e i ener· 
gic:rnie realizol\any, c) U8tawy pe 
datkowe łącmie z obecną ustawą 
będą na czas uchwalone, d) ceny 
płodów rolnych będą utrzymąne 
w pobliżu ohf'cnego pozi-0mu i 
nie h~-zie katastrofy żywiołowej 
(nieurodzaju) - to rok 1938 bę­
dzie bardzo silny. 

Po dyskusji ustawę uchwalono 
w dntgi.m i trzecim czytaniu. 

Następnie Iz.ba uchwaliła mtawę o 

Wszystl<le dot)chczasowego urządrenfa 
musiałyby być z gnmtu pruroblone. 
Dotyczy to ehłod.ni i innych urz~e6. 
W reznltade- wprowadzenie w iyeie 
rm;epiEów ~ bezwr-ględ11ym zakade fn. 
nego dzielenia i wprowadzenia w oi1r61 
t115z zwierzęcych, jak w podłużnych po. 
łówkach, wymagałob1 znacmiyeh, 1 n.1..­
procluktywnych oaldad6w i podroiyło­

zm!anie granie województw, u~tnwę by poważnie cały obrót ml....,m. 
o produkcji, sprzedaży i opod~tkowa· W związlrn 1 PO\\'YŹ~zymi motywami 
niu napojów winnych, o ochronie la~ów P• wiceminister .zgła!'M odpowleda.łe 
pań..'lwowych, nowel, zaś do o~awy o poprawki do projektu, będąceg-o prtedo 
mleczarstwie po hardro długiej dys- miotem debaty". 

kusji odeJłano z powrotem do Komisji. Ustawę 0 zakazie uboju rytual• 
nego przyjęto. 

a o n • - I 

- WIADOMOŚCI SP RTOWE j 
8().LAłJ l'óL:SłU l'IA L~lECZ 

Z WJ:;GRAl\11 
Polski Związek Bo1tsersk1 ustallł 

następuJący sltład i·eprezentacji Pol 
ski na. m~c:z z Węgl'am1, jaki się :><1 
będzie dn, 10 kwietnia w Budapesz­
cie. 

Waga musza - Sobkowiak. 
kogucia - Koziołek, 
piórJ<owa - Czortelt, 
leltka - Wożmakiewicz. 
półśrednia - 1~01czyńa.ki. 
średnia - Pisarski. 
połciężka - Szymura. 
ciężka - Piłat. 

Drużynie sekwir,iować będzie tre­
ner Sztam. Sędzią pwtl{towym wy· 
znaczony został p. Bielewicz. Za· 
rZ/ł(I Polskiego /::w1ą.zku .l:SOkSen:1k1~­
go postanowił jaknajstaranniej przy 
gotować naszą reprezenta "yjną ó­
irernkę do cięż.kiego meczu z W 9gro. 
mi. Jakkolwiek wygraliśmy w Rel­
singforsio 1 Tallinie, to jednak dr11· 
żyna. polska walczyla poniżej swej 
formy. Polski Z.Wiązelt Bolrner1:1lo 
ma na.dzieję, że obecnie po wzmoc· 
nieniu drużyny Woznialdewiczem, 
Kolczyńskim i Szymurą występ \\ 
Budapeszcie przyniesie nam nowy 
sukces i to nad jedną z najsilniej­
szych druzyn Europy. 

n~sTłtZOSTWA BOKSKH.~~ 

OK.Rll;GU POZNANSKIEOO 

Wczoraj rozpoczęły się w Pozna­
niu indywidualne mistrzostwa bok• 
sernlue okręgu. Na ringu stanęło 
zaledwie 30 pięściarzy, co jak na 
przodują.cy oltręg w .k.raJu, jest licz 
bą wprost kompromitują.cą. Wiele 

tubów nawet czołowych nie zgłosi• 
io swych zawodmł!.ów. Słaby jest u­
dział prowincji poznaóskiej, która 
vvydelegowała do Poznania niewielu 
zawodniltów, mimo że okręg posta.­
nowił po tryć koszta podróży 1 noc­
legów. 

BULGABIA PRZEGRAŁA 
Z FRANCJĄ 1:6 

W Paryżu rozegrnny został mle­
dzypa1istwowy me.cz piłkarski po­
między rep1ezentacJą Francji 1 Buł· 
gnrii. Francuzi :.1wyc1ężyll zdecydo• 
.vanie 6:l., (2:0). 
Bułgarzy, którzy wystąpill za... 

rrua.st Aust•:;ia.!tów, zap1·e1.entowall 
slę bardzo słabo, ~,właszcza ob..-ona 
gości grała beznadziejnie. Punltt no 
norowy dla Bułgarów, zdobyty zo­
stał na kuka sekund przed koflceni 
meczu. 



J 

Ameryka ofiarowała FranCJi 
fundusze na utwori,enie nowe · 
k:! t(.d ry na wydziale medycz~ 
nym paryskiej Sorbony. Pięk­
ny ie:i gest jest hołdem, złoża· 
nym genialnemu chirurgowi, 
dr. Clov1s Vmcent, jednemu z 
p'ionicr&w nowej sztuki, chirur 
g!i mózgu, wyd.zierająceJ co rok 
setk1 lud""i z otchłani paraliżu, 
zaćmienia władz umysłowych, 
ślepoly i z ob;ęć śmierci. 

Neuro - chirurgia została za· 
początkowana w Stanach Z1ed 
noczonych. Wynalazcą jej iest 
dr. Cushing. Pierwszą swoią 
operację na żywym moz~u 
przeprowadził w 1901 r. Po­
czątki były nie łatwe. Set.Ili 
trupów znaczyły drogę bostoń­
skiego doktora. Z całej Ame­
ryiki przysyłano mu ludzi, u 
których stwierdzony rak mo"­
gu nie po·zostawiał żadnej na­
dziei ocalenia. Harvey Cu\· 
hing, nie zratai.ąc się niepowo 
dzeniami, wiedząc, że ma do 
czynienia z ludźmi skazanymi 
na szybką i straszną śmierć, u­
parcie przeprowadzał doświad­
czenia, wynajdując coraz to oo 
we metody i narzędzia. Dziś 
ratują one tycie tysiącom. 

w;ws•e 

Str. 8 

Droga, którą dr. Clovis Vin- także legię honorową u wa­
cent doszedł do maestrii Cus- , \eczność. 
binga, zasługuje na osobną Właściwie nie był wcale chi­
wzmiankę. W młodości ma· ru.rgiem. Do r. 1928 nie miał 
rzył on o laurach zawodowego w ręku świdra do trepanacJl 
cyklisty. Wstępując z rozkazu czaszki. J,ednak jako wyb1Ł· 
ojca na medycynę, stawił się nego lekarza neurologa zam· 
na eg~amin... w sportowy<..h leresowały go doświadczenia. 
spodenlrnch; łatwo sobie wyo· robione w Ameryce. W 1927 r. 
brazić oburzenie wysokiej ko- udał się d-0 Bostonu i tu przez 
misji egzaminacyjnej! Vincent trzy tygodnie przyglądał s1ę 
musiał się pojawić w drugun pracy Cushi.nga. Po powrocie 

do Pa.ryta iłoko·nał pierwszej 
swej operacji. Do dzisiejszego 
dnia pacjent, uratowany od 
pewnej śmierci, przychodzi co 
pewien czas do kliniki dzięko· 
wać swemu wybawcy. Nie bę· 
dąc chirurgiem, dr. Vincent nie 

·miał prawa operowania w pan­
stwowym szpitalu, w którym 
był ordynatorem. Na własny 
koszt załoi-ył oddział w pry­
watnej klinice. Cały swój rna-

M* E -te rminie, w str<>JU bardziej od­
powiadającym okolicznościom. 
Ze sportów jednak nie zrezy. 
gnował. Zaprzyjaźnił się ze 
z.nanym bokserem Carpentier 
i odbywał z nim regularne tre· 
nin,gi. Dz.iś jeszcze gard.zi u­
czoną gwarą lekarską i chęlnie 
używa wyrazen, zapotyczo­
ny1ch z bieżni i z ringu. Jego 
odwaga i szybkość decyzji obia 
wiły się w pełni w czasie Wleł­
kiej wojny. Znalazłszy się w 
charakterze lekarz.a w hura­
ganowym ogniu pod Verdun. 
widząc, że oficerowie padają. 
a z całego p•.iłku została tylko 
garstka ludzi, porwał ich do 
a tak u I zdobył f.ort Vauquo1s. 
Dostał naganę za opuszczerue 
punktu opatrunkowego, ale 

. oboty Hitlera 

fi 

ość lub śm~erćl 
Odyssea zbiega z Wys ny rnabelskr ej 

TRANSPORT Wll;:żNlOW NA WYSP~ UlABt:U;l\Ą. 

P'rzed 9 miesiącami do brzegów 
Sfanów Zjed,ooczonych przybiła 
barka, z której wyskoczył zmize. 
ro wany cz{!owiek, nie domyślaj 4c 
się nawet, na jakiej ziemi się 
znajduje. Kiedy mu powledzia. 
no, że wyląd-0wał w Kalifornu, 
na ziemi amerykańskiej, „żeglau·• 
odetchnął z ulgą. Po .5-clu nicu­
danycn próbach Rem: 8elbeno1t, 
tak się nazywał tegla.rz, zdoła~ 
wyrwać się 1 Wyspy Diabelskiej, 
dokąd był deportowany na lll<XY 
wyroku, skazującego go na do.ty. 
wotn.ią banicję. Po 15.letnlm po. 
bycie z:doła~ zbiec I dotrzeć I.to 
Stanów ZJcdnocionycłl. 

Ucieczka ta nie była łatwa. 
Dwa lata trwała wędrówka p) 
niexnanych morzach I k.raj ilch. Po 
17 dniach, spędzonych w llchtj 
barce n.a wzburzonym morzu, wą 
zień dotar~ do brzegów Bruy\lt. 
Znalazł 1lę w głuchej pusECZy. Po 
kltku dnlaich wędrówki pfC$zej, 

ujrzał pierwsze chaty Indian. Pn.;­
jęto go gościnnie. Przebył u Ol(;h 
kilka miesięcy. Ale w~dze ora. 
zylijskle powiadomione przez ad. 
mlnistrację Wyspy Diabelskiej 
były na tropie zbiega. Trzeba 
byto znów udekać. W łódce, SKłe. 
conej przy pomocy lndian, l3el­
beoolt udał się 1 biegiem Arna. 
ionJd I po kilkumic3ięczn~j po. 
dróży dot>ar~ do Ameryki. Obe\... 
111~ więzień przebywa w Nowym 
Jorku, skąd jednak nlezadługu 
będzie musiał udać się na dalszą 
tułaczkę. Władze amerykańskie 
bowiem udziell'Y mu prawa put._y. 
tu tylko do kvńca marca. 

Czy zoojdz1e ziemię gośctnn4, 
która przyjmie zbiega, czy td 
wpadnie z powrotem w ręce a'.'.t. 
ministracji Oujanny, która dla 
zbiegów z Wyspy Diabel8kiej re. 
rerwuJe .5 lat celi, to znaczy po. 
woln4 łmlerćl 

• 
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Pi' @JWWM C il&Lif '6 CA 

Prace polskich archeologów w Egipcie 

Vt/ JAi.U Hl'fLERA DO WUillNIA 

Prawie wszy8tkie w iniejsu pe. 
litycllDie „pociągnięcia" H.itle.ra 
wyda.rzyły eię w eohotę. 

SoLota, dnia 14 października 
1933 r. - Niemcy wycofują &ię z 
Ligi Narodów oraz & Konferencji 
Rozbrojeniowej. 

Sobota, dnia 30 ezerwTCa. 1934 r. 
-,.Czy1tka", w której zginęli mi~ 
dzy innymi gen. von Sohlcich~r 
i k.pt. Ro~hin, dowódca S. A. 

Sobota, dinia 9 marca 1935 r . ...__ 
Ujawnienie htnie'lim niemiectkie· 
go lotmiictlva wo j;,.kowego. 

S<1hota, dnia 16 ma•rra 1935 r.­
W1m:: w11d:zeuił'! pow!!uchnej ełttź· 
by wojskowej w Niemczech. 

Sobota, dnia 7 marca 1936 r.­
Obalenie Traktatu z Locarno i za. 
focie przez niemicrkie wojsko zde 
militairyzowancj Nadrenii. 

Sohota, dnia 14 liietopada 1936 
roku. - Obalenie klauzuli Trak· 
latu Wcrealskiego w epra~ie wol· 
ności dróg wodnych. 

&bota, dnia 16 sty<'znia 1937 r. 
- Ogłoazenie prawa o zamknię­
ciu Kanału KJiloństk.iego dla. ob­
cych okrętów wojennych. 

Sobota, dnia 5 lutego 1938 r. -
Ogłoszenie l!Jzczegółów dotyczą· 
cych unian na stanowiskach na· 
czelnych airmii oraz przejęcie 
pl"zez H1tłera naczelnego do-wódz· 
twa. 

Sobota, dnia l~ lutego lg33 r.­
Spotkanie Hitlera i Schuschnigga 
w Berchtesgaden, następstwem 
czego było zamianowanie SeyStS· 
Inquarta mim1strem spraw wew­
nętrmych. 

Sobota, dnia 12 mairca 1938 r.­
W jazd Hitlera do AUSitJrii. 

Chronolagim WJ1n1!1zkó1v 
które ZH!UHth1cionizowałr dZ:ei! św~ala 

Oto chronologia kiłlku wynalaz· 
ków, które zirewolucjoni-wwały 
dzieje świata: 

W roku 1022 Gwiido Are11zo wy· 
nalazł nuty i gamę, 

w roku 1300 wynalezfo.no oku· 
lary, 

w r. 1380 wynaleziono karty do 
gry, które wówczae służyły jako 
zabawka obłąkanemu Ka•rolowi 

VI. 
Bracia V an Dye!k z Brnges wy· 

naleźli w roku 1420 farby olejne, 
W roku 1560 Jean Nicot przy­

wiózł do Euro!_ly tytoń. 
W r. 1570 wynaleziono szipiłki. 
W r. 1600 zutoeowa.no po raz 

pierwazy chustki do nosa. 
W roku 1669 ugotowano po raz 

picrwazy w Europie kaiw~ 

Zamek Romea I Julii 
zamieniony na stacię turystyczną 

Legendarny zamek Mon.tevec. 
chio Magiore pud Weroną, który 
zasłynął arcydziełem szekspirow. 
skim ,,Romeo I Julia", z.osia! 

gruntownie odnowiony I przysto. 
sowany do pDtrzeb turystyki. u. 
rządzono w nim bowiem stację 
burystyczną wraz z gospodą. 

Kolorowe szosy 
it widoczność jasookolorowegJ 
środka szosy będzie większa. 

fątek poświęcił na to. Dopie­
ro po czterech latach pracy i 
po siedmiuset operacjach wła­
dze miejskie Paryża kosztem 

miliona franków ufundowały 
mu osobny pawilon chirurg1cz· 
ny. 

Harvey Cushing, bawiąc prze 
jazdem w Paryżu w 1933 r„ 
przy1rzawszy się w milczeniu 
robocie swego młodszego k()­
legi, oświadczył: 

- Jeżeli któregoś dnia będę 
miał narośl na mózgu, pana po­
proszę o zoperowanie jej, 
Jakżeż się taka operacja od­

bywa? Wysłannik „lntransi · 
geant" miał okazję zajrzenia 
do sanktuarium profesora Vin­
cent. 

Na sali na stole opera­
cyµiym leży młody chłopak 
Częściowy para~iż, ślepot.Il. 
Trepan elektryczny Wlerc1 
dziury w czaszce. Cieniutka 
błyszcząca piłka piłuje kość 
Zdejmują kawałek czaszki, u· 
kazuje się pięciokątny, czerwo 
ny otwór. W międzyczasie 
nadszedł dr. Vincent. Zaczy­
na się właściwa operacja. OJ 
czasu do czasu chłopak skarży 

się na ból w szyi. Oh, nie sil· 
rueis.zy niź. u dentysty. Pyta 
także, czy jeszcze długo będ.z1e 
to trwało. Bowiem cały czas 
jest przytomny. Dla chirurga 
uwagi pacjenta są wskazow­
kami nie mniej cennymi, rui; 
puls lub wysokość ciśniema. 
Skalpel elektryczny porusza 
się delikatnie, ale zdecydowa­
nie w palcach chirurga. Jeden 
nieoslrożny ruch moie uszko­
dzić bardzo mało jeszcze zba­
dane ośrodki snu, temperatu­
ry, ciśnienia. Narośl, która 'stę 
tam tworzy, powoduje .okrutne 
udręki, monstrualny ro.zrost 
rąk, nóg, nosa, języka„. Nóż 
chirurga muska niezbadane ta­
jemnice tycia. To cęna, dzię­
ki której mały chłopak już za 
parę tygodni będzie biegał, jak 
jego zdrowi rówieśnicy. Dr. 
Clovis Vincent dokonywu1e 
trzech operacyj dziennie. Każ­
da trwa od czterech do ośmiu 
god.zinl A gdy operacja się 
przeciąga, pielęgniarka podno • 
si maskę doktora i wsuwa mu 
do ust kanapkę. Jest się tyl­
ko człowiekiem, a rękom ClG­
visa Vincent nie wo.Jno zadrżeć! 

±A ..,,, 

Dzieje kultur lilewskiei 
Kultura na Litwie oil niepamietnvch czasów 

znajd~nvała sie poił wpływ2m Polski 
Od chwili przyjęcia chrze&ci-

j am, twa przez Litwę za sprawą 
Polski, wpływ kultury polskiel lld 

ziemie litewskie stał się domrnu. 
jący. Wzmógł się jeszcze sihtiCJ 
po Unii Lubelskiej w 1569 r., o­
siągając swoje szczytowe nas!le. 
nie w epoce Sejmu Czteroletniego 
reformy oświaty, działalności Uni 
wersytet•u Wileńskiego i roman­
tyzmu. Wówczas to szlachta żmudz 
ka, najbardziej zbliżona do ludu, 
bierze się do pracy na n.iwie kul. 
tury litewskiej. Rodzi się zarn. 
teresowanie przesz'°śclą Litwy, 
językiem, oświatą i dolą ludu 
wiejskiego. Wtedy to powstaie 
poraz pierw~zy świeckie piśmien­
nictwo litewskie • Bo gdy u n.as 
pisali już Rej, Kochanowski, Sar. 1 

biewski t:zy Górnicki, Litwa po. 
szczycić si~ mogła zaledwie paro. 
ma modlitewnikami, katechizmem 

1 
i słownikiem języka litewskieg J 

(P'ierwsza książka litewska uka. 
zała się w 1545 r., a pierwsla I 
drukowana w 1595 roku). Piśmien ' 
nictwo litewskie kwitnie w tych 
czasach, gdy i w Polsce przeży. 
wa ono dogodne warunk: dla roz. 
woju i rozkwitu. Z chwilą upad. 
ku polskiej literatury wyjałowi~ 
się i piśmiennictwo litewskie. 

Wiek XIX.ty, zwłaszcza lata 
1803 - 1832, jest okresem naj. 
większego wpływu kultury poi. , 
skiej na ziemie dzisiejszej, etno • . 
graficznej Litwy. Epoka Uniwer 
sytetu Wileńskiego jest tym okre. 
sem, w którym obudzila sł~ I doj. 
rza~a narodowość I od.rębność 1 

Litwinó-w. 

Dionizy Paszkiewicz, Dowkond, 
Maciej Wołonczewskl, działacze i 
pisarze wychowani w kulturze 
polskiej, tworzą pierwsz11 awan. 
gardę ruchu narodowego na Lit. 
wi,, którego Ideę spacza w pół . 
nlejszych łatach (1870 - 1880) 
nowe pokolenie litewskie, wycho. 
wane w szlrołach rosyjskich. Ro. , 

dzi się chorobli\\'Y nacjonalizm l 
szowinizm, który trwa po dzten 
dzisiejszy. 

e1·sk 
z e11oki prastarej 

kul urJ Mniów 

Angfefskfe ministerium komunf. 
kacjl postanowi:O przeprowadzić 
próby, mające na celu wzmo.te. 
nie bezpieczeństwa ruchu na azo. 
sach w oocy. W tym celu uo.sy 
mają być pofarbowane na róto. 
wo, czerwono lub tółto. Cemen·t 
tub asfalt, którymi szosy łlQ kry. 
h., będizie zaprawiany odrazu far. 
bą. Pod-0bno przeprowadzone pró 
by 1 tółtą farbą dały jut dodat­
nie v.-y111ikl. Brzegi zaś szosy bę­
dą pociągnięte czarną farbą, tak, 

Tam, gdzie Niemen łatzJ sie z Wilia 

Na zdjęciu - fragment prac w yicopalis;rowych w Edfu (Egipt) 
polslw • franrusldcj misji archeologicznej, uwieillczonyclt poważ­
nym sukcesem naukowym. 

„ 
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Wielki sukces klasowego zwiazku tramwajarzy. 
Klasowa organizacja za wo- rowy, normujący warunki pracy i § 12. W wypadku, gdy pracownik gólnych klasach, o ile nie zaszły Protokół uzupełniający „ Ogólne zebranie pracowni-

dowa tramwajarzy, która zda- płacy pracowników fizycznych, za- Wydziału Ruchu spóźni się na służ- okoliczności siły wyższej (choroba d kł d b• ków tramwajowych, odbyte 
łała przełamać przeJ"ściowy stan trudnionych w Spółce Akcyjnej „Ko- bę i przyjdzie po odejściu wyzna- i t. p.). o U a U z iorowego dnia 25 marca 1938 r. zgodnie 

. . d tej Elektryczna Łódzka•. czonego mu pociągu, otrzymywać § 19. w razie powołania pracow- pracy 
apatii, panującej wśró pra- § t. Pracowników fizycznych przyj- będzie w miarę możności służbę na nika na ćwiczenia wojskowe rezerwy ze swoj"' poprzedni"' uchwał~ 
cowników tramwajowych od muje i zwalnia Dyrekcja K. E. Ł. pociągu tej samej ::miany. pracownik żonaty, wzgl. wdowiec normujący warunki pracy i płacy z dnia ~2 h. r. przyjmuje do 
czasu przegranego w r. 1932 zgodnie z obowięzującymi przepisa- § 13. Pracownik, któremu charak- z dziećmi otrzyma za czas twiczeń pracowników Kolei Elektrycznej zatwierdzaj~cej wiadomości 
straJ'ku, podj'"'ła zdecydowaną mi prawa. ter zajęć nie pozwolił na stałe wy- pół normalnego zarobku. Łódzkiej. sprawozdania Zarz„du Oddzia -e § 2. Pracownicy dzielą się na nie- korzystanie wypoczynków w nie- W i ś i i ik Poza układem zbiorowym pracy "' walkę o przvwrócenie o debra- stałych i stałych. w miarę potrze- dziele i dni świąteczne, otrzyma wza § 20. raz e merc pracown a strony składaią do protokółu naste;- łu z ostatecznych wyników 
nych poprzednio tramwajarzom by będą przyjmowani do robót cza- mian inny dzień w tygodniu wolny Dyrekcja K. E. Ł. wypłaci rodzinie pujące oświadczenia: konferencji z dyrekcj~ w spra-

d b sowych robotnicy sezonowi. od pracy. zmarłego zasiłek pośmiertny wg na- 1) Konduktor z prawem jazdy w · · b' z o yczy. § . i k d d i i 8 t d i . stępujących norm: czasie pełnienia funkcyJ· motorowe- Wie zawarcia umowy z 10ro-AkcJ'a o zawarc1·e ltmowy 3 Przed przyJęc em, an Y ac W okres e ygo n pracowmcy a) jeśli pracownik pracował do lat weJ' or tw1'erd 1·e1' od na pracowników niestałych lub sta- korzystać będą z 8 dni wolnych od ił k k ś 1 2 t go otrzymuje kożuch i rękawice, ' az za za P • zbiorowe]' z dyrekc]·ą K. E. Ł. ł h b d dd i b d i J k któ h dl ikó 5-ciu - zas e w wyso 0 c - Y- przeznac;z:one Glla motorowego:spra- pisanie przez swoich pełno-
ł . . yc ę ą po an a an u e. ar- pracy, z ryc a pracown w godniowej płacy, b) od 5 do 15 lat 

toczy a się przez szereg m1e- sklemu. Wydziału Ruchu dwa dni przypadną _ w wysokości 3.tygodniowej płacy, wę tę załatwi Dyrekcja wewnę- mocników w dniu dzisiejszym. 
sit;cy i miała do przezwycit;- § 4. Po rocznej, od chwili zali- w niedziele. c) powyżej 15 lat - w wysokości trznym zarządzeniem. Ogólne zebranie stwit-rdza, . . k . d czenia pracownika do kateg-orii nie- W wigilię Bożego Narodzenia i i j 1 2) W sprawach sądowych i admi- l k f zema szereg przesz o • stałych, nieprzerwanej i nienagannej Wielkiej Nocy pociągi kursują do 4-tygodn owe p acy. nistracyjnych, wynikłych na tle wy- że pomyś ne wyni i kon eren-

Akcj onariusze zdołali przy- pracy, pracownik niestały przecho- godziny 20-ej. w pierwszy dzień § 21. Pracownicy otrzymują świad- konywania przez pracownika obo- cji oraz przyjęcie przez. dyrek 
zwyczaić się do sytuacji, w dzi na stałego. Swląt Bożego Narodzenia i Wielkiej czenia odzieżowe d ~g. załą~zonych wiązków służbowych, Dyrekcja K. cję wit;kszości postulatów 
której mogli nieskrępowani § 5. Kandydaci na pracowników Nocy pociągi kursnjąodgodzinyt3-ej. tabeli świadczeń 0 ziezowyc. ' E. Ł., stosownie do swego uznania Związku - należy zawdzię-

. k' ć b . służby ·ruchu podlegają wstępnym Pracownicy Wydziału Ruchu za- § 22. Pracownicy otrzymują legi- zapewni pracownikowi bezpłatnie , d d . . mczym wyzys Iwa ez granic trudni'eni w pierwszym dniu Swięta tymacje służbowe dla przejazdu tram- potrzebną pomoc prawną we wszyst czyc z ecy o" aneJ postawie 'kó badaniom lekarskim i przepisowym i t · k · b d pracowm w. egzaminom. Bożego Narodzenia nie będa wyzna- wajami, a mianowic e.: kich instancjach. ramwa]arzy, s up10nyc po 
Zdecydowana walka tramwa· Po przyjęciu przez lekarza, zda- czeni do pracy w pierwszym dniuj a) dla własnego l!zytku na czas 3) Pracownicy tramwajowi w u- sztandarami klasowego Związ-

jarzy prowadzona pod kiero- niu egzaminu i złożeniu wymaganej Swięta Wielkiej Nocy i odwrotnie. t~wania sto~unku naJmU - bezpłat- niformach mogą zajmować miejsca ku Pracowników Komunalnych 
. t . k kl kaucji w wysokości zł. 150.- kan- Postanowienie to, o ile jego zasto- nie, b) dla zony, w celu dowożenia tyl~o na pomostach . :wagonów. Na i' Instytucyj· Użyteczności· Pu-wmc wem związ u asowei:;o, sowani·e jest możliwe, dotyczy ró- po. siłku, za opłatą zł. 1.50 mie.sięcz- odc. mka~h trasy zbhzonych do sta-

d ł ł ł Ć • k · dydat zostaje konduktorem nlesta- i h . bl' · p I · .c. z o a a prze arna opor a C.JO · wnież pozostałych wydziałów. me, c) dla dziec, uczęszczaJącyc cyl krancowych, v:e wczesnych ~o~ iczneJ w o sre, pomimo ru-
nariuszy. ły§·6. Konduktorzy niestali tworzą § 14. Urlopy pracownicy otrzymy- do szkół ogólnokształc~cych, za o-, dzma~h ~·annych ~imą, mogą rów_n~ez żnych przeszkód i dywersyj, 

Po raz pierwszy od chwili rezerwę konduktorską i pełnią służ- wać będą wg poniższych norm: płatą zł. 0.50 miesięczme. -;- 0 ile Jest du~o pus.tyc~ .mieJsc czynionych zarówno przez dy-
istnienia K. E. Ł. t. zn. bez bę tylko zastępczo. po 1 roku i 21atachpracy-8 dni, § 23. Pracownicy korzystają zką- siedzących - zaJm?wac mieJsce "". rekcjt; jako te~ usłużne jej 
mała czterdziestu' lat została Czas pracy konduktora niestałego po 3 do 5 lat pracy - 15 dni, po I pieli i łaźni wg załączonego wykazu wagon.ach-, D~„ekc3a. wy~~ w t.eJ zwi„zeczk i, .1· ak Polski Zwi„zek 

. w ciągu okresu 8-tygodniowego nie 15 latach pracy - 21 dni. dni dla poszczególnych wydziałów. sprawie o1<ólmk wy3aśma)ący dla "' "' 
zawarta umowa zb10rowa z może być mniejszy od 192 godzin Wynagredzenie za czas urlopu . kontrolerów._ Pracown. Tramwai. i ostatnio 
pracownikami. /i nie może przekroczyć norm usta-i pracownicy otrzymywać będą zgod-1 § 24. Pracownicy zatrudniem w Łódź, dnia 23 marca ln8 roku. "Praca Polska. 

Prócz umowy pracownicy u wowych nie 7' rozporządzeniem Ministra Opie- piaskowni, ługowni, odlewni, pole- Ogólne z~branie z uznaniem 
k l : · d - · . ł k- § 7 ~ miarę potrzeby kondukto ki Społecznej z dnia · 11. VI. 1928 r. rowni, przy czyszczeniu spodów wo- Kolej Elektryczna Łódzka,_ Sp. Akc. zys a l Je no razowy za si e · . . -

1 
(Dz. u. R. P. Nr. 62, poz. 4€4) w przed- zów i w -spawalni (tylko w zamknię- ( ) J R' podkreśla cenną pomoc Za· 

zimowy w wysokości 50 zł. rzy stall, na zasadzie dodatnich r~- miocie wykonania ustawy z dnia 16 tych pomieszczeniach), otrzymywać - · mg rz~du Głównego Związku, 1·a-
dl b ł . . . zultatów przeprowadzonych nad m- 1 h b i i · b d po t litrze mleka dziennie K l a oso y, co ączme wy mesie mi badań psychotechnicznych, będą V. 1922 r. o ur opac w . rzm en u ę ą · Związek Pracowników omuna - ką oka.zał tramwajarzom w ich 
ponad 60 tvs. zł. dla ogóJu szkoleni na motorowych. ob~ieszczenia Min. Opieki Społ. z § 25. PrzedstawicieleZarząduZwią- nych i Instytucji U7.yteczności Pu- długiej i cit;~kiej walce i wy-
t · Po zdaniu egzaminu kondulctor 0 _ dma 25. X. 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. zku, który niniejszy układ zawiera, blicznej w Polsce, Oddział II-gi . k ramwaJ<trzy. . . 9~, poz. 735). i t f D k jl w Lodzi raża]ą prze onanie, że pomo-

W 
1
tokdu akkcji tram_wa'.arzy ~r:a:i1u1t~n~~:~0J~~~u:t~~:~wu1ąc Kolejneść urlopów ~stała się na ~.aj:_ r,a:osp~a~:c~nc~y:ikfJ~!y:h (-) Wł. Baranowski _(sekretarz cy tej udzieli im w dalszej ak 

zosta, z em~s owa n~ l prz~- za czas szkolenia konduktor wy- cały ro~ z góry zgodme z wymai.ra- ze stosunku najmu pracy. generalny Zw. Użytecz.) (-) L. Gło- cji o przywrócenie do pracy 
gwożdzonv zółty zw1 ązek, kto- nagradzany jest Wf{. pobieranej staw- gania

1
m1 udst!lwky. ż k „ i Przedstawiciele Zarządu Związku I wacki - (prezes oddziału tram wa- zwolnionych za strajk towarzy 

d ·ł t t d · k' k d kt k' · Wo ne m " rzy Y owe n e mogą mogą porozumiewać się z ogółem jarzy) (-) K. Kołodziejczyk - (wi-ry prowa Zł o ~ar ą YV\'ers]ę • on u ors ieJ. . . być wliczane do urlopu. I b ól . ik · 1 dd . ł . ) ( ) szy. na rzecz dyrekcji. W wypadkach zatrudmema w cha- § 15 Z ł t za aod71'ny nadlicz- u poszczeg nym1 pracown ami ceprezes o z1a u tramwaJarzy - O ół t . d kl . z . k d k rakterze motorowego, konduktor z · ap a ~ "' „ d tylko poza godzinami pracy. Z. Sikorski - (zast . sekr. oddziału g ramwa]arzy e UUJe 
~w1ąze ten en ee 0 enpe- prawem jazdy otrz}'ma wynagrodze b<?we _będzi~ Jtczona zgo nie z obo- § 26. Wszystkie dotychczasowe tramwajarzy~ (-) St. Wojdan - ze swej strony pełną gotowość 

rawski został startv z powierz 'nie motorowego odpowiedniej kate· wiązu1ącymi pkrtzepisa!11i ptraw~.. t świadczenia zwyczaJ'owe udzielane (p;ezes Zatządu Głównego Zw. dla poparcia tego ż"'dania na 
b . O . ł · · bd .1 § 16. Kondu orzy 1 mo orow1 o - Uzytecz) k d . z d Gł c Dl. go . tramw~Jarzy o c- gon· . . rzymywać będą wynagrodzenie wg pracownikom Kolei Elektrycznej „ aż e wezwame arzą u ó-

rzył zaufamem zw1ąze k klaso- § 8. W zależnosci od. waku1ą~ych poniższej kategorji stawek: Łódzkiej, a ie W"mieniene w niniej- o kręgowylnspe ktorPracyIII Okręgu wnego Zwi"'zku. 
wv. stanowisk motorowy_ch 1 zasadmczo konduktor niestały zł. o,96 za go- szym układzie, pozostają w mocy. (-) Inż. w. Wyrzykowski Stwierdzaj~c raz jeszcze po-

.Niedobitki zmiecionego Pol- z zachowaniem ~ole1ności, ~ond~k- dzinę, konduktor stały zł. 1,18, po 2 § 27. Układ niniejszy wchodzi w myślny wynik dotychczasowe]· k' z T . ł torzy z prawem Jazdy zostają mia- latach służby zł. 1,2~, po 4 zł. 1,30, życie z dniem podpisania i zawarty Za zgodność: 
s i ego w. ram., zał0zy y nowani motorowymi stałymi i otrzy- po 6 zł 1 36 po 8 zł 1 41 motoro- J"est na czas nieokreślony. Okres wy- Ok 1 k p III Ok akcji o zawarcie układu z bi o· 

ro nmt 1, poz 11w10ny zna- mu ą s aw 1 motorowyc ws osun- wy stały po 2 tatach służby zł. 1,41, powiedzenia wynosić ma całkowite rowego i graty i acji świ~tecz-d b · k" b · j t k' h t I • •' • · ' • ręgowy nspe tor racy rc;gu f k 
czenia i jakichkolwiek wpły- ku do przepracowanego czasu. po 4 zł.1,45,po6zł.t ,52,po8zł.1,56. trzy miesiące kalendarzowe i koń- (-)Inż. W. Wyrzykowski nej - ogólne zebranie apelu· 
wów związeczek Praca Pol § 9. Czas pracy pracowników Kandydaci na konduktorów za czas czyć się musi ostatniego dnia mie- R I , je do wszystkich pracowników 
„ka ". ~ " wszystkich oddziałów określą regu- nauki otrzymywać będą płacę w wy- siąca kalendarzowego. Wypowiedze- ezo UCJa: . b 
"" laminy pracy, zatwierdzone przez sokości zł. 0,40 za godzinę. nie niniejszego układu nie może na- tramwa]owyc , pozostaj~cych 

Ten zwia,zeczek, skladający właściwego Inspektora Pracy. Pozostali pracownicy pg załączo- stąpić przed 31 sierpnia 1938 r. W piątek, dni a 25 bm. od- dotychczas po za Związkiem 
się z kilku patentowanych Czas pracy pracowników Wydzia- nych wykazów. było sję w Domu Z.łi iązko- Klasowym o niezwłoczne wst~ 
zdrajców, którzy w miar~ swych łu Ruchu w ?kresie 8 tygodni ~ie § 17. Wszyscy pracownicy otrzy- Kolei Elektryczna Łódzka, Sp. Akc. wym zebranie ogólne tram wa· pienie w jego szeregi. 
słabych sił i zdolności, próbo- może być !11mejszy 0~ 352 godz•!1• mywać będą z tytułu wysługi lat t. (-) J. Ring jarzy

1 
na którym została przy- Niech żyie solidarność tram-

wali łamać akcj~. ośmielił się przeciętn_:i Je~nak w ciąf" roku me zw. gratyfikację wg następujących . 1·„ta Jednomyślnie nast"'PUJ0 <>ca wa1·arzy! Niech żyJ'e Zwi<>zek może. hyc mmejsza od 4 godzin ty- norm: Związek Pracowntków Komunalnych "' , . . "' "\ "' 
przyiść na konferencj~ środo- godmowo. a) po 10 Jatach nieprzerwanej pra- i Instytucji Użyteczności Publicznej rezolucja.• Klasowy!" 
w~ do lnsp. Pracy. W pozos!ałych ~ydziała.ch praca cy 1 miesięczną płacę, b) po 15 la- w Polsce, Oddział II-gi w Łodzi -----------------------

Zaznaczyć na.leży, iż „zwią- odbywać się będ~1e zgodnte z o~ól- tach 2 miesięczną, c) po 20 Jatach 3 ~ała praca mały trud 
k P P l ną ustawą o c.zas1e pracy, z wyjąt- miesięczną, d) po 25 Jatach 3 mie- (-) Wł. Baranowski - (sekretarz ·I"A • 

ze " tramwajarzy " ncy o • klem praco~mków, do któ_rych .m.a sięczną, e) po 30 latach 3 miesięczną. generalny Zw. Użyteczności) (-) M dł ROBOTNIK'' 
ski ej" został za rejestrowa ny w zastosowa~1e rozporządzeme Mm.1- Lata pracy liczą się od chwili za- L. Głowacki -(prezes oddziału tram- Y em „ 
Inspekcji Pracy dopiero 18 stra Opieki Społ. z dnia 27 grudnia trudnienia pracownika w K. E. Ł. w wajarzy) (-) K. Kołodziejczyk - , b d 
mnca b. r. 1933 roku. charakterze pracownika niestałego (Wice-prezes oddziału tramwajerzyf zmywac ru e 
Oczyw i ście iż intruzi endeccy 1 § to. Czas !?racy. konduktorćw i łub stałego. (-) Z. Sikorski - (zast. sekr. od-

1. b . I . 1 motorowych hczy się od rozpoczę- Do czasu pracy dolicza się tylko działu tramwajarzy) (-) St. Wojdan 
zosta i . ezceremoma ~Ie wy-

1 
cia do ukończenia pracy na wozie. czas ćwiczeń wojskowych rezerwy. - (prezes Zarządu Głównego Zw. 

proszem przez delegacJt; tram-! Do czasu wyznaczonej pracy do- § 18. Opłaty szkolne za dzieci pra- Użyteczności) 
wajarzv z konferencii. licza się dziennie: ko~duktorom 20 cowników kształcące się w średnich 

Podajemy w dosłownym minut, motorowym 5 mmut. . zakładach naukowych, z którymi 
b . ·. k Ponadto konduktorom dolicza się K. E. Ł. zawarła urnowi:, regulować 

rzm1 enm te st umowy. 15 minut na sporządzanie remanentu. będzie bezpośrednio Dyrekcja K.E.Ł. 
Pracownicy warsztatowi przed potrącając pracownikom 25 procent 

Układ Zbiorowy Pracy przerwą obiadową i po skończonej wpłaconych tym szkołom sum. 
Dnia 23 marca 1938 roku pomię- pracy otrzymują po 7 minut na urny- Opłaty szkolne za dzieci pracow-

dzy Koleją Elektryczną Łódzką, sr. cie i przebranie się. ników, uczęszczające do średnich 
Akc„ w Łodzi, przy ul. Tramwajo- § 11. Przy przerwach w nocy, spo- zakładów naukowych nieobjętych u­
wej Nr 6, z jednej, a Związkiem wodowanych warunkami atmosfe- mową regulowane będą w ten sam 
Pracowników Komunalnych i I isty- rycznymi lub technicznymi, jak: zła- sposób w wysokości nie większej od 
tucyj Użyteczności Publicznej w Pol- manie osi, rozbicie wozu, brak prą- opłat n~łeżnych szkołom, z którymi 
sce, Oddział Il, w Łodzi, przy ul. du i t. p., stosowane będzie postę- · Dyrekqa zawarła umowę. 
Pr. Narutowicza Nr 52, z drugiej powanie wg. obowiązujących prze-! Opła!y szkolne opłacane będą tyl­
strony zawarty został układ zbio- pisów o czasie pracy. ko za Jeden rok nauki w poszcze-

Rejestruję. 

Łódź, dnia 25 marca 1938 roku 
Nr rej. 14/44-8 

Okręgowy Inspektor Pracy 
III Okrręgu 

(-) Inż. W Wyrzykowski 

Za zgodność: 

Okręgowy Inspektor Prący 
Ili Okręg-u 

(-) Inż. W. Wyrzyko'filki 
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WIELKI SUKCES KOB I ETY Tragedl• tysięcy dziewcząt usld "onych przez ~·-K I N A handlarzy żywym towarem. 
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KAZIMIERZ JUNOSZA-STĘPOWSKI 
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D:ZWIĘKOWE KINO 

PRZEDWIOSNIE 
Żeromskiego 74-76, tel. 129-88 

Po raz ostatni! Najwspanialsza komedia 

ROBERT 
i BERTRAND 

czyli DWAJ ZŁODZIEJE 
W rol. tytułowych: 

EUGENIUSZ BODO i ADOLF DYMSZA 

I Ceny miejsc 1.-109, II- 90,JII-50. -Kup. ulg. po 70 gr. z prawem zaj­
mowania dowolnych miej~c na wszystkie sean. z wyjątkiem sob. niedz. 
i świąt. ł'ocz. seansów w dni powsz. o g. 4 w niedz. i święta o g. 12 

~· „ 
; tycznie, rozumie się, skądinąd a-, te pędy z powiada do wno. Po prostu dusza im się wy darem bogów. Ale są różne re-
gresja, jednakowoż pomimo to, księgatz rywała. Musiano aż studzić ich I dzaje śmiechu. 
zważywszy to wszystko, stwier- P ie, kupiłem książkę „ Co zapał wodą z motopompy po fi- W ubiegłym burzliwym tygod-

tygodnia „„„„„„„„„1m11„„111111 ... „mm.'I ... W zw.ierciadle 
dzamy, że nieugięcie będziemy, 1 to jes adio?", a autor sam nie cyjnej na ulicach Warszawy. niu, w dniach największego na-

ł eh oczywiście, stali na tym właśnie I ma z· lonego pojęcia o terracie. Gdzież leży przyczyna ich na- pięcia w zatargu z Litwą, liczni 
Kąsek w paszczy wilka. - Co powiedzia am· stanowisku! Nt to księgarz: głego bohaterstwa? Przecież wal drobni ciułacze pośpieszyli do 
berlain? Na dwoje babka wróżyła. - Co to Nic dz.iwneg?, ~e po takiej - Niech się pan nie dener- kę z Rosją nazywali szaleńst- P.K.O„ by podjąć swe oszczęd-

przemow1e dz1enn1karze na ca- wije. Wszystko w porządku. Ża- wem. Przed Niemcem płaszczyli ności. Jest to objaw zwykły w 
jest radio? - Litewski „karzeł" i zaplute karły. ' łym świecie zgłupieli. Nie wie- diego oszukaństwa niema. On 1 się. w roku 1920 wiali do Po- czasach niespokojnych. 

__ O śmieJ·ących się hienach. dzieli, biedactwa, jak toto zaty- ,Nłaśnie pyta w tytule „Co to znania, ino pięty im migały. Bandy chuliganów endeckich 
tułować. Jedna gazeta pisała, ż jest właśnie radio?". ' Tajemnica ich nagłego animu- urządziły istne polowania na Zy­

Apetyt przychodzi z jedzeniem. 
Po połknięciu Austrii nienasyco­
ne Niemcy rozglądają się doko­
ła. Jeszcze dobrze kąska nie 
strawili, jeszcze mlaskają z za­
chwytem, a już rozglądają się za 
nową ofiarą. Gdy spojrzymy na 
mapę, ujrzymy, że kolei teraz 
na Czechostowację. Znajduje się 
ona w bardzo kiepskim położe­
niu geograficznym. Wygląda jak 
kąsek w paszczy wilka. A wilk 
już warczy i szczękami rusza 
niespokojnie. Gotów, drań, kły 

Anglia stanie w obronie Czech~ No więc jak to jest, obywate- szu wojennego w tym leży, że l dów, stojących w ogonkach przed 
zatopić w kąsku. słowacji. Druga, że nie. Najdcw- le. „ Czy Anglia stanie w obronie tym razem mają do czynienia z I P.K.O. Bito bez litości. Pałkami, 

Na ten temat właśnie spytano cipniej urządził się jeden d;ien- Czechosłowacji?" bardzo słabiutkim przeciwnikiem. kastetami, pięściami. Młodych i 
pana Chamberleina w parlamen- nikarz, który napisał w tytlk'e: Na dwoje babka wróżyła. Bądż A wobec słabszych endek zaw- i starych. Nie oszczędzono kobiet. 
cie angielskim. Spytano go, czy „Czy Anglia stanie w obronie co bądż jedno jest pewne. Jeże- sze udaje bohatera. Przecież Li- Jak się dowiedzieliśmy z inter 
Anglia przyjdzie z pomocą Cze-i· Czechosłowacji?" li Cham-berlin nadal będzie rzą- twę prasa endecka nazywała u- pelacji sejmowej, w oknach gma 
chosłowacji, jeżeli ta zostanie Więc kto ma wiedzi~ć, do pio- dził Anglią, Czechosłowacja ni-1 porczywie karłem litewskim. Nie chu P. K. O. kilka osób przyglą­
napadnięta przez Niemcy. A pan runa? On, dziennikar~, któremu czego dobrego nie może się spo- pamiętają endecy, że do nich dało się igraszkom naszej kocha 
Chamberlain odpowiada mniej za ~o płacą, czy ty, ~1edny czy- dziewać. I właśnie przylgnęło określenie „za- nej endeckiej młodzieży. I śmia-
więcej tak: I teln1ku? * • * plute karły". Kocioł garnkowi li się. Tak, śmiali się. 

- Dżentelmeni - powiada - Taka sama historia ?yła z pew- przygania, a sam smoli„. Czy naprawdę śmiech odróż-
pytacie, czy Anglia pospieszy z nym gościem, który ku}ił w księ- Zlikwidowanie zatargu z Litwą * ·* * nia człowieka od zwierzęcia? 
pomocą Czechosłowacji, jeśli garni broszurkę p. t. „to to jest na drodze pokojowej bardzo nie Jedynie śmiech odróżnia czło- Przecież znany jest gatunek śmie 
Niemcy na nią napadną. Pon ie- radio?· podoba się endekom. Bardzo im wieka od zwierzęcia . Zwierzę jących się hjen? 
kąd ewentualnie, jeżeli automa- Następnego dnia przytiega w się chciało maszerować na Ko- nie umię śmiać się. Śmiech jest Jan Kawałek, .„ 



Niedzielna 
prenumerata 

Dla wygody naszych Czy· 
telnlków wprowadziliśmy 
system prenumeraty nie­
dzielnej. Kat dy, kto chcei 
otrzymywać w niedzielę 
"Łodzianina" do domu, wi· 
nlen zawiadomić Admini­
strację. Miesięczna prenu· 
merata niedzielna wyno~i 
groszy 60. Mo.tna ewentu­
alnie zapłacić katdorazo­
wo roznoslcielowi 15 gro­
szy za doręczony egzem· 
plarz. Wystarczy tylko po· 
dać administracji adres, a 
w niedzielę rano, między 
godz. 7-9 otrzymacie do 
domu numer"Łod:aianina". 

Czytajcie, propagujcie ł 
prenumerujcie „Łodziani-
na" ! · 

Od Administracji 
O katdym wypadku nie­

doręczenia "l.todzianina" 
lub późnego doręczenia 
prosimy Szan. Prenumera­
torów o natychmiastowe 
zawiadomienie Admini· 
stracji, co umo.tllwi nam 
punktualne i sprawne do· 
ręczenie gazety. 

Dzisiaj gra „Kot w butach" 
, Al. Kościuszki 57 , ~ 

Dzisiaj o godz. 12-ej i 16-ej Teatr 
Kukiełek dla Dzieci "Kot w Butach" 
daje piekną i niezwykle melo4iyjną 
bajkę Julii Duszyńskiej "O raku nie­
boraku i pstrągu dziwolągu". 

Reżyseria. Jan Wesołowski, mu­
zyka. Anna Osser, kukły i dekoracje: 
Witold Miller i Wanda Pawłowska. 

Bilety do nabycia od godz. J 1-ej 
r. w kasie Teatru AI. Kościuszki 57. 

Z Klubu Demokratyczne­
go w Lodzi 

W celu uczczenia przez świat 
pracy w Lodzi 90-ej rocznicy 
„ Wiosny Ludów" Klub Demo­
kratyczny w Lodzi urz"'dza w 
dniu 3 kwietnia o godzinie 12 
rano w sali T-wa Spiewaczego 
przy ulicy 11 Listopada Nr 21 
uroczysty obchód. 

PrC\gram obchodu obejmuje: 
1) zagajenie, 2) przemówienia 
okolicznościowe, 3) odczytred. 
Rzymowskiego, 4:) cz~ść arty­
·.tyczn"', na któr"' złoża, si~ re-
:ytacje i produkcje symfoni­
zno-wokalne. 

„ 

Łodzianin !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
.... ..... ........ „„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... 

I Dniat2o6wmar.caJ19E~aRrozkuyzma8rł tArag
8
iczlnNie, 0przWeżywlsCzyz1at 21.1 MATERIAŁY BIELSKIE MĘSKIE i DAMSKIE 
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• poleca nowoolworzona firma P. GOLDENBERG I J. KRAWIEC b. prac. f. „Maroko" 
aplikant adwokacki ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 38, front II p. 

członek Dzielnicy „Prawej" Polskiej Partii Socjalistycznej. I -

I W zmarłym tracimy oddanego idei socjalistycznej to-1 ••••••••••••••••• 
warzysza i młodego bojownika o wyzwolenie klasy pracującej. .POLS ł\A p AR TIA SOCJALISTYCZNA 

KOMITET DZIELNICY „PRAWEJ11 P. P. S. ill!llll„11!11111!1••••••••••••••••••••- zwołuje dziś w niedzielę, dnia 27 marca 1938 r. o godz. 10 r. w sali Filharmonii 

Dość już ofiar zbrodniczego 
niedbalstwa fabrykantów ! 

ZGROMADZENIE LUDOWE 
na którem przemawiać będą ttow. Szewczyk I Wachowicz, w imieniu O.K.Z.Z. t. Szczerkowski, 

.Tragiczne wypadki, które rzył si~ właśnie w fabryce Ge­ w imieniu Stronnictwa Ludowego ob. Kaczorowski i w imieniu Klubu Demokratycznego · 
miały ostatnio miejsce na te- vera. ob. dr. Więckowski. 
renie łódzkich fabryk, powo- - Poza tym wszczęte zostało 
duja,c szereg ofiar wśród ro- dochodzenie w związku z wy­
botników, wywołały żywe u-1 padkiem w fabryce firmy włó­
niepok ojenie w masach pracu- kienniczej Rozen i Wiślicki. 
j"'cycb naszego miasta. Palacz Zygmunt Osiński został 

„ •• „„ •••• „„„„.„ .• „ ••• „ •• „ ••• „ ••• a!!!l!!liiJl!l!ilłlHBill'llmBMB 
Kanty przy stole BIELSKIE materiały damskie I męskie poleca 

WŁOKNO KRAJOWE wł. 
Oc.zęta wznosząc, wciąż gadają 
O „wspólny~ stole" fabrykanty, 
Na środek sami zaś się pchają, 
Dla robotników mając-kanty„. 

FR YDMAN i 'WINOGRAD 
W fa.bryce Ludwik Geyer, bardzo ciężko poparzony wsku­

w oddziale wykończalni, zginął tek wytrysku pary. Ciężko ran· 
podczas pracy Ludwik Różyc nego skierowano do szpitala. 

ŁÓDf PIOTRKOWSKA 16, front I p. 

ki (Kaliska 15). Obsługiwał on Na teren fa.bryki Rozena („Szpilki") 

Wielki wybór, Ce~y przystępne. „.„, ... „„„„„ ... „ ... „„„„„„ 
ręczny dźwig, służący do tran- i Wiślickiego delegowana b~- l!!l!ll•••-••••••••••11111!!~•--•• -
sportowania t<:>warów z pier- dzie specjalna komisja, która W y t W 

0 
r n e - -

wszego piętra na parter. Gdy ustali w jakich okolicmościach 
obciążony dźwjg stał na górze nastąpił wytrysk pary i kto bę- KOS ZULE KR A W ATY 
korba jego zaczęła si~ nagle dzie w zwia,zku z tym pocią- p O 

PYJAMY 
LEC A 

kręcić wstecz i uderzyła Ró· ni~ty do odpowiedzialności. 
życkiego w głowę, powoduja,c W zwia,zku z coraz cz~stszy- E K 
pęknięcie czaszki. mi ostatnio wypadkami przy U O N O M I A'' - Ł Ó D 2, -

Piotrkowska 31 

Ustalono, że wypadek ten pracy kontrola zakładów prze- illl••••••••••...i._!l!_lllll•••••••••••lli 
spowadowany został defektem mysłowycb ma być zaostrzona. 
urza,dzenia hamującego odwro- Najwyższy już czas rozpo· 
tny bieg dźwigu. cza,ć walk~ z systemem „osz-
. Dowiadujemy si~, że śmier · czędności", stosowanym przez 

telny w~padek w fabryce Ge- fabrykantów, który jest przy­
yera skłonił władze do wyda- czyna, mno1ących się ostatnio 
nia zarza,dzenia w kierunku w zastraszający sposób nie 
skontrolowania stanu wszyst- szczęśliwych wypadków w fa. 
kich dźwigów w zakładach brykach. 

NA SEZON WIOSENNO-LETNI POLECAMY 
Nafnowsze materiały wełniane I podszewki 
po cenach bardzo przystępnych 

PRZEJAZD 36, TEL. 26·911 

'' 
JOTWU'' 

KOŁNIERZ i KOSZULA 
jest radością 
każdego pana „ ...... „„„„„„„„„„ ... „.„„ ... 

GRANO-KINO 
Pocz. 12, 2, 4, 6, 8 i 10 

Dziś o godz. 12-ej i 2-ej 

2 PORANKI 85 gr 
Ceny od • 

Po „Moskiewskich nocach" 
ł „Oczach czarnych" 

Świetny tryumfTur!aftsklegop. t. 

DUNIA, 
c6rka pocztmlstrza 

(NOSTALGIA) 
wg Aleksandra Puszkina 

W roli czołowej: tytan ekranu 
HARRY BAUR 

W rolach pozost. Janine Crispin, 
Georges Rigaud 

Niezwykła ilustracja muzyczna! fabrycznych. Wskutek ci~głego Należy również po ustaleniu 
użycia dźwigi ulegają pewnym winy przedsi~biorców, pocią­
defektom, które musza. być w gać ich do odpowiedzialności 
porę usuwane. gdyż w przeciw- i z całą surowości~ karać za 
nym razie może dojść do tak zbrodnicz~ niedbalość o życie 

Kto tęsknił do „porządków Hltlera11 ? Ogłoszenia drobne 
tragicznego wypadku iaki zda- i zdrowie robotników. Zimny tusz na głowy wielbicieli 111 Rzeszy 

• 
Nastroie hitlerowskie, panu- Dalej znajdujemy następują· 

;ące w niektórych sferach poi- ce słuszne słowa: 
Wielki wyb6r 1 

Wózków dziecięcych <l Łóżek komodowych 
Łóżek metalowych ~ Wyżymaczek marki 
Materacy wyścielanych ~ .Rubber"-Lodówek 
Materacy spręż." Patent" ~ Leżaków, Hamaków 
Łóżek polowych ~ Rowerów i drezyn 

w fabrycznym składzie „DOBROPOL11 Ł6df, Piotrkowska 73 
w podw. Tel. 159-90. 

skich, ul egły po zajęciu Au 
strii p rzez Hitlera pewnemu 
załamaniu. Nowy brutalny krok 
Niemiec spełnił rol~ przysło­
wiowego kubła zimnej wody 
na rozpalone głowy naszych 
domorosłych entuzjastów Ftib­
rera. 

Znawcy chw lą gilzy . Nawet „Kurier _Łódzki", z 

BRI STO L11 1 ~~~!~fi~~:~dk;;;.~~i~E ~~~~ b1c1el totalizmu w Polsce, za-

l I 'czyna się wycofywać z pierw-
szej linii heroldów brunatnego 

zawierające DWIE-W ATY barbarzyństwa. W jednym z 
Wyrabiane z najlepszych surowc6w krafowych. ostatnich numeró~ znajduje 0 

my mały wprawdzie ale zna· 

"Ale propaganda liczy na 
najmniej wybrednych i ma­
lPczkich. To też nie gdzie· 
indziej, tylko w Lodzi sły­
szy się, jak nie jedna kobie­
cinka z „Wólki" t~skni do 
„ porządku Hitlera". Zapo­
mina, nieboże, że ona to wy 
syła swoim krewniakom pacz 
ki z masłem i żywno~ci:\ z 
"biednei" Polski do „ boga­
ty ch i urządzonych" Nie­
miec. Pierwszym odruchem 
ludnośc i niemieckiej było 

Sprzedaż konfekcji damskiej, 
m~skiej i dziecinnej 

Sz. Szafirsztajn 
Ł6dt, Nowomiejska 19, fr. I p. 
Sprzedaż na raty po cenach bardzo 
umiarkowanych i na dogodnych 

warunkach. 

SZLIF---. 
Fabryka Luster 

- Klllńsklego 78, tel. 158-37 -
poleca Trema, lustra wszelkiego 
rodzaju za got6wk111 I na raty 

K O Ł D R Y i ;:~~:!e 
najtaniej nabyć można w pracowni 

C. HORONCZYK 

ŁÓDŹ, ul. ZACHO DNIANf. 51 
- - Wykonanie solidne - -

•••••••••••••~11!1~•-„l!ll•lii••- mie1my artykuł p. t. „Nie uda 

NAJPIĘKNIEJSZE KOBIETY ŚWIATA! NaJ"lepszym przyJ"acielem si~ zrobić z prawdziwych bo­
haterów złodziei kieszon· 

rzucenie. si~ na „pokonana," VOXRADIO z 3-ma lampami zl 135, 
Austrię, aby nareszcie zdo- ~u~ywa 15 watt, - wózki dzi<:cięce 
b ć ż ość" urożąc ogło- 1 ~·owery na raty od 2.50 tygodniowo, 

Y " ywn ' b I Piotrkows ka 79, w podwórzu. 
posiada najwspanialsza wyspa na Pacyfiku. Perła kolonii ho­
lenderskich o przebogatej naturze, słynna ze strasznych wul­
kanów i ogromnych plantacji kawy, herbaty, trzciny cukro­
wej i tytoniu Malownicza wyspa Jawa w Fotoplastikonie 

ŁóDt, MONIUSZKI 2 WSTĘP 25 GR. MŁ. SIK. 15 GR. 
Ęotoplastikon czyny od 8 r. do 11 w. Czytelnikom Łodzianina 20% zniżki. 

pisma jest 

prenumerator I 

Wytworne płaszcze m'=skie 
w wielkim wyborze 

:tA SEZON WIOSENNO- LETNI poleca. ,,M I L CO I T11 

UWAGA: Honorujemy asygnaty "Posto". ŁÓDŹ, Piotrkowska 67, front, II piętro, tel. 21995. 

„„„„„„„„„„„„„„„ ..... „„ •• „„„„„1!1111111!„„ 
DŻWIĘKOWE KINO 

RAKIETA 
~ IENKIEWICZA 40, TEL. 141-22 

Początek w dni powsz. o g. lJ.-ej 
w niedziele i święta o g. 12 w p. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 54 gr. 

Gwiazda gwiazd, urocza szwedka, 
druga GRETA GARBO 

ZARAH LEANDER 
w pięknym filmie wiedeńskim p .t. 

PREMIERA 

dzeniem Austrii. Stało się kowych. W artykule tym czy­
, tamy: to bezpośred.nim powodem BEZ GOTÓWKI! 

k · · Kto chce się ubrać modnie 
j „ Przez Austrię fdde fala ponownego zam m~cia gra- na dogodnych warunkach 

n ic niemiecko- austriackich. niech wstąpi do firmy samobójstw. Wytworzy!a się 
tam sytuacj~ psychiczni , po­
dobna do polskiei z okresu 
porozbiorowego. To też Po­
lacy chyba ..,ajlepiej i naj 
wierniej odczuwają ostrość 
nastrojów w Austrii. Mówi­
ło się, że Austriacy kochają 

· ł „ODZIE!RAT" 
Szlaban pograniczny zosta - . WOLNos·cr 9 . f l . ŁODZ, PLAC 
trmm a me restytuowany. w podwól·zu parter na lewo 

A GÓŻ oznacza zakaz po­
bierania "danin 11 od ludnoś­
ci austriackiej? 

1 Ść · k p 1 Ludność polska ma wyso-wo no , Ja ... o acy. 
Są i aresztowania z róż · kie poczucie prawdy moral-

nych powodów. Ale jeśli się nej, która jest najpe9Vniej-
ks. Stuhemberga aresztuie szym puklerzem przeciwko 
za „ przemyt" waluty, wtedy niedorzeczn.ości propaga

1
?dY: 

trudno si~ powstrzymać od pocbodzą...-eJ z zewnątrz . 
tego, że mamy tu tendencię Sł · 1 S k d t lk · 
do zrobienia z prawdziwyćh t k uós~me. Kz .0 aL~d 0k·.,~~ 
b h Ó I Ś · ł a p zno " uner o z 1 i o ater w wo no c1... z o- . . · ł · t t · 
d · · k" k h rnne pisma przeJrza y 1s o ę 1 z1e1 1eszon owvc . 1 · · d · 

Austria została zdobyta ce. e t~U)ąceJ propa~an Y. me-
. d 1. m1eck1e1. Prawdą Jest, ze lu· 

hrn01ą propagan y, ~tóra na- d ś ' - I k · ój'd · 
d l · ł- d · ł ć no c po s a me p zie na 

Il 111e przesta a zła a , 1 ·t h · b b ń · k " h 1 e p prym1 vwnyc 1 ar arzy -
prezentmąc wszyst 1c wro-1 k" h h ł h 

Konfekcja damska, męska i dziecinna 
oraz kostiumy damsk. na zamówienia 

NA RATY konfekcję damską, męską, 
dziecinną i lisy. Przyjmujemy o\"lsta­
lunki „Konfekcja Lućowa". Plac 
Wolności 7 w bramie. 

MOBILIZACJA wszystkich palaczy 
spowodowana została powodzeniem, 
jakim cieszą się na rynku gilzy 
cz ter o w at k owe „OSMAN". 

Dziś i dni następnych I 
gów nowego reżimu jako 

1 
s i: . ase , sze.rzonyc . _przez ••••-••••••••••--•••111117•11••-r•u t ó „ ' świetnie zorgannowan~ 1 opła - - ~ przes ępc w · can~ propagandę hitlerowsk~. 

Gilzy „OSMAN"- to ostatnie sło­
wo techniki w przemyśle gilzowym. 
Cały świat pa~aczy mówi dziś o gil­
zach „OSMAN", posiadających bez­
konkurencyjny, niezastąpiony sys­
tem filtrów w ustniku , działający 
za pomocą czterech watek, różnie 
pteparowanych, umieszczonych w 
dwóch końcach ustnika po dwie 
watki, co daje zupełną gwarancję 
ochrony przed nikotyną. PALA CZE, 
zaciągaj cie się więc w szeregi ku­
pujących patentowane gilzy „OS­
MAN'', gdyż obok swych wielkich 
zalet „OSMAN" jest też gilzą sto­
sunkowo tanią. 

1!11„„„„„„„„ ... „„„„„„„.„„„„„„-•• 
Kino Dźwlt:kowe 

CORSO 
"oczątek: w dnie pow.sz. o~- 4, 
v soboty i niedziele o g. 12. 

:eny od 
groszy 50 

Po raz ostaff1i I Najweselsza komedia polska 

TRóJKA HULTAJSKA 
W rolach głównych: Stanisław Slelański, Stanisław Wollńskl, J6zef Kondrat, Tamara 

Wiszniewska, Józef Orwld, Ina Benita, oraz nadprogram P. A. T. 
Następny program: „Strzał w nocy" I „Walka o 26łte Pola" z Ken Maynardem. 

Jest jednak jeszcze szereg 
pism i pisemek jawnie wychwa 
łających swych mocodawców 
berlińskich. C1.yni~ to z zapa· 
łem i systematycznie, jak ... 
naj~ci. I dziwna rzecz. Ci, 
którzy wsz~dzie i zawsze w~ -
sza, „obce agentury" dziwnie 
nieczuli są na rażący k c.for 
brunatny tych pisemek. Swego 
rodzaju daltonizm. 

Lekarz-O entysta 

E. s. Bokowen · Reiss 
ul. 11·go LISTOPADA 32. 

ordynuje w chorobach ZĘBÓW 
CHIRURGII JAMY USTNEJ 

Jod 9-1 i 3- 8 pop. 

~.;...:-~,._;----~~~!!!!!ml„„.„„ ... „„„„ ... „„„„„„„„„~~~~~~~~llll!!'lm„ .......... „„„„„„„„„„„ ... 
'f Dziś I dni następnych I Najgłośniejsza komedia obecnej doby! V Dziś I dni następnych! 

~KRóL i CHóRZYSTKA ~ SYLVIA SIDNEY 
w filmie p. t. 

TAJNY AGENT 
oraz REWIA POLSKICH ARTYSTÓW 

• w rolach glów~ych : Sobowtór Fe r n a n d Grave t 
~ byłego krola Edwarda Vlll 
Q w roli płochej chórzystki JOAN BLONDELL 
~ Passe-partouts i bilety ulgowe 11.iewa:iine. 

c 
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Str. 9 

o o ą umow~ zbiorową Kronika kaliska 
(Oddział Strzelecka 3) 

40-lecle pracy naukowe) 
prof. Sl Kalinowskiego 

Walczą metalowcy Bielska-Białej z obrad Rady M!eJs~(ieJ 
Prof. Stanisław Katlnowski, or­

ganizator i kierownik obserwato. 
rium magnetycznego w $widrze, 
obchodzi w toku bieżącym 40-le­
cie swej pracy naukowej. W War. 
szawie powstał komitet obchodu 
tej roczr.icy, który organizuje aka 
demię jubileuszową w dniu 3 kwie 
tnia o godz. l 2 w Muzeum Prze. 
mysłu i Rolnictwa, Krakowskie 
Przedm ieście 66. 

Związek Przemysłowców Biel. 
ska • Białej i okolicy na plenar­
nym posiedzeniu w dniu 20 stya. 
riia 1938 r., powzi.ął uchwa:ię, aby 
wypowiedziieć wszystkie umowy, 
zawarte z.e Zw. Rob. Przem. Me. 
ta~owego w Polsce, które reguto­
wały wanmki pracy i pł.acy, t.aK 
w warsztatach mechanicznych, 
jak i w odlewniach - a jednocze 
śniie zaproponować, aby w miejsce 
wypowiedZianych umów zawrzeć 

jedną umowę zbiorową. 
Zw. Rob. Przemys~ Metalowe. 

go w Polsee, Okręg. Sekr. w Biel 
::;ku, po gruntownym rozpatrzeniu 
pt'opozycyj prz.emysłowców - wo 
bee faktu, że w fabrykiach ma. 
szyn, armatur, śrub, odlewniach 1 

c,;zyszczaln.iach istnieją ogromne 
rozbieżności pod względem plac 
po.dstiawowych i efektywnych za. 
robków - postaoowił przychylić 

się do tej propozycji. Z chwil4, 
kiedy Zw. Przemysł>wców w Biel 
skiu wypowiada umowę, obow1ąz.u 
jącą około 3,000 robotników i sam 
proponuje, aby nowe warunki 
pracy I pbacy uregulować w spo. 
sób jedin.olity - Związek robot. 
rnlczy wyraża zgodę na zawarcie 
układu zbiorowego pracy, przy 
czym proponuje wyrównanie płac 

podstawowych, w szczególnosc1 
dla rzemieślników fabryk śrub, w 
których place nie odpowiada/q 
placom w warsztatach mechanicz. 
rrych innych fabryk. 

Zw. Rob. Przemysłu Metalowe. 
go pragnie raz wreszcie ustabilt. 
z<>wać p-~ce podstawowe we 
wszystkich większych I podobnych 
do siebie przedsiębiorstwiach - i 
później na t.ej podstawie podcią. 
gnąć pod układ zbio0r.owy pracy 
przedsiębiorstwa, nie należące do 
Zw„ Przemysłowców, odchylają. 
cych się częstl() od oormalnie 1st. 
niejących p\ac. Poz.a cym Zwią. 
%ek robotników, w r.azle ustabill­
mwant.a warunków pra.cy i płacy, 
postanowi! iawrzeć ewentualny 
nowy układ · na d~u!szy okres CZJa. 

ąu. z flym, aby obowiązywał z pół. 
rocznym wymówieniem. Również 
domaga S:lę od Związku Przemy. 
sowc6w, auby uregulowa~ mlni­
maline p&lce db uczniów, uzgod. 
nil dla robotników dodat.ek śwt4. 
ieczny, oraz podwytuył o 10% 
obecne płace pod.!!tawowe mini. 
mahie, sflawkd ale.ord.owe I premie. 

Na takle słusz.ne postawienie 
kwestrił przez robotn,lków Zw. 
Przemys&>wców w Bielsku oświad 
czyi dosłownte m. 111.: 

;.Nasz przemy.I , metalowo-p~ 
twórcę wyru1ł swoje niezmienne 
r.danle, te odmawia wezczęcla Ja­
klchkolwtek rokowań nad żądania­
ml podwytkowymt, a tym samym 
t,et - nad zawarciem umowy zblo 
rowej na zasadzie Ich postulatów, 
wobea czego musimy stwierdzić, ł..e 

odnośna nasza propozycja wskutek szawskich są jedrt·ak n.its::lle o o. 
stanowiska WPanów stała slę koło 25 proc. N iez.liczone dowo„ 
chwilowo bezprzedmiotową". 
Wobec tego Związek Rob. Prze dy i argumenty, przemaw~ające 

mysłu Metalowego w Polsce za- za słusznością sllanowiska robot. 
jął si,ę ponownie tą sprawą _ 1 nLków, nie z.nialaz.~ z.roz.umi.eńta 
zwo~ał oo dzień 3 marca r. b. u przcmyslowców. 
konferencję wszys~ich delega. Po dłuższej przerwie ośwlnd. 
Ó 

czył dr. Wenzel ,Imieniem prze. 
t w. k 

Konferencja uch\\1ama jedną. myslowców, że podwyt ·a p~c 
myślnie podtrzyrnac swoje stano. ·nie może być podstiawową dał. 
wisko, po czym postanowiła zwró szych rokowań oraz że Zw. Prze. 
cić się do Związku Przem. raz je myslowców bierze na !iebie zo. 
szcze z uzas-adnien.iem żądań ro. bowiązainde, it do 23 marca r. b. 
botników, oświadczając: 1) ie stoso"Mać się będzie do starych 
systematyczny wzrost drożyzny, w warunków pracy i płacy. 
szczególności artykułów pierw- W dniu lfJ marca r. b. odbyto 
sze} potrzeby, w znaczm.7 mierze się masowe zgromadzenie meta. 
obnltyl realną wartość zarobkow, ?owców, w obecności 2.500 ludzi, 
2) że pp. przemysłowcy, wyko. na którym wyrażono pełne zaufa. 
rzystuiąc czasokres od 1930 do nie komitetowi ptrtraktcyj.nemu, 
J93fJ roku (stan bezumowny) w upoważniając go, aby w odpo. 
sposób bezprzykładny obnityli wiednlej chwili, w razie potrzeby, 
płace podstawowe, stawki akor. wezwal ogól do strajku w obro„ 
dowe, przy czym w dodatku kosz. nie nowej umowy zbiorowej. 
lem roboff1jków przeprowadzili Zaznaczyć należy, 1Jt w prze, 
racjonalizację warsztatów pra„ myśle meńa.lowym Bielska - Bla. 
cy w sposób dotychczas nieprak. łej od kilkudziesięciu lat klasowy 
tywarty, 3) że na skutek tych po. Związek prowadzi sam rokowan.j,a 
sunięć przemysłowcy w Bielsku i z.e Zw. Przemysrowców, gdyż 
Białej nietylko odbudowali swe 95 proc. robofm.ików ma zorgan-i. 
fabryki i warsztaty pracy, lecz zowanych. Nastrój wśród zebra. 
równocześnie przemysł bielski nych by~ taki, aby odraz.u przy. 
zdolny jest prowadzić skuteczną stąpić do walki strajkowej, jed. 
konkurencję tak na rynku we~ roak narazie jeszcze zapobieżono 
wnętrznym jak i zagranicznym. temu, przy ćzym w sposób kate. 
Np. fabryki maszyn, śrub i t. d. goryczny zwrócono się ponownie 
powiększyły swój stan przewyż. do Związku Przemysłowców o 
szajqc Lata rn28 i 1929; 4) ~e zawarcie umowy na n-0wych wa. 
mimo częściowego uregulowania rur~kaich. 

METALOWIEC 

Dnia 23 marca r. b. odbyło się 
posiedzenie Rady Miejskiej, - jak 
zwykle z opóźnieniem i przy obe­
cności zaledwie 28 radnych. Ze 
względu na to, lt na porządku o. 
brad zinajdowały się pożyczki, dla 
~chwalenia których wymagana jest 
kwalifikowa11a większość, po nieo. 
beonych i opieszałych p.p. radnych 
wysłano woźnych magistratu, któ­
rzy oorożkami Z'\VQZi!i id1 na po­
siedzenl,e. Przy użyiciu tego środka 
liczbę radnych dociągnięto do 38. 

Posiedzenie otworzył p. ptez. I. 
Sujnlokl. Po przyjęciu porządku 
obrad, UtCZczono przez powstanie 
pamięć· 1Jmarłego radnego Aleksan 
dta Łabacza. Na miejoce mnarłego 
z Usty Socjal. jedal. Robot. I Klas. 
Zw. Zaw. w:chodtl tow. J. Olek­
siak, który nade5ilał do Rady pis­
mo, i,ż zrzeka się mandatu radirle. 
go. P. prezydent oświad!czył w tej 
sprawie, że Zarząd Miejski nie po. 
wziął żadnej decyzji. 

Zaznaczyć należy, że tow. J. O­
lesiak pracuje na miejskich robo­
tat'!h publicznych w okresie sezonu 
i praca ta jest jed)mym środkiem 
jego utrzymania; w tych warun. 
kach piastowanie przez niego go. 
cbności radneg<> byłoby niemożliwe. 

Ze względt1 na to, te w tym o­
kręgu mandaty z listy Socj. Jedno­
ści Rob, I Klas. Związków Zawo­
dowych zostały wyczerpane, miej. 
sce to nie było by obsadzone. 

Dalej p. prezydent zakomuniko. 
wał, że w Warsi~wie bawiła de­
legacja z Kalisza w sprawie o<l. zarobków robotniczych w latach 

poprzednie/z, przeciętna iloU ro­
botników.. zatrudnionych w prze. 
myśle - !la skutek ciągłych mani 
pulacjl walorów (akordy) - nie 
jest w stanie przekroezyć plac 

Wiadomości z calel 
Polski 

minimalnych, przewidzianych WI WYKRYCIE NIEZWYKLEJ 
poprzednich umowach AFERY. 

Z powyższego wynika niezbl. Władze śledcze w Łodzł wpadły 
cle, ż~ Zw. Przemysłowców w na trop niezwykłej afery, dokona. 
BLelsku ponown~e - ja~ w 19Jl nej przez szereg powołanych do 
roku - . prowokuje skaJk. ~ służby zastępczej zamiast ćzynnej 

W dnm 15 ma~ca r. b. odby:;i służby wojskowej. Jak slę okaza. 
sf.ę pierwsza konferenieJ.a w Zw. ło: Wolf Szlesberg, Henryk Le­
Prze~y&łowców w Bielsku, na siak, Herszel Halpern i Fastag Sy. 
które] sekretarz Zw. Rob. Prze~i. meon, po przepracowaniu pierw. 
Metalowego w P~lsce w sposob szego dnia I otrzymaniu przepu. 
rzecwwy obszerme umotiywował stek wynajęli sobie z pośród bez­
atanowisko robotników, prl!czym rob~tnych „zastępców'' do odby. 
m. tn. wykazał, ie od rz.emieślnt. wania swej zastępczej s?u~by woj 
ków, robotników . ma.szy?Owych skowej. 
I t .d., przy budowne wielkich ma. Wszyscy wymienieni sl<azani zo 
szyn, eksp?rtujących na cały stali doraźnie przez sąd !'ltarościn. 
świ•ał, jak f1irmy Josephy, Schwa. ski na karv aresztu od 3 rlo 10 dni 
be I t. d. wymagane są pierwszo. bezwzO'lęd~ego aresztu i grzvwny. 
rzdne kwalifikacje, które. też w Jeden °z „zastępcńw", betro.botny 
ca~m tego s~wa znaczen11 u ro. Wieczorkowski, sknwnv został na 
bob111i.cy bielscy posiadają. Wydaj 7 dni ar~ztu. · 
ność rocznej produkcji n.a śl. Cie 

~-_.~•:rlmDOWZ AWW\i'W*W A 

szyńskim niewąbpLiwie zn.::iijctu1e 
się na pierwszym miejscu w kra. Odpowiedź Redakcji 
ju. P'nace podstawowe robotników 
bielskich w stosunku do plac war 

'ROZPRAWA O PRZESTĘPSTW A 
DEWIZOWE. 

Sąu Okręgowy, na sesji wyjazd. 
dowej w Wieluniu, rozpatrywał 
sprawę 51-letniego Szmula Engel. 
mana z Wleruszewa, który w osta 
tnim czasie popełnił szereg prze­
stępstw dewizowych. Engelman, 
znany w całej okolicy Jako „ban. 
kler'' - specjalista od spraw de­
wizowych, przyznał się tylko do 5 
wypadków dokonania wymiany 
walut oświndczając, ~e robił to z 
litości _dla wymieniających, a bez 
zarobku dla siebie. 

Sąd c:!<azał Engetmana na 3 lata 
więzienia i 100.000 zł. grzywny, z 
zamianą wrazic nieściągalnośc1 

nn dalsze dwa lata więzienia. 

CZV TO MOŻLIWE? 
Pod powyższym tytułem kra­

kowski I. K. C. w korespon<lencji 
ze Lwowa podaje: 

szkodowania dla kaliszan, poszko­
dowanych wo}ną w r. 1914. Dele­
gacja została przyjęta w Min. Skar 
IYJ i Opieki Społecz.nej - ! postu­
laty jej załatwiono odmownie, 
gdyż, jak wyjaSinił p. wiceminister 
skarbu, na cel ten nie w5tawiono 
do budżetu żadnej sumy. Za gad. 
nie-nie odszkodowania dla kaliszan 
nie może być 'traktowane oddziel­
nie, lecz ma związek z odJSzko<lo­
wanlaml wojennymi dfa calej Pol . 
ski, a na ten cel potrzebaby kilku 

Po zlł'proszenia, służące jako kar 
ty wstępu, można zglasl!ać się w 
godzinach między 10 - 14 do kan 
celarii Muzeum Przemysłu i Rolni­
ctwa, Krakowskie Przedmieście 66. 

miliardów złotych, w czym dla sa. ~- • .., .... nn~r,..,•nn .„ 
mego Kallsza przeszło pól miliarda, 
co w obecnych warunkach jest nie­
możliwe. Taką samą odpowiedź o. 
trzymała delegacja w MLn. Opieki 
Społecznej. Jedynie przyobiecano 
delegacji, że Bank Gospodarstwa 
Krajowego prócz przyznanych 60 
tys. zł., wyasygnuje dodatko-wo 40 
ty&. zł. na wykończeinie rozpoczę­
tych budowli prywatr.yich. Tow. 
Osiedlił Robotniczych przyrzekło 
sumę 50.000 zł. na budowę osiedłi 
robotniczych; również Min. Rolni­
ctwo przyrzekło SC.OOO zł. na bu<lo 
wę zakładu utylizacy}nege>. 

P. prezydent podał do wiadomo­
~cl o nadaniu przez Min. Przemy5łu 
i Han<11u uprawnienia dla elektro. 
wni miejskiej na wytwarzanie einer 
gil elektrycznej dla 4 powiatów, 
oraz o tym, że już rozpoczęto ro­
boty publiczne, które narazie za. 
trudniają przesz.OO stu ludzi prze! 
3 dni w tygodniu. 

Odczytaną została interpelacja 
Urzęd.u Woiewódzkiego w sprawie 
stpitala i pismo Polskiego Radia, 
zawiadamiające, że z racji przyłą. 
czenla Ziemi Kaliskiej do wojewó. 
dztwa poznańskiego w dniu 15 
maja zorganizowana zostanie audy 
cja regionalna, poświęcona Kali. 
szowi. Zarazem p. prezydent podał 
do wiadomości, że władze nadzor. 
cze zatwle!'dziły Statut Ka~y Pom. 
Lecmiłczej dla pracowrrtlków l}llej. 
skich. 

Rada upoważniła Zarząd Miejski 
do zaciągnięcia pożyczki długoter 
minowej materiałowej z Funduszu 
Pracy na 60.000 zł., oraz w Ba111lm 
Kom. - na 44.000 zł., na spłatę 
zadłużenia K. K O. miasta, oraz do 
zaciągania krótkotedmłnowych po. 
tyczek na okres budżetowy 1938/ 
39 celem wykonania bu.dżetu. U­
chwalono diety dla lawiników miej. 
skich, w wysokości 20 zł. za po­
siedzenie. 

z kolei Rada uchwaliła nowy 
projekt herbu m. Kalisza. Dalej 
Rada uchwama po krótkiej dyisku. 
sji nowe . optaty w Rzeźni Miej. 
skiej, oraz zamianę gmntu p. L. 
Suwały, potrzebnego na regulację 
ulicy Widok, na grunt miejski w 
Dobrzecu. Przyjęto poprawki do 
statutu KKO, zalecone przez Zwią. 

Dowiadujemy się że 

i>sllłta 
Marszałkowska 142 uruchomUa no­
wy dział ortopedji i chiropodji. Po­
rady i odbitki stóp bezpłatnie. 

Kącik radiowy 
DZIS O GODZ. 14.00 OGŁOSZENIE 

WYMK.óW WIELKIEGO 
KONKURSU ZIMOWEGO 

W niedzielę., dn. 27 b. m. około godz. 
14.00, w pne·rwie koneel'tn z Warszawy, 
WllZY~tkle ro21głośn.ie Po1sk.iego Radia 
podaidr~ą wyniki Wielkiego Zimowego 
Ko-nkr1rnu, który wrJbudził w~ród radio· 
11hrchaozy olLl'Zymi.:1 zai.ntere8owanie. 

W odpowiedzi na k0J1kun, kit&ry po• 
legał na wskaza11\1 kolejnoścl, w Ja• 
kiej zapowiadali apecjad.ne audyrje 
speakerzy Polskiego Redia, nadeszło 
106.000 lis'1ów, iŁawierających 295.989 
kuponów konkutiSowyoh. 

Nie'ln!Lpliwie wnyscy nozutnicy Kou. 
kursu Zimo-wego Polskiego Radia wy• 
słuchają 1 uwag11 niedzielnej audycji 
w cwsie której podane będzie me tyl· 
ko nazwiskt:> zdoh)Wcy pierwszej nagM· 
dy - luksnsowego samochodu „CheVTO• 
let", ałe r6wniei l~ta zdobywców d.ll· 
0ozych cennyrh nagród. Pełny wy<kaz< Ii.4· 

grodzonych uczes-łn~k6w Konkursu rti· 
mowego zamieści tygodnik radiowy ,.;U1-
tena", w Nr. 14, któr7 ukaie eię w g,pr-' 
daiy w całej Pols.~ we czwartek, dnia 
31 b. m. -

WobM nadesłani 1 ok. 70 ~&.trafnym 
odvowiedzi ilolć nagród męka.ono io 
liczby 1001. 

DZIS, dn. 27.UI~B ir. NIEDZIELA 

9.00 Nabożeństwo. Kazanie b. •rey'-
1 

biskupa Teodorowicza, , 
13.30 Muzyka rozrywkowa (Mab OrL 

P. R. l Tola Manki~wiczów,na). W prze!" 
wie: Wyniki Wielkiego Zimowe.go Kon­
kor&U Radiowego. 

16.45 ,.Amer - pon.111')' dd SabaTy'" 
l-6Zy odcinek opowiekł mówionej. 

17 .OO Podwieozorek prsy mi'kirofonłe. 
18.55 "Clemnog'l'ód„ - .łuOO-OwiMto 

grote5kowe. , 
21.15 Wesoła Srrena. . i 
22.00 Oxiowieść o BeethoTenfe. 

GŁOSNIK DETEKTOROWY 
za 18 zł. 

wysyłamy każdemu po wpłaceniu na 
PKO. Nr. 12.239 zł. 10, reszta 1 zł. 
miesięcznie. 'l'ylko w marcu. l'OL­
.S.łUE ZAlil,ADY ,,ATA" WARSZA­
WA, OGRODOWA 27. 

„„„„„„„ ... a. ... „„„„ ... „„„„„ ... 
jóZEP t<.. WICHROWICE: -

Zainberesowany wgnren zwrócić 

się do Izby Skarbowej Wydzial 
Rent, która wypłacał•a rentę, o 
wznowienie renty z pO\'.l.rodu ukori 
czen!·a 55 roku życia, dołączając: 
1) \.vydąg metirykl t_.trodzeni·a, 2) 
deklarację, powo!lując się na pod 
stawę art. 71 ustawy lnwalidz. 
!dej w brzmieniu ustawy z dnia 
14.4.1937 r. Dz. Ust. Nr. 30, poz.. 
225. 

W piątek opatrzylo lwowskie 
pogotowie około IO dzieci ze szko. 
ły im. Staszica, u których stwier. 
dzono okaleczenia dłoni i palców. 

zek KKO. . 
W imieniil Klubu .Raclinych PPS. 

adio warszawskie 
ROZRYWKI UMYSŁOWE Z wyjaśniei1 dzieci wynika, że 

kazano im zeskrobywać szkłem 

brud z ławek! 

tow. Stradomski zglosił wniosek na NIEDZIELA, 21 marca 
gły w sprawie zatrudnienia robO. NIEDZIELA, dn. 27 .m. 8.oo 

ZADA.NIE NR. 2ł 

r..ogoircyt aktualny uł. D. M. 
Warszawa 

W po~szą. ftguri: wpisać piono­
wo siedem wyrazów sledmio litero­
wych. Litery w kratkach oznaczo­
nych odczytane w kierunku ruchu 
strzałki zegarowej, dadzą aktualne 
rozwiązanie. Znaczenie wyrazów: 
1) Góry w środkowej Europie, 2) 

Imię żeńskie, 3) Jednostka do mle­
rzenin. miara. 4) Prawo wy?ącznego 
handlu. 5) Lalka z drzewa. służąca 
do przymiarki uhrrui. 6) Figura ge­
ometryczna. 7) Pełny zbiór jakichś 
przedmiotów, całość. 

Nagroda: książka. 

ZADANIE NR. 25 
Wizyt ów Id 

B. Serok. 
B. Zełga. 
C. Sytallk. 
Jak'ł gałęzilł sportu 
~j wymienieni? 

Map'Odal Ju14tk&. 

Al 

zajmujlł się 

Rozwiązanie zadania Nr. 22 -
poziomo: parapet, ara, rabinat, as, 
S. a„ Samowar, on, N. K. litania, 
Pionowo: para~!Ol, aaa.ni, rab, Ari­
zona, pan, agani, tatarka. Zadanie 
Nr. 23 - Rozrywki umysłowe. Na· 
grody w formie książek otrzymują: 

1) Józef Bogda.jewicz, p-ta Ko­
morowo, koło Ostro"t\1-Mazow1eckief. 

2) Bronisława Pawluczuk, War-
8Zawa, Gsochów, ul. Serocka 19 m. Z. 

3) Adaś Eksztejn, Warszawa -
Praga, Jag1elotiska 16 m. 4:. 
PJERWSZY TURNIEJ DZIAŁU B.U. 
Rozwiązanie zadal"I. Turnieju z '90 

wodu braku miejsca za.mieścimy w 
następnym numerze. 

Deklarncję można otrzymać w 
j-ednym z Oddziałów Związku lrl. 
walidów W. P., po wypełt:tieniu 
potwierdzają Starostwo i Urtąd 

Skarbo"'°'. 
:"' Ek LUQC 

POBIERAŁ EMERYTURĘ 
ZA NIEBOSZCZYKA 

Sąd grodzki na sesji wyjazdo. 
wej w Gródku Białostockim skaZlł 
Mikołaja Czechowicza na miesiąc 
aresztu za bezprawne pobiernnie 
renty emerytalnej za zmarłego te. 
ścia. 

&UW ··-
Zyrardów bez budżetu 

l Pieśń. 8.C5 Dziennik. 8.15 Audycjfł. 
tniMw na robotach miejsk eh dla wsi. a.oo Nabożeństwo z koscio-
przez 6 dni w tygodniu ł o pod.wyż ła N. M.. P. w Piekarach Sląsldcll. 
sa:.enle stawki placy ze zł. 3 na 3.50 11.00 „Madame Butterfly" - skrót 
zt. dziennie. Wniosek przes:zedł je. opery Puuccini'ego (płyty>: 12.00 

Hejnał. 12.03 Por. symf. z Krakowa. 
dnomyślnie. 

1

13 oo Przegląd kulturalny. 13.10 0-
N as tępn ie p. prezydent wygło. po°wiadanie ze „Skalnego Podhala" 

sił expose budzetowe na rok 1938/ Tetmajern: 13.30 M~. obiadowa. -
30 w którym zapomał Radę z przy W przel'Wle muz. obi8:doweJ ok, go· 

' • 1 j 1 dziny 14.00 wyniki Wielkiego Zimo-
szłym budzetem, zamyKa ącym s ę wego Konkursu Radiowego. 14.45-
w cyfrach: Rozchody - budżet Aud. dla wsi. ló.45 Wszystkiego po 
zwyczaj.ny 2.478.062 zł., nadzwy. troc~u - aud. ~la dzieci. 16.05 Sta­
czajny 1 700.077 z'ł.. dochody_ bu re pieśni ukrainskle tze Lwowa).--

. · ' 16.45 „Amor - ponury cleń Saha· 
dżet zwyczajny 2.415.503 zt; nad. ry" _ Jodlto-Narltiewicza. 17.00 -
zwyczajny - 1.852.658 zł. Na tym Podwieczorek przy mikrofonie z ~o 
posiedzenie Rady zako:1czono. znania.. 18.55 „Ciemnogród" - pre-

Pterwszą nagrodę - aparat foto- • 
graficzny otrzymuje Kruczkowski Prezydent bez za uf an1a 

miera słuchowisko Kubickiego l .Plu 
cińskiego. 19.35 „Słynni wirtuozi''­
Lill Pon&-60pran I Emanuel ll'euer 
mann - wiolonczela (płyty). 20.35 
Program. 20.40 Przegląd pot. 1 dzien 
nik. 21.00 Wiad. sportowe. 21.lei -
„Sensacja amery1<ańska'' - „\Veso 
ła Syrena". 22.00 „Opowieść o Bee· 
thovenie". 22.50 Ostatni dziennik. 

Adam, Kraków, Fałata H. 
Drugą nagrodę - Zegar na biur- j W dniu 24 marca odbyło c;ię 

ko otrzymuje D. MarkUB, Brok n. posiedzenie Rady miejskiej, na 
Bugiem. którym Klub PPS zgłosił wn1n. 

Trzec11J, nagrodę - wieczne pióro sek o votum nieufności dla prez. 
- otrzymuje M. Holckener, Ra.dom, Orlika i wiceprezydenta Palucnrt. 
żeromskiego 25. motywując to lekkomyślnym go. 

Poza tym: 1) Pamiętniki Des~- spodarowaniem groszem publicl­
sklego, dwa tomy - Cichawa Wła· nym przez dawanie ogromnych 
dysław, Radom, gazownia miejska. zaliczek b. dyr. gimn. T. Dobrn. 

2) księgę pamiątkową. PPS. - wolskiemu i przez brak kontrolJ 
Nowtckl Witold, Warszawa, Raczyń nad gimnazjum miejskim w okre 
ska 8 m. 43. , sie urzędowania dyr. Dobrowoł. 

3) Dzieje Ruchu Socjalistycznego, skiego (w przeciągu 3 lat nie o<1. 
Resa Teodorczyk Tadeusz, Zgiert, była się al1i jedna rewizja). 
Flanclszkatiska. 7. Komisja rewizyjna również zło 

Poza wymienionyrni w Turnieju 1:y~a oświadczenie, że nie ma za. 
brało udział 128 osób z całej Polski. ufania do prezydenta Orlika i nie 

•.,,.• będzie głosowała za budietem. 
Rozwiązania zadań z tego N-ru poniewa~ protokóły i uwag; ko. 

należy nadsyłać do dnia 2.IV na a- misji rewizyjnej złożone p. Orli. 
dres naszej Warszawskiej Redakcji, kowi dnia ~ marca nie _ by~ 
Warecka 7. P.rzedstawione do rozpatrzenia 

zarządowi miejskiemu i Radzie 
miejskiej, mimo, że w tym okre. 
sic odbyły się 2 posiedzenia ia. 
rządu miejskiego i . 1 posiedzenie 
rady miejskiej. 

Prez. Orl!k, jak zwykle w po. 

., WARSZAWA Il. 14.4f> Twórcy O· 
pery włoskiej. 16.00 Felieton aktual 

I 
ny. 16.10 Zespól Tychowskiego 1 O• 
riecltiego. 16.58 Program. 22.00 Me­
lodie lekkie i taneczne (płyty), 

dobnych ..,..rypadkach, probował •=--•••=,..•~''łlllllllllll1111U1a1111•---•=•••n•••••111-••-=llll-•-------------

j~~z~::~~~~~~ r~~::r~ę. z~~z~~~: Iw •t••rn. ' hl. I owscr 
rwie przedstawiciel radzieckie! li U li I 
frakcji PPS zażądał głosowania zdemolowali Kon. u lat Austriacki w Bielsku 
wniosku PPS. Wobec odmowy 
glosowania przez p. Orlika, radni Na tle przi~.mian, jakie zaszły Austrii do NiemiE-'C przyjął ich do 
nasi opuścili posiedzenie rady. w Austarii, doszł·o do ni.ezwykłe S. A. Kiedy konsul odmówił temu 

'J\ównłeż opuścili p0siedz nie go zajścia w Bielsku. żądaniu, przybyli urządzili pie. 
rady członkowie rady, komisji re Do konsulatu austriackiego przy kielną awant~rę, a w końcu zde. 
wizyjnej i inni radni podtrzymu ul. Grażyńskiego w Bielsku przy molowall biura konsulatu. 
jąc swe oświadczenie. był> trzech prncow111ików miejsi;.o Austiriackim konsulem honoro. 

Wobec p~wyższego budżet n. < wego ni.emieckiego teat.ru: Gu. wym był dotąd p. Emil Wilde, 
został przyj~ty z braku zwykłej staw Manker, Harry Just i in.sp;. kontradmira' w st. spocz. z floty 
większuf,ci. cjen1 Ktlnig, którzy zażądali od austriiackiej ,posiada1iacv obvw.a. 

konsula, by wobec przyłączema tielstlwQ polskie. 
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n.a: lonioiła ~luówKa ~ullornlna 1wi~1~ów Iawo~owno Z codziennych walk robotników. 
W PRZĘDZALNI GO~SKIEGO płac o 25 procent. Sprawa ta bę· 

o~ła.tnifl.j 
_ .. _„ -6a.li 

Założenie biblioteki w Domu Związkowym I BLANKIETA w Ozorkowie wy­
buchł w dniu onegdajszym strajlc 

opra,oowano regulamin bihliote· Projekt regulaminu, opracowa· robotników z powodu niehonorowa­
ki, zasady organizacyjne i tekst ny przez kómi.sję organizacyjną nia umowy zbiorowej. W dniu wczo 
deklaracji. zostanie przesłany do poszczegól· I rajsz!~ do Ozor~~wa udał się przed 

HITLER WCIĄŻ JEźDZI Wspaniały rozwój klasowego 
I PRZEMAWIA ruchu zawodowego w Łodzi, idą· 

LIPSK, (PAT). Przybył tu po po cy w parze z nasileniem walk eko 
łudniu kanclerz Rzeszy Hitler w i~cm~c:mych, nie tylko nie od.su­
tow~rzystwie przewódcy oddzia- nął na dalszy plan zadania dzia· 
łów szturmowych Himmlera i sze- łalności na odcinku kulturalnym 
fa prasowego Dietrirha. Kanclerz lecz przeciwnie spr .. wa ta stala się 
Hitler wygłosi przemówienie na jeszcze bardziej paląca. 

Biblioteka nosi nazwę „Biblio· nych związków dla zaopiiuiowa- stawlClel mspekCJl pracy. W wyni­
teka Klas. Zwią:zków Zawodo- nia. ku konferencji właściciele fabryki 

dzie rozpatrzona na konferencji w 
mspektoracie pracy. 

Z podobnymi żqdaniami o pod· 
wyżkę płac wystąpili malarze. Kon· 
ferencja. z nimi odbędzie się w o· 
krr:;owej inspekcji pracy w piąte!<, 

dnia 1-go kwietnia r. b. 
wych w Domu Związkowym w W dniu 4 kwietnia odbędzie się zgodzili się na · uwzględnienie żądań 
Łodzi im. Andrzeja Struga. posiedzenie komitetu biblioteki robotników, wobec czego ci ostat-

CZELADNICY PIEKARSCY wy­
st;:::łili z szeregiem żą.dań ekonomicz 
nych. .l'.'Iiędzy innymi domagają się 
oni uregulowama czasu pracy, lttó· 
-::y nie jest przestrzegany przez pra­
codawców. Ponad to majstrowie 
nic dot4·zymuj~ postanowień umowy 
zbio-::owej, obniżając w wielu wypa<l 
kach pło.cę. W sprawie tej odbędzie 
się konferencja w inspe!rnji pracy 
w poniedziałek, dn. 28 b. m. 

Komiit:et składa się z przedsta· celem zaakceptowania prac komi· ni strajk P1·zerwali. 
wielkim zgromadzeniu na terenie Poszczególne związki rozwija-ły 
Targów Lipskich. I ożywioną działalność kulturalmh 

NOWY STATEK POLSKI I urządzając odczyty, prowadząc 
biblioteki. Jednakże kwestia bi· 

GD~NIA, (P~T). _We wtorek oJ bliotek, należąca do najważniej 
było się pośw1ęce~1e 

1 
no_wego s~a~ szych na odón:ku kulturalnym, nie 

ku handlowego zeg1ug1 polsk1e1 moo-ła b}·Ć w należytych rozmia-

wicieli poszczególr.ych zwią:r.ków, sji organizacyjnej. TKACZE RĘCZNI i mechanicz•1i 
wybranych po jednym w stosun- Do zadań biJJlioteki będzie na· w Konstantynowie żądali zawarciu 
ku do każdego wykupionego udzia leżało inicjowanie akcji oświato- umowy zbiorowej z nal~ładcami oraz 
iu. wych, organizol·ranie rozmai,tych podwyżki płac. W sprawie tej od-

Udział wynosi 250 zł. Ilość j imprez, urządza·nie odczytów. było się już lcilka lrnnferencji, które 
udziałów, które każdy ze związ· Uroczyste otwarcie biblioteki nie dały jednalc pozytywnego rezul­
ków może nahy.:; jem nieograniezo. I nastą·pi przypuszezdnie w dniu tatu. Inspektor pracy wyznaczyi 
na. 1 maja. jeszcze jedną. konferencję w tej M 'S Ok . '' kt' I 0 

1 „ . sywi.e • ory wy~uszy rach ro'l:wiązana środkami finan-
wczoraJ w pierwszą podróz do sowymi posz.czególnych związków. 
Stokholmu. k ł b · 

OTWARCIE WYSTAWY 
KU CZCI A. STRUGA 

Bra ten zosta o ei;me wypel-
niony. 

~-' Dziś w Filharmonii o godz. 10 rano 

Wielkie Zgromadzenie Ludowe P .P .S. 
„Sławnyu aferzysta Kamieniec 

przed sądem 

sprawie na jutro, t. j. na poniedzia- CZĘ:śc FABRYK KOTONO· 
łek, dnia .28-go b. m. Gdyby i ta WYCH i produkujących na maszy· 
konferencja nie doprowadziła do nach okrągłych ruszyła jUŻ w dniu 
porozumicni~. około 300 tkaczy w 
Konstantyncwie przystąpi do straj­
ku. 

SZEWCY, wyrabiający obuwie lt~t 

nie, podjęli obecnie akcję o zawar-

\Vczorajszym. Pozostałe fabryki U• , 

ruchomione zostaną. dopiero w po· 
niedziatek, dn. .28 marca r. b., po 
dopmwadzerJu maszyn do należyte· 

go porządku. 

cie umowy zbiorowej. Domag::: ·c się STRAJK OKUPACYJNY w FA• 
oni między innymi podwyżki płac o BRYCE HAEBLERA przy ulicy Dą 

W Warszawie w sobotę w no. 
wym pawilonie bilioteki publicz. 
nej otwarta została wystawa ·p. t. 
.,Twórczość literacka Andrzej.i 
Struga", zorganizowana przez po 
radnię biblioteczną Zw. Bibliote­
karzy Polskich. 

Z inicjatywy Związku Użytecz­
ności. Oddziału I „Fabrycznego", 
Od<lziału II Jedwabników oraz 
Oddziału Pończoszni·czo·Dzianego 
została stworzona komisja organi 
zacyjna, dla utworzenia Central­
nej biblioteki w Domu Związko· 
wym. 

Pod przewodnitwem tow. Krzy 
nowka odbyło się posiedzenie ko· 
mitu organizacyjnego, na którym 

W dmiu wczoraj~zym na ławie oskar­
żouych w Sądzie Okr. w Łodzi zasiadł 
Jankiel Maillachem Kamieniec, słynny 
aferzysta, macher pa&zportowy, pokątny 
dora,dca, poprzednio wielokrotnie kara· 
ny za różne przestępstwa. 

Po ustaleniu treści skargi, zarządzo· ::o procent. W sprawie tej ::pck- browskiej trwa jUŻ przeszło dwa.. 
no dochodzenie, w wyniku którego K„- tor pracy wyznaczył konferencję na Na otwarcie wystawy przybyli 

wicemin. WR. i OP. Aleksandro. 
wicz w towarzystwie nacz. wydz. 
sztuki dr. W. Zawistowskiego i 
nacz. oświaty pozaszkolnej p. Ko­
newki, wiceprezydent miasta Po­
hoski, cz'.onkowie ro<lziny Struga 
i liczne grono jego przyjaciół i to 

mieniec został pociągnięty d-0 odpowie miesiące. Wszelkie usiłowania ze 
dzialności k'arnej · przez Sąd Grodzki padchodzący czvvartek, dn. 3l b. m. strony inspekcji pracy celem dopro-
w Łodzi skaz;iny został na 1 rok więzie o UMOWĘ ZBIOROWĄ w PRZE wadzenia do porozumienia nie dały 
nia i 1000 zł. grzywny. MYśLE BUDOWLANYM. Na dzień rezultatu. ' „Siamslf brada11 

urodzm sie w łodzi 
Kamieniec został w swoim czasie ska· 

uny za jedno z licznych przestępstw. 
W skardtze aipelac)jnej od wyroku, nżył 
zwrotu obelżywego pod adresem pro· 
kl!ratora. 

Na !;kutek odwołania &prawa znalu· f 
zła się w wydziale karno-odwoławczym 30-ty marca r. b. wyznaczona zo- W sprawie tej interweniował W 
Sąd.u Okr. w Łodzi. stała w okręgowej inspekcji pracy, Ministerstwie Opieki Społecznej w 

Do kliniki położniczej dr. Ebima, 
przy ulicy Główne; 30, przybyła oneg 

Po rozpoz.naniu sprawy Sąd skazlł konferencja w sp~·awie zatargu w Warszawie sekretarz generaln1j· 
Monachema Kamieńca n_ 1 rok wi„ 

warzyszy. daj młoda robotnica, która poczuła zienia i 500 zł. grzywny. 
•· przemyśle budowlanym. Jale wia- związku klasowego tow. Walczale. 

Po powitaniu przvbyJ-Ych przez ' pr~edwcześnie b?le porodo~ve.. Mło~ą 
kierown'czkę poradni p. Wandę dz!ewc~yną Z11op1ek~wano 0 e1ę 1 ~ cm.m 

. . wczoraJszym nastąpił porod. Jakże wiei 
D~browską. p. w1cemm. Aleksan. kie było zdziwier.ie personelu lekar· W wirze wielkiego miasta 

ZAl\IACHU SA.lUOBOJCZEGO do- Nowacki doznał złamania kości 
drowicz dokonał otwarcia wysta. skiego, gdy dziewezy_na urodziła dwoje 
wy. \Vystawa urządzona b. sta. nieżywych dzieci zrośniętych ze sob~ 
rannie i planowo, zawiera rękopi. br.m~?mi i pie~siami. Obaj chłopcy konał 36-letni Artur Ber (Przędza!- miednicy oraz prawego uda. 
sy tow. Struga ilustrujące sposób m1eh Jedną ws.polną gło,~ę o czterec? niana 106), któr,.Y w czasie nieobec- mzy POŻARY wybuchły. w śród 
· rt' t . u1;zach, oraz cztery ręce 1 cztery nogi. ności domowników wypił dwie szkla.'1 mieścin w nocy na 26 b. m. o godz. 
1_eg1 o pracy, .1 era. uri: P?mocn!czą, Stw młodej położnicy jest zupeJ.nie 
_w.,cą znakomity pisarz się pos1łko. dqbry i po paru dniach zostanie ona ki kwasu solnego, ulegając b. cięż· 1.20 w domu przy ul. Moniuszki 5, 
wał, różne pamiątki i dokumenty, wn>isana z kliniki. Wypadek urodze· ltiemu zatruciu. gdzie ogień powstał w mieszkani•l 
jak świadectwa szkolne. dyplomy, :ni~ sii; braci ejamsdd~h w n~szym .mie· Z DRABINY z wysokości kilktl dozorcy ~aczka, wskutek wadliwej 
n~grodv dokumenty dotyczące śc1e wywołał zrozumi~łe zmnter~so·. a· metrów, spadł Bolesław Nowacki, budowy komina. Poparzenia twarzy 
d . ł I · 'ś i oł ! . dl nie w sferach lekarskich. Jak się do· (G '-k 4,) d · d ł 17 1 tni d F z1a ~ no ~ • sp ~czne1, • niepo e. wiadnjemy, zwłoki bliźniaków przei>ła· enera...s a .„ , po czas naprawia ozna - e syn ozorcy, ran· 
glośc1owe1 1 pohtyczneJ tow. An. ne z06taną do wydziału medycznego nia instalacji radiowej. I Ciszek. 
drzeja Struga, dalej portrety i fo. _ Nieco później w domu sąsiednim, 
tografie Zmarłego pisarza oraz li- przy ul. Moniuszki 3, wybuchł pożar 
ternturę o Strugu. Higienfrzne materare własne;o wyrobu również wskute~ wadliwego przewo 

OZN. JEST ZADOWOLONY 
Z SIEBIE 

PAT pOdaje z Warszawy, że w 
dniu 26 b. m. odbyło się posiedze. 
nie l<Oła parlamentarnego OZN., 
na którym prezes koła, p. senat0ir 
p!k. Dąbkowski wygłosił przemó­
wienie, omawiające ostatnie wyda 
rzenia polityczne i usiłujące ze 
sprawy zatargu z Litwą wyciag. 
nąć korzyści polityczne dla OZN. 

OZN. U MARSZAŁKA 
śMIOŁEOO-RYDZA 

26-go o godz. 7.ej w salonach 
Oficerskiego Yacht Klubu Marszl 
łek śmigły-Rydz podejmował lamp 
ką wina koło parl:mentarne OZN. 

Przybyli senatorowie i pos~owi~ 
w liczbie stukilkud::iesięciu. Obec­
ni byli premier gen. Sławoj Skład­
kowski oraz minister spraw woj­
skowych, gen. Kasprzycki. 

Pan Marszałek śmigły.Rydz wy 
głosił przemówienie, w którym 
dziękował OZN za jego stanowi­
sko w dniu 16 b. m. w sprawie 
Litwy. 

· W odpowiedzi przemawiał sełl. 
płk. Dąbkowski (PAT). 

Ot0m80J1 leżaki, krzesła polecają du kominowego. Zapalił się sufit na 

B • s I • „ parterze . ' I a e r a I n s ' y Trzer.1° wypadek pożaru miał miej 
l6di, Zaw;szr 13, Telefon 222·34. I sce 0 godz. 5-ej rano w stolarni A. 

WIELKA REWELACJA DLA 
SWIATA PRACOWNICZEGO! 

MATERIAŁY BIELSH.IE 
w r6łnych deseniach I jakości nabyt mo~na tanio 
w znanej firmie 

BRACIA 'A. R. · Ml LG ROM 
Ł 6 d f, P i ot r ko w s ka 36, front I p. 
Czytelnikom &ODZIAN•NA specjalny rabat! 

• zca- - mm SF 

_,_ 
NAJLEPSZE I . NAJZ i1RDWSZE 
SĄ .PATENTOWANE GILZY 

CZTEROWATKOWE 

Wacława, na posesji przy ul. Targo 
wej 49. Od iskry w pile tarczowej 
zapaliły się wiory i tr0ciny. 

Wobec nagromadzonych materia­
łów łatwopalnych, ogień rozszerzał 

się szybko. 
We wszystkich wypadkacl). inter· 

weniowała straż pożarna, której u­
dało sie pożary ugasić. 

W STANT!!l PIJANYM 32-Ietnl 
Jan Gabersld (Mariacka 11), gdy 
mu żona nie chciała otworzyć drzwi, 
powybijał okna swego mieszkania 
na parterze, przy czym poprzecinał 
sobie żyły u rą.k. 

CYGANKA, która przybyła do 
Bruchy Hajman (Kilińskiego 85), •v 
celu wróżenia z kart, ukradła z kie 
szeni marynarki Hajmana 10 zł. 

Dyźury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują. nastę­

pujące apteki: 
H. Duszkiewiczowa (Zgierska 

nr. 146), J. Hartman (Brzeziń· , 10 5 MA N11 
l•ma111-r.:•111D•t11•111CLn••-••••••• ... ••••r•••••rm••1S1ll'!9-~· __ 11111 _ _.llDIDl!mrmll ska 24), G. Rowińska (Plac Wolno· - wr .1az N • e •+Attifl;~ 

DZIS .PREMIERA? Ulubienica wszystldch, bohaterka filmu „Penny" ści 2), A. Perelman 1 S-ka (Cegiel-KINO Deanna DURB~N o~az słyn.ny dyrygent _Leopold Stokowsld w rewelacyjnym niana 32), Dunielecki (Piotrkow­
~ fllmie rez. H. Kosterlitza ska 127), E. Wójcicki (Napiórkow­

„TON" 
KOPERNIKA 16 

TeL 14'1·72 
„ICH STU I ONA JEDNA" 

skiego 27. E. Kempfi (Karolew· 
ska 48), J. Cymer (Wólczańska ,37J. 

Początek codziennie o g. 4-ej, w niedziele i święta o godz. 12 w poł. 
Jl Mi' •• 

#AA ·-- - --DźwiekoWJ Kina-Teatr 

1,URANIA'1 

Ce~leln!ana 2. Tel. 107-34 

Wielld podwójny program I Najwspanialsza kreacja przepięknej 

Po raz pierwszy w lodzi I DANIELLE nARaIEux 
Nieustraszony bohater oraz HENRY GARA'.[ 

w filmie 

KEN · MAYNARD NICPOŃ w pełnym napięcia i emocji filmie p. t. 

'-"~ 
Fabryka lamp 

SZ. P. SZMALEWICZ 

domo, w końcu b. miesiąca wygasa Jak nas informują, prawdopodobnle 
dotychczas obowiązująca umowa 5utro, mb pojutrze baron Haebler, 
zbiorowa w przemyśle budowlanym. wazwany zostanie do Warszawy, 
Związkt zawodowe wystą.pily wo-1 gdzie odbędzie Jednostronną konfe. 
bee tego z żądaniem podwyższenia rencję ~ naczelnikiem Prenierem. .. 

) 

Rośnie ilość „baronów" i uhrabiówH 
W Łodzi pojawili się „przedsta· 

wiele" Pc:..-ikiego Instytutu Kultu· 
ry Historycznej, którzy obchodzą 
większych przemysłowców, kup­
<.ów i członków wolnych zawodów 
proponując im swoistego rodzaju 
usługi, mianowicie „uszlachca· 
nie'· ich i na·danie tytułów rodo-

wych: baronów, hrabiów i t. p. 
J :>~il rzeczą pewną, że w Ło<b„ 

?DaJdzie się sporo „lepszych" go· 
8ci, którzy chętnie zapłacą grube 
pieniądze za pięknie brzmią.cy ty 
tuł. W każdym razie nowa „bran 
ża" ma przed sobą wielką przy· 
szło„. 

„mc„„ ... „„„„„wm~lllilllmB11ma•B!l„„1111mJ1„„• 
OGŁOSZEN~A LEKARSKIE „„„„„„„„„ ... „„„ ... „„ ... 

Dr. med. 

Jerzy Sudya 
choroby kobiece i położnictwo 

LEGJONÓW 11. TEL.113·27 
godz. przyjęć 8-10 i 4-8 

LECZNICA OMEGA 
GlGWNA 9, tel. 142·42 
PrzyJmuJą lekarze we wszystkich 
specjalnościach. Gabinet dentystycz· 
'ly. Roentgen, J{warc, analizy, Od 8 
rano do 8 w., w ni·edziele 9-1 pp, 

Porada 3 zł. 

Dr. RUNDSZTEIN stanisławDiibergal 
AKUSZł:R • GINEKOLOG Choroby skórne i weneryczne 

POMORSKA 7, T:~;~:: l 6 d 2, Zawadzka 10, TeL 106·30 
przyjm. od 8-10 i 4-8 wiecz. przyjmuje od 9-11 i od 5-8 · 

(w niedLiele i święta 9-1 pp.)' 

Dr. med. Dr. 

R E I C H E R ~ec~!n~t ~hlor~b ~oble~ E_!j 
specjalista chorób skórnych, wene· Sródm;ejska 28 telef. 240-iO 

rycznych i seksualnych. przyjmu1e od 12-2 1 od 4 - 8 wiecz. 
Leczenie prr ·iie.•ian11 Roentgena. 

Poludmowa $8, tel. 201-93. 
Przyjm. od 8-11 r. i 5-8 wiecz. 

w nicdz. i święta od 9-12 pp. 

Dr. 
med. H. LUBICZ 

powrócił 

Cbor, skórne i weneryczne 
przeprowadził się na ul. 

NAIWTOWlt..:ZA 14. Tel. 14132. 
(Piłsudskiego" 69). 

od 8-10, 12-2, 5-8, w niedz. 9-11 

Dr. 
med. TREPMA 

specjalista chorób wcncryctnych 
skórnych, moczopłciowych 

ZAWADZKA 61 23::12 

Dr. RUBINLICHI 
Choroby wewnt;trzne. 

Przeprowadził się na ul. Zacbodni11 32, 
telef. 272•30, 

Przyimu1e od 6-8 wiecz, 

Dr. Ro z a ner 
Specjalista chor, wenerycinych. 

Skórnych i heksualnych 
NARU"lUWlCZA 9, Telefon 128-98 

Przy jmuje od 9-1 i od 5-9 w. 

s. 
DR. M:ED. 

LE W I N 
choroby wewnętrzne 

LIPOWA 6-a Początek codziennie o godz. 4 
w soboty, niedziele i święta 

o godz. 11-ej. DZIKI ZACHÓD lłUl\IOR! 

L6dź, Poludniowa Nr. 8. Tel. 164-39. 
pole<:a modne lampy po najtańszych 

PIKANTERI,\! cenach. i:;rzyjmuie od 8-11. 2-4 i 6-!:I w. 
(Aleja 1-go Maja :t8) tel. 192-43. 

przyjmuje od 4 - 6 wlecz. 

,_ „ .,, ' ;"„ ' '. • • • ' • ' • ........ „„„„ ... „„ ... „„„„„„ .... „„„„„ ... „ ......... llm'Ji1ml!E!Blllll!!ll ... „ ....... 

ad 54-gr.~ 

Dziś Jeanette -Mac Donald 
.,,,_,,.,., ___ .... ,,... w arcyfilmie p. t.: ~--~ 

Z n 6 ur z a c h w r c i i wzr11szy czarem 
pieśni i grą w1eJka artystka i śpiewaczka. 

- MOTY. L H I ·S Z P . A Ń S ł\ I -Retyserla: R O B E R T L E O N A R D 
Nadprogram: Tygodn.k oraz kronika PAT. 

Warren William i Allan Jane 
Passe-Pariou•s i bilety ulgawa nlewain2. 

Odbito w drukarni „l<obotnika"i .Warszawa, Wari:c.ka 7. 




